- kaiolickich: w Szczecinie 


Proletariusze 
wszystkich krajów 


łączcie się! 


NR 303 (674) ROK III 


Ambasador RP w Moskwie 
złożył listy uwierzytelniające 


(f() MOSKWA (PAP). — 1 tli- 
stopada nowomianowany amba- 
sador R P. w Moskwie K. Ja- 
siński wręczył na Kremlu listy 
uwierzytelniające przewodniczą- 
cemu Prezydium Rady Najwyż- 
szej ZSRR — Mikołajowi Szwer- 
nikowi. 

Ambasador Jasiński wygłosił 
przemówienie. na które odpo- 
wiedział przewodniczący Prezy- 
dium Rady Najwyższej ZSRR 
M Szwernik 


Podczas tej uroczystości ze 
strony radzieckiej obecni byli: 
sekretarz Prezydium Rady Naj- 
wyższej ZSRR A. Gorkin, 
wiceminister spraw zagranicz- 
nych ZSRR—W. Zorin, p.o. kie- 
rownika IV Wydziału Europej- 
skiego w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych ZSRR Ku- 
driawcew p o szefa protoko- 


łu dyplomatycznego Minister- 
stwa Spraw Zagranicznych 
ZSRR — Buszujew i szereg wyż 
szych urzędników radzieckiego 
MSZ. +»; 

Ambasadorowi Jasińskiemu 
towarzyszyli: radca ambasady J. 
Zambrowicz, attache wojskowy 
gen. dyw. M. Więckowski, I se- 
kretarz ambasady Pohoryles, II 
sekretarz Michalewska, zastęp- 
ca attache wojskowego ppłk. 
Kowalski, attache* prasowy — 
Kerner oraz attaches ambasady 
Motruk i Mleczak, których am- 
basador Jasiński przedstawi? 
przewodniczącemu Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR M. 
Szwernikowi, 

Następnie przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR Szwernik w tówarzj stwie 
wiceministra Zorina odbył roz- 
mowę z amb R P. Jasińskim. 


e d 
Prasa radziecka o relormie 
pieniężnej w Polsce 


(() MOSKWA (PAP) — Pań- 
stwowy Bank ZSRR ópubliko - 
wał na łamach dziennika „Iz- 
wiestia" nowy biuletyn kursów 
walut zagranicznych według sta 
nu na dzień | listopada 1950 r 
W biuletynie tym po faz pierw- 
szy złoty polski notowany jest 
według kursu 100 złotych rów- 
na się 100 rubli. 

Agencja TASS informuje, że 
we wszystkich częściach Polski 


reforma pieniężna jest pomyśl- 
nie przeprowadzana Agencja 
podkreśla, że masy pracujące 
Polski z wielkim zadowoleniem 
i zrozumieniem przyjęły refor - 
mę pieniężną. Masy pracujące 
witają reformę wzmożenieni wy- 
siłków produkcyjnych. Wyraża- 
ją one jednocześnie głębokie za 
dowolenie z faktu, iż reforma 
zadaje cios spekulantom miej - 
skim i wiejskim. 


Coraz szersze koła duchowieństwa 
katolickiego żądają zniesienia 
tymczasowości w administracji 

kościelnej na Ziemiach Zachodnich 


Pismo Urzędu do Spraw Wy-j Zachodnie, odbudowujemy ko- 


Znan, wzywające Episkopat Lol- 
ski do zlikwidowania tymeza- 
Ssowości stanowisk kościelnych 
na Ziemiach Zachodnich. w dal 
Szym ciągu spotyka się ze zde- 
tydowanym poparciem ducho- 
wieństwa katelickiego w całym 
raju, a przede wszystkim du- 
Chowieństwa na Ziemiach Za- 


„Chodnich 


Narada księży i działaczy 


W Szczecinie odbyła się spe- 
cjalna narada księży i działa- 
czy katolickich. 

Na 


zakończenie uchwalono 


jednogłośnie rezolucję, w któ- 


rej zebrani solidaryzują się z 
wezwaniem Urzędu do Spraw 
Wyznań, wysłanym do Episko- 
patu i domagają się, by Episko- 
pat zwrócił się do stohcy apo- 
stolskiej z prośbą, by biskup- 
stwa rezydencjonalne, będące 
vmczasową administracją Ko- 
«ielną na Ziemiach Zachod- 
nich, zostały zamienione na sta 
łe ordynariaty. 


Oświadczenie 
biskupa Nowickiego 
Następnie liczna delegacja u- 


dała się do Gorzowa Wielko-|ków Zwi 


polskiego w celu przekazania 
rezolucji ks. bisk. Nowickiemu. 
Przyjmując delegację, biskup 
oświadczył m. in.: 

„Myśmy przyszli na Ziemie 


ścioły, budujemy nowe semińa- 
ria nie po to, aby stąd odcho- 
dzić. Waszą ciężką pracą, czy 
to na roli, czy w fabrykach, Wa- 
szym udziałem w odbudowie i 
zagospodarowaniu tych ziem 
przypieczętowaiiście ostatecznie 
swoje prawa do nich. To jest 
chyba dla wszystkich jasne, że 
nikt nie ma prawa kwestiono- 
wać polskości Złem Zachodnich. 
Jeżeli chodzi o mnić, to w zu- 
pełności solidaryzuję się z Wa- 


|szą rezolucją, którą oczywiście 


przekażę do Episkopatu. Ufam, 
że prośba Wasza. zostanie po- 
zytywnie załatwiona”. ! 
KIER 

W wyniku ożywionej dysku- 
sji na naradzie księży człon- 
ków łódzkiego Związku Bojow- 
ników o Wolność i Demokrację 
zgromadzeni duchowni katolic- 
cy z Łodzi i województwa u- 
chwalili: jednomyślnie rezolucję, 
w której wyrażają pełną soli- 
darność z wezwaniem Rządu 
R P. skierowanym pod adre- 
sem Episkopatu polskiego. 


* 


Podóbną rezolucję uchwało- 
no na zebraniu księży człon- 
azku Bojowników o 
Wolność i Demokrację w Rze- 
szowie, na które przybyli rów- 
nież zaproszeni księża z całe- 
go województwa nie należący 
do związku. 


Osiągnięcia produkcyjne 
metalowców pracujących 
na nowych normach 


Robotnicy przemysłu metalo- 
Wego, którzy pracują już na 
nowych socjalistycznych nor- 
Mach, osiągają poważne sukce- 
Sy produkcyjne. > 
_ We Wrocławskiej Fabryce 
Wodomierzy już obecnie, mima 

* nowe mierniki wprowadzone 
Zostały kilka tygodni temu. wię- 

szość załogi nie tylko wykonu- 

e swe normy, ale je przekra- 
Czą. Przodownica pracy Kata- 
Tzyna Nowak uzyskuje 244 proc. 

owej normy. Ustawiacz z bry- 
€ady automatów Wincenty Zy- 


zak zobowiązał się podwyższyć 
swą dotychczasową wydajność 
o 30 proc. 


Wysokie przekroczenie no- 
wych norm uzyskują także ro- 
botnicy 14 brygad wydz. me- 
chanicznego Stoczni Gdańskiej, 
gdzie niedawno wprowadzono 
nowe mierniki pracy. 


Według dotychczasowych da- 
nych, w woj. gdańskim ponad 
5 tys. mietalowców pracuje już 
na nowych, technicznych nos- 
maca. 


W re,onach Czosan i Hiczhon 
nieprzyjaciel cofnął się 
pod naporem wojsk ludowych 


 Zaciekłe walki w Korei 


(D PEKIN (PAP) * Ogłoszony 
81 października komunikat na- 


Ponad 201 miliony 
Chińczyków podpisało 


już apel sztokholmski 


(a) PEKIN (PAP). Jak donosi 
agencją Nowych Chin, pod ape 
lem sztokholmskim zebrano w 

minach dotychczas 204.489.172 
Podpisy, 


Zgon Bernarda Shawa 


(8) LONDOYN (PAP). W 
Czwartek nad ranem zmarł w 
wieku 94 lat jeden z najwięk- 

ych współczesnych dramatur- 


xow, George Bernard Shaw. 
AS 


| 


czelnego dowództwa koreań 
skiej armii ludowej stwierdza. 
że na wszystkich frontach wol- 
ska ludowe kontynuują zacięte 
walki z nieprzyjacielem. W re- 
jonie Czosan, w następstwie 
skutecznych działań wojsk lu- 
dowych, nieprzyjaciel cofnął 
sie w kierunku Ontzon (pow. 
Unsin) 28 października nieprzy- 
iacieł który atakował w rejo- 
nie Hiczhon poniósł wielkie 
straty w ludziach wskutek sta- 
nowczych działań armii ludowej 
i pod groźbą całkowitego okra- 
żenia wycofał się w kierunku 
Jonben i Pharwon. 
Równocześnie rozwija się 
szeroko ruch partyzancki na ob- 
szarach okupowanych przez nie- 
przyjąciela. W rejonie Kannyn 
i innych, partyzanci atakują 
sztaby nieprzyjacielskie i ni- 
szczą jego linie komunikacyjne. 


WARSZAWA — PIĄTEK, 3 LISTOPADA 1950 R. 


buna Ludu 


Wydanie B 


Organ KC 
Polskiej Zjednoczonej 


Partii Robotniczej 


CENA 15 ga 


_ Wartami produkcyjnymi wita załoga huty 
„Ostrowiec“ reformę pieniężną 


W licznych gromadach chłopi wykonują przedterminowo plany dostaw zboża 


Najszersze masy pracujących, z klasą robotniczą na czele | znaczna część skłepów prywat- 


przeniknięte są świadomością, że reforma walutowa wytrą- 
ciła bogaczom i spekulantom miejskim i wiejskim możność 
przechwytywania części dochodu narodowego. „Robotnicy, 
podkreślając to w setkach wypowiedzi, postanawiają zwięk- 
szyć wydajność pracy, aby przyśpieszyć wykonanie planu, 
dzięki czemu wzrastać będzie nieustannie masa towarowa, 
z której obecnie nie będą już ograbiani przez spekulantów. 

KIELCE (Koresp. wł). — U- | nać w ciągu 10 dni trwania wy 
stawa o reformie walutowej | miany starych pieniędzy na no- 


z wielkim zadowoleniem przy- 
jęta została przez robotników 
huty „Ostrowiec“. 

Dni ogłoszenia i przeprowa- 
dzenia wymiany starych ban- 
knotów na nową, opartą na 
wartości złota walutę, stały się 
dla robotników huty „Ostro- 
wiec* okazją do podjęcia no- 
wych, dodatkowych, poza Czy- 
nem Październikowym, zobo- 
wiązań produkcyjnych. 

„Chcemy wyrazić swoją ra- 
dość z wielkiej reformy prze- 
prowadzonej przez naszą Partię 
i Rząd — mówi rezolucja pod- 
jęta na zebraniu w dniu 31 ub. m. 
Chcemy dać wyraz swej dyscy- 
plinie pracy i socjalistycznemu 
do niej stosunkowi. I dlatego 
podejmujemy warty produk- 
cyjne dla uczczenia reformy 
pieniężnej. 

Zetempowska brygada toka- 
rzy im. Wandy Wasilewskiej w 
składzie: Tadeusz Mazur, Wa- 
cław Krawczyk i Kazimierz Leś 
kiewicz, postanowiła zaciągnąć 
wartę produkcyjną, na okres 10 
dni trwania wymiany, podno- 
sząt swą wydajność ze 180 na 
|185 procent. 

Tokarz Zdzisław Grela pod- 
niesie swą wydajność ze 110 na 
125 proc., Mieczysław Fula ze 
113 na 115 proc., Marian Radoń 
ski z 200 na 210 proc., Józef 
Pożoga ze 150 na 160 proc., Ży- 
gmunt Fiszer ze 100 na 105 
proc. spawaczka Jadwiga Ko- 
walska ze 140 na 150 proc., Bog 
dan Grasperck ze 156 na 145 
proc., wiertarka Janina Doma- 
gała z. 350 sztuk detali na 409 
sztuk, Jan Gołębiowski ze 125 
na 130 proc. Czesław Loranty ze 
130 na 135 proc. 


Pierwsze zobowiązania mło- 
dych robotników, jakie zgłosili 
oni do fabrycznych zarządów 
| ZMP i do Komitetu Fabryczne- 
go, zostały ogłoszone przez gło- 
śniki fabrycznego radiowęzła 
To zmobilizowało i starych ro- 
botników do podejmowania po- 
dobnych wart produkcyjnych. 
W południe 31 ub. m. zgłosili się 
dalsi robotnicy, dekłarując swo 
je warty. I tak robotnicy 
Józef Nowak, Wincenty Kude!- 
ski, Władysław Mastyka i Stani 
sław Borek postanowili wyko- 


Wymiana pieniędzy na listy zbiorcze 
w zakładach pracy dobiega końca 


W dn. 1 listopada wypłata wy 
nagrodzeń w nowej walucie zo- 
stała w całym kraju zakończo- 
na. Dobiega również końca wy- 
miana pieniędzy na listy zbior- 
cze pracowników poszczególnych 
zakładów pracy. Mimo święta, 


we o 5 kół samochodowych wię- 
cej niż dotychczas. 

Zgłoszenia zaciągania. wart 
produkcyjnych napływają bez 
przerwy. (w) 

zk 


RZESZÓW  (Koresp. wł.). — 

Realizacja reformy pieniężnej 
przyjęta została z wielkim za- 
dowoleniem przez masy pracu- 
jącego chłopstwa woj. rzeszow- 
skiego, ale inaczej przyjęli ją, 
rzecz jasna, bogacze wiejscy. 

I tak: w gromadzie Rani- 
szów (pow. Kolbuszowa), bogacz 
wiejski Tomasz Ziemniak, w 
dniu 30 ub. m. wypłacił swej 
służącej 12.000 zł w starej wa- 
lucie, jako zaległe wynagrodze- 
nie za 4 miesiące. Matka po- 
szkodowanej zgłosiła stratę na 
posterunku Milicji Obywatel- 
skiej w  Raniszowie, prosząc 
władzę ludową o opiekę nad 
wyzyskiwaną córką i żądając 
ukarania chytrego kułaka. MO 


natychmiast wszczęła dochodze- 
nie w tej sprawie. 

Do biednego chłopa Wilka w 
Niwiskach przyszli bogacze, 


nych pozostawała zamknięta. 


Według meldunków, napływa 
jących z całego kraju, ruch przy 
okienkach bankowych, dokonu- 
jących indywidualnej wymiany 
pieniędzy był stosunkowo mały. 
M. in. w Katowicach przy po- 
szczególnych okienkach w punk 
tach wymiany nie gromadziło się 
więcej niż po 3 — 4 osoby. 
Wskazuje to, że główne natęże 
nie wymiany minęło. Stopniowo 
likwidowane będą obecnie okien 
ka w tych punktach, gdzie zano 
towano szczególnie wyrażny spa 
dek liczby osób 'wymieniających 
pieniądze. 


Ludzie pracy, zaopatrzeni już 
w nowy pieniądz, korzystali z 
dnia wolnego od pracy, czyniąc 
niezbędne zakupy artykułów 
spożywczych i przemysłowych. 
Zaopatrzenie w pieczywo, które 
niedomagało w Warszawie przez 
poniedziałek i wtorek, głównie 
ze względu na zmniejszenie wy- 
pieku przez prywatnych pieka- 
rzy, w dn. 1 bm. stanęło całko- 
wicie na wysokości zadania. 

Poszczególni kupujący podkre 


ślają, że reforma systemu pie - 
niężnego, zadając cios spekulan 
tom, udostępniła ludziom pracy 
najbardziej nawet poszukiwane 
towary. Sprzedawcy zgodnie u- 
trzymują, że nie widać przy la- 
dach — znanych spekulantów 
wykupujących każdy bardziej 
wartościowy towar. 


Pracownicy handlu uspałecz- 
nionego starają się nie tylko jak 
najsprawniej obsłużyć ludzi pra 
cy, ale w miarę swoich możli- 
wości pragną i w inny sposób 
przyczynić się do sprawnego 
przeprowadzenia reformy walu- 
towej. M. in. pracownicy skłe- 
pów MHD w Poznaniu zorgani- 
zowali we własnym zakresie in- 
kaso pieniędzy za sprzedane to- 
wary, dzięki czemu można było 
oddelegować 50 kasjerek do po- 
mocy przy wymianie pieniędzy 
w bankach. 


Aparat handlowy otrzymał w 
ciągu środy dodatkowe iłości bi- 
lonu, co poważnie usprawniło 
pracę sklepów w Warszawie, 
Bydgoszczy, Poznaniu, Krako- 
wie i in. miastach. 


Wśród aktywistów partyjnych 


Banku Inw 


— Organizacja kas wymiany 
w naszym banku  nastręczała 
duże trudności — mówi sekre- 
tarz org. part. Banku Inwesty- 
cyjnego (Oddział Główny), tow. 


prosząc, by poszedł wymienić | Wypych. Od kilku już miesię- 
pieniądze, bo sami mają dużo | cy nie przeprowadzamy operacji 
i „wstydzą się". „Doczekałem | gotówkowych. W związku z tym 
się, że przyszedł kres waszych | oddaliśmy Bankowi Narodowe- 
spekulacji i sprawiedliwa kara | mu nasze siły wykwalifikowa- 
za wasz wyzysk", — oświadczył | ne. A trzeba było znaleźć ka- 
im Wilk, przepędzając bogaczy | sjerów, którzy by mogli obsłu- 
z chaty. | żyć 25 punktów wymiany w na~- 
Wymiana na wsi przebiega tu | Szym gmachu. 
nader sprawnie: takie gminy, Aktywiści partyjni i bezpar- 
jak Łukowa i Hoczew (pow. Le- | tyjni zgłaszali się ochotniczo 
sko), oraz Mrzygłód i Busko |do tej szczególnie odpowiedzial- 
(pow. Sanok), zakończyły wy- | nej pracy. Do wymiany zgłosili 
mianę już w dniu 31 ub. m. | się również ochotniczo tow. tow. 
By wyrazić swą wdzięczność | Gromadowski i Kozłowski, do 
Rządowi”za reforiię pienięśmą;| niedawna >tobotnicy=fnbryczni, 
i wnieść swój wkład dla ucz- | Którzy po  kiłkumiesięcznych 
czenia 33 rocznicy Rewolu- | kursach zawodowych w Zale- 
cji Październikowej, pracujące | siu, pracują w banku. 
chłopstwo woj. rzeszowskiego Tow. Stefański, członek egze- 
podejmuje zobowiązania przed- | kutywy, który dzięki wytrwało- 
terminowego wykonania rocz- |ści w nauce wysunięty 
nego planu dostaw zboża: gro- |z wartownika na kierownika re- 
mady Żuklin i Siedleeka w pow. | feratu pocztowego pracuje nor- 
Przeworsk, zobowiązały się do | malnie do godziny 15, po czym 
dnia 6 bm. zakończyć dostawę | pracuje do późna w nocy przy 
zboża, w pow. Przemyśl 10 gro- | wymianie pieniędzy. 
mad gminy Krasiczyn w dniu | Cały nasz personel pracuje do 
15 bm. dostarczy w 100 proc. późna w nocy. Musimy wyko- 
zboże przewidziane planem. nać bieżącą pracę Banku Inwe- 
C. BŁOŃSKA | stycyjnego. Nie możemy prze- 
cież dopuścić, by z naszej winy 
przemysł miał trudności. A ze 
wszystkich działów rausieliśmy 
wyrwać po kilku ludzi do prac 
związanych z wymianą pie- 


w środę czynne były punkty | "iSdzy- i PP. 

wymiany, ułatwiając zaopatrze- | — A jak się wywiązują z pra- 
nie się w nowy pieniądz. Zgod- | CY Ci towarzysze, którzy nigdy 
nie z zarządzeniem czynne były | nie mieli do czynienia z kasą? 
sklepy uspołecznione, zarówno Odpowiedzi udziela tow. Wój- 
spożywcze jak i z artykułami | cikiewicz, sekretarz koła zwią- 


został 


przemysłowymi. Natomiast dość zkowego. 


estycyjnego 
Towarzysze pokryweją 


| z powodzeniem niedostateczne 


kwalifikacje zawodowe zwie- 
kszoną uwaga. Zależy im na 
sprawnym przeprowadzeniu ak- 
cji. Toteż, gdy mają jakieś 


| 


Chłopi wymieniają pieniądze 


wątpliwości, zwracają się z ni- | W Wołominie (woj. warszawskie) sprawnie przebiega wymłaną 
mi do. mnie lub do sekretarza | pieniędzy. Na zdjęciu chłopi dokonują wymiany w wołomińskim 
oddziale Banku Rołnego. 


org. partyjnej. 


— A jakiej natury sę te wat- 
pliwości? 

— Zdarza się np., że przy 
okienku, które wymienia pie- 
niądze indywidualnym intere- 
santom zjawiają się łudzie z mi- 
łionowymi sumaini. Wówczas 
załatwiamy najpierw tych, u któ 
rych wymiana idzie szybko. Do- 
piero, góy zbierze się kilku po- 
|siadaczy większych sum pienięż- 
|nych, załatwiamy ich. 


— Pośród wożnych jest kllku 
agitatorów partyjnych, jak tow. 
| Błoński i inni. Rozmawiają oni 
ze stojącymi w kolejce, poma- 
gają sporządzać specyfikację 
przyniesionych blanxzietów, prze 
prowadzają poza kolejką do 
okienek inwalidów, starców 
i kobiety obarczone małymi 
dziećmi. 


Ścisły kontakt, który organi- 
zacja partyjna utrzymuje z dy- 
rekcją pozyrała na wprowadza- 


ł 


organizacji pracy. Firmy, które 
stale obsiugujerny np pozosta- 
wiają teraz worki z pieniędzmi 


niądze należne za dzpozyt poza 
godzinami urzędowymi i to 
znacznie przyśpiesza proces wy- 
miany. 

W hałlu banku stoi tablica 
która czeka na nazwiska przo- 
downików w 
I pieniędzy. 


(M. A.) 
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Sukces czołowych brygad kopalni 
| „Bolesław Chrobry” 


Budowlani Nowej Huty oddali do użytku przed terminem dom mieszkalny 


Oddział XI kopalni „Bolesław 
Chrobry“ szybu „Henryk“ wy- 
konał w dniu 31 pażdziernika 
roczny plan wydobycia węgla. 
W oddziale tym pracują dwie 
brygady wydobywcze — Stani- 
sława Przybyły i Wincentego 
Ciuśniaka. 


Obie brygady zobowiązały się 
w dniu swego sukcesu wydobyć 


dla uczczenia 33 rocznicy Wiel- | 
kiej Rewolucji Październikowej 


do końca roku jeszcze 14.500 ton 
węgla. 


W pracy swej brygady na- 
potkały m. in. na olbrzymi za- 
wał, którego likwidacja pocią- 
gEnęła za sobą 2 miesiące ostroż- 
nej i dokładnej pracy górników. 
Wskutek zawału niemożliwe by 
ło zmechanizowanie pracy górni 
ków, a niezwykle słaby strop 
utrudniał prawidłowy odstrzał 


dom mieszkalny. Wybudowanie 
węgla. Mimo to, stale zwiększa- | w tak szybkim czasie gmachu, ! 


jąc swoją wydajność pracy, gór 
nicy obu brygad pokonali wszy- 
stkie trudności i roczny plan wy 
konali przedterminowo. 


Jak stwierdzają specjaliści i 
technicy normowania — nigdy 
jeszcze brygady zespołowe w, 
Zagłębiu Dolnośląskim nie Sp 


| niosły tak poważnego sukcesu. 


Sukcesy produkcyjne | 
| budowlanych „Nowej Huty“ | 


O poważnych sukcesach pro- | 
dukcyjnych zameldowali już ro 
botnicy budowlani. M. in. czoło 
wi brygadziści murarze Nowej i 
Huty: Wadowski, Figiep, Sen- 
dor, Majorn i Wawryka. wraz 
ze swymi brygadami- oddali do | 
użytku na 7 dni przed terminem 
w stanie surowym  2-piętrowy 


mimo ciężkich warunków atmo 
sferycznych, stało się możliwe 
dzięki zastosowaniu metod mu- 
rarzy radzieckich i ofiarnej ze- 
społowej pracy wszystkich bry- 
gad. Prace przy budowie prowa 
dzone były systemem wahadło- 
wym, tj. bez przerwy na trzy 
zmiany. 


Stoczniowcy gdańscy 
wykonują zobowiązania 


O przedterminowym wykona- 
niu zobowiązań zemeldowali tak 
że stoczniowcy gdańscy. Bryga- 
dzista ślusarski — Jan Bekisz, 
wraz ze swą brygadą, na trzy 
dni przed terminem, zakończył 
prace przy zmontowaniu sterów 
ki na jednym z remontowanych 


kowej, zaoszczędziłem 800 kg. 
smoły drzewnej“ — taki meldu 
nek złożył robotnik działu do- 
kowego stoczni gdańskiej 
Czesław Szymański. 
Podobnie brygada tow. Kaczor 
ka. zaoszczędziła zamiast 240 


| roboczogodzin. jak przewidywa- | 


ło zohowiązanie, 360 roboczo- 


godzin. 


Załoga T-11 wykonała 
plan roczny 


Załoga zakładu T-11 w War-, 


szawie, wypełniając  przyję- 
te w dniu 25 września 1950 
roku zobowiązania dla uczcze- 
nia 33 rocznicy Wielkiej Rewo- 
lucji Październikowej oraz II 


statków oraz pracę w kotłowni j Światowego Kongresu Obroń- 


pogłębiarki. 
„Dla uczczenia 33 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Paździes:.. 


ców Pokoju, wykonała w dniu 
131 października roczny plan pro 
| dukcji w 100,17 proc. 


 „Zatknijcie czerwony sztandar 
na szczytach Himalajów“ 


Manifestacja ludności Czunkingu na cześć armii wyzwolenia Tybetu 


(© PEKIN (PAP) Agencja 
Nowych Chin donosi z Czun- 
kingu, że przed wyruszeniem 
oddziałów armii ludowej na wy- 
zwołenie Tybetu odbył się w 
Czunkingu wielki wiec, na 
którym dowódca oddziałów 
chińskiej armii ludowej w wy- 
głoszonym przemówieniu zapew 
nił, że żołnierze i oficerowie 


, 


oddziałów wyzwoleńczych przy- 
rzekają nie tylko wyzwolić Ty- 
bet, lecz i zamienić go w kwit- 
nący kraj. 

Przemówienie dowódcy od- 
działów zostało przyjete burz- 
liwą owacją ludności, która ob- 
darzyła żołnierzy  naręczami 
kwiatów. Podczas defilady 
wojsk rozwinięto wśród tłu- 


mów publiczności transparenty 
z hasłem: „Zatknijcie czerwo- 
ny sztandar na szczytach Hi- 
malajów!“ 

Jak donosi agencja Nowych 
Chin, ludność południowo-za- 
„chodnich Chin z entuzjazmem 
czyni ofiary na rzecz armii wy- 
zwolenia Tybetu. Ludność za- 


opatruje oddziały w żywność i 
odzież. Robotnicy fabryk tek- 
stylnych wyrazili chęć pracy 
ponad normę, by wyproduko- 
wać dodatkowe ilości materia- 
łów na mundury. Wielu chło- 
pów chińskich ofiarowuje na 
rzecz armii konie i muły, nie- 
zbędne przy marszu przez naj- 
wyższe szczyty świata. 


| nie coraz to nowych zmian w; 


| AV depozycie. Przeiiczamy piz- | 


akcji wymiany | 


Robotnicy 


z uznaniem witają 


ustawę przeciwko waluciarzom 


Wydana jednocześnie z refor 
mą systemu pieniężnego usta - 
wa, która wprowadza zakaz po- 
|sładania walut obcych, monet 
izłotych oraz złota i platyny (o- 
| prócz wyrobów użytkowych) — 
iz jednoczesnym  zaostrzeniem 
(zar przeciwic: wałuciarzom — 
(spotkała się z powszechnym u= 
,znaniem wśród łudzi pracy w 
| całym kraju. Polskie masy pra 
,cujące, po zaznajomieniu się z 
treścią tych zarządzeń zdały so- 
bie sprawę z tego, że podobnie 
' Jak zmiana waluty, również i u= 
stawa przeciwko wałuciarzom 
| zmierza do ukrócenia spekula - 
(cji, do uniemożliwienia powta- 
„rzających się prób podrywania 
! porządku na rynku. 
| Szczególnie dobrze» uświado- 
| miła sobie znaczenie i przewi - 


dywane skutki zarządzeń — kla | 


sa robotnicza, która najmocniej 


Spekułlanci i 


WROCŁAW. Starszy wiekiem 
robotnik, przypominając swoje 
dawne dzieje sprzed dwudzie- 


| za miesięczny 
bułkę i paczkę rnachorki. 
Teraz na reformie pieniężnej 
niewiele 
spekulantów mocno stuknęło — 
kończy, wskazując ręką na dłu- 
| gą kolejkę przed Bankiem Han- 
dlowym, teczki napęczniałe od 
tysiączek, a wyraz twarzy, jak 
po długiej chorobie. 
| Kazimierz Tchórzewski, ślu- 
sarz z Paławagu, oświadcza: 


towa bije w: kombinatorów 
ji giełdziarzy wszelkiej maści. 
Nikt z tych chytrych oszustów 
nie spodziewał się, co go czeka. 
My, robotnicy, podziwiamy to 
posunięcie naszego Rządu, któ- 
remu udało się chwycić w sieć 
| tych wszystkich, wydrwigro- 
szów i spekulantów. Spekulanci 
płaczą, nam serce rośnie z ra- 
dości*. 
| Władysława Kowalska, nawi- 
jaczka Dolnośląskich Zakładów 


Wytwórczych Maszyn Elek- 


stu kilku lat, opowiada jak to | bycz dla ludzi 


tylko tracimy, za to | wszystkie towary, 


odczuwała konsekwencje groma 
dzenia przez waluciarzy olbrzy= 
mich, niezapracowanych sum, 
służących następnie do operacji 
spekulacyjnych na wiełką skałę. 


Pracownik stoczni gdańskiej 
tow. T. Malik mówi: „My tutaj 
na Wybrzeżu najłepiej mogliś - 
my obserwować, jak różnego ro 
dzaju ludzie bez określonego za 
wodu spekulowali na terenie 
Gdyni i Gdańska walutą, boga- 
cąc się na niedozwolonych tram 
sakcjach. To oni wypełniali naj 
droższe restauracje i wykupy - 
wali najlepsze towary w skle- 
pach. To oni szerzyli bzdurne 
plotki, pragnąc w ten sposób wy 
wołać niepokój wśród społeczeń 
stwa i na tym niepokoju jeszcze 
,bardziej się wzbogacić. Ostre 
Kary przeciwko waluciarzom — 
to cios w spekułację, to podcię= 
cie nóg wrogowi klasowemu'. 


wyzyskiwacze 


wpadli do sieci 
(OD KORESPONDENTA . 


„TRYBUNY LUDU“ 
EEEE 
trycznych twierdzi: „Z radością 
przyjęłam wiadomość o refor= 
mie pieniężnej. To wielka zdo- 
pracy. Dotąd 


zarobek kupił | rozmaici spekulanci i kombina- 


torzy siedzieli na workach pie- 
niędzy i przechwytywali te 
które były 
przeznaczone dla nas. Kogo się 
widziało całymi godzinami wy- 
stających w PDT.i w innych 
sklepach, jeśli nie tych, którzy 
uprawiali handel łańcuszkowy? 
Nasz Rząd uderzył ich mocno 
po łapach i dlatego jestem za- 
dowolona i moje koleżanki na 


„Rzecz jasna, że reforma walu- | oddziałach również, bo wymia- 


na pieniądza 
spekulantów", 

Tow. Władysław Koziarz, gór- 
nik kopalni im. Thoreza w Wał- 
brzychu, dowiedziawszy się o 
reformie pieniądza powiedział: 
„Od dzisiejszego dnia postano- 
wiłem jeszcze lepiej i wydajniej 
pracować, chcę, by reforma 
przyczyniła się do tego, abyśmy 
jak najszybciej zbudowali do- 
brobyt w kraju, trwały pokój 
i socjalizm." 

J. DAWIDOWICZ 


mocno godzi w 


Morderca Julien Lahaut 


(a) GENEWA (PAP). „Huma- 
nite“ donosi, że jeden z morder 
ców przewodniczącego Komuni 
stycznej Partii Belgii — Julien 
Lahaut przebywa obecnie we 
Frańcji. 

Otrzymaliśmy wiadomość 


kiwany + przez policję 
gijską w związku z 
stwem Julien  Lahaut prze- 
bywa obecnie we Francji w 


bel- 


okolicy Reims. Niedawno jeden t 


z kierowników policji francu- 


skiej udzielił schronu Ver Brug , 


getowi, który przyznał mu się, 
iż brał udzial w zamordowaniu 
przewodniczącego Komunistvcz 
nej Partii Belgii — Lahaut. Mo 
narchista belgijski miał bye po 
dobno aresztowany przez wła- 
dze nadzoru terytorialnego w 
Dijon, ale po 24 godzinach zo- 
stał zwolniony bez przesłucna- 
nia. 


pisze dziennik — że monarchi- | 
sta belgijski Ver Brugget poszu | 


pod opieką (rancuskiej policji 


Bruggct jest agentem wywia- 
du francuskiego i amerykańskie 
go 
g0. 


ZLEW S a a aN 
DZIS W NUMERZE 
DR KAZYMIENZ PETRUSE- 


WICZ, kierownik Wydziału 
Nauki i Szkolnictwa Wyż- 
szego KC PZPR — Nauka 
radziecka pokonuje wszel- 


zabój- | 


i kie przeszkady. (Wrażenia 
z wywcieczRi naukowej 2- 
| grobiologów polskich do 
i ZSRR). 
W. SKULSKA — Czy i Jak 
wykorzystujemy sprzęt ma 
szynowy w przemyśle gór- 
l niczym. 4 
i MARTAN PODKOWIŃSKI — 
Picchur niemiecki nie chce 


woiny. 
TADEUSZ JAŃCZYK, — pre 
zes Zarządu Centrali Rolni- 


czej Spółdzielni „Samopo- 
moc Chłopska". — Zadania 
spółdzie!tczości samopomoco 
wej w walec o realizację 
reforray pieniężnej. 

ZYGMUNT BRONIAREIK — 
„Reformy“ walutowe w in 
teresie buarźuazji. 

TURKMEŃNSKĄA SRR 
t liczby). 

CREME ZE IE z e e 


(fakty 
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„Chcę tak pracować dla Polski Ludowej 
jak Wy pracujecie* 


Polscy robotnicy przesyłają tysiące listów do 


Setki i tysiące listów, wyrażających braterskie uczucia 


przyjaźni i najserdeczniejsze 
budownictwie komunizmu i w 
cie — przesyła polski św 
z okazji zbliżającej się 33 
kowej. 


Młody murarz z Nowej Huty, 
przodownik pracy, Roman Sier- 
powski pisze do robótników 
budowy jednej ze wspaniałych 
elektrowni na Wołdze: 

„Jestem młody i nie pamię- 
tam czasów Wielkiej Rewolucji 
Październikowej. 

Po wyzwołeniu naszego kraju 
przez bohaterską Armię Ra- 
dziecką w 1945 roku zacząłem 
zapoznawać się z historią 
Wszechzwiązkowej Komuni::y- 
cznej Partii (bolszewików) Czy- 
tając historie WKP(b) i inne 
książki o Waszym życiu i wal- 
ce, doceniam Wasz wysiłek. 
Chcę tak pracować dla Polski 
Ludowej. jak Wy pracujecie. 
Dlatego staram się zdobyć jak 
najwięcej wiedzy. Przyjecha- 
łem z dalekiej wsi, aby wziąć 
udział w budownictwie pierw- 
szego miasta socjalistycznego w 
Polsce, powstającego przy 90- 


życzenia dalszych sukcesów w 
walce o trwały pokój na świe- 


iat pracy przyjaciołom radzieckim 
rocznicy Rewolucji 


Pażździerni- 


mocy Waszych inżynierów i do- 
starczonych przez Was przy- 
rządów technicznych i maszyn. 
Za to, że jestem świadomym 
budowniczym nowego życia je- 
stem Wam wdzięczny, drodzy 
przyjaciele.“ 


Sumienną pracą 
chcę dołożyć cegiełkę 
do budowy pokoju 
i socjalizmu 


Kolejarz Zygmunt Kłoński ze 
stacji Kraków-Płaszów, zasyła- 
jąc pozdrowienia kolegom ra- 
dzieckim ze stacji w Leninra- 
dzie, zapewnia ich o woli watki 
o pokój i socjalizm. „Jestem 
pełen wdzięczności dla bratnie- 
go narodu radzieckiego. Wraz 
z Wami, drodzy towarzysze, sto- 
ję mocno we wspólnym szeregu 
obrońców pokoju, któremu prze 
wodzi Wasz socjalistyczny kraj 


radzieckich przyjaciół 


i Chorąży pokoju, Józef Stalin. 
Swą sumienną i wydajną pracą 
chcę dołożyć cegiełkę do budo- 
wy pokoju i socjalizmu.“ 


Kolejarze Stargardu 
i Wałbrzycha pozdrawiają 
radzieckich towarzyszy 


Kolejarze stacji Stargard 
Szczeciński wystosowali list do 
bratnich kolejarzy radzieckich 
węzła kolejowego w Orszy, w 
którym. pisząc o realizacji zo- 
bewiązań produkcyjnych dla u- 
czczenia 33 rocznicy Wielkiego 
Października i II Światowego 
Kongresu Pokoju stwierdzają: 

„Podejmując i realizując na- 
sze zobowiązania, kroczyć bę- 
dziemy śladami kolejarzy ra- 
dzieckich, którzy codzienną, wy- 
trwałą pracą dopełnili dzieła 
proletariackiej Rewolucji i zbu- 
dowali pod genialnym kierow- 
nictwem Wielkiego Stalina po- 
tężne Państwo Socjalistyczne.* 

Podobny list wysłali koleja- 
rze wałbrzyscy do swych kole- 
gów kolejarzy, zatrudnionych w 
południowej uraiskiej kolei że- 
laznej (Czelabińsk). 


Władze amerykańskie wydały polecenie 
utworzenia zachodnio-niemieckich 
dywizji pancernych 


26 tys. robotników zakładów chemicznych „Leuna* wzywa towarzyszy 
w Trizonii do wzmożenia walki o pokój 


alk SEE: (PAP). 
onosi, że ene - 
rowski Hoecker DOEN = Tole. 
cenie amerykańskich władz 
pacyjnych w Niemczech zachodnich 
kartotekę 300 tysięcy byłych zawo- 
dowych żołnierzy | oficerów Wehr- 
machtu, Sporządzenie kartotek fi- 
pBansował jeden z najwięwszych ban 
kierów niemieckich, Pferdemengesz. 
$ jc! ponadto, że 
a e rzekaza. 
za nodredn NRE Gude. 
hi organizacji 
polecenie utworze- 
niemieckich dywi- 


pole- 
oku- 


„Bruderschaft 
nie zachodnio - 
zji pancernych. 

er spraw wewnętrznych 
Nadrenii wydał zarządzenie, na mo- 
7 którego wszyscy policjanci zo- 
owiązani są złożyć oświadczenie 
ma piśmie, ze gotowi są stłumić 
przy użyciu siły zbrojnej wszelkie 
akcje organizowane w obronie po- 


koju -przez członkó powy. 
organizacji. EW Jągatę eh 


Donoszą z Bonn, że były dorad- 
ca wojskowy „rządu“ Trizonii ge- 
nerał Schwerin Odbył ostatnio taj- 
ną konferencję z byłymi hitlerow- 
skimi oficerami sztabowymi, z któ 
rymi omówił warunki przeprowa- 


dzenia szybkiej mobilizacji 5 milio 
nów zołnierzy, 
| 
t 
| 


Agencja ADN 
borsta przem 
go w aial 
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donosi, że przedsię- 


ystu włókiennicze- 


Saksonii otrzymały od 
ońskiego zamówienie na 
tysięcy mundurów wojskowych: 


Wzrost samobójstw 
w Niemczech zachodnich 


(a) BERLIN (PAP), 
„Berliner Zan? 
ne oficjalne „dane, w Póinocnej 
Nadrenii (angielska strefa okupacji 


CEE o ok 
Tow. Togliatti 


poddał się operacji 


(a) RZYM (PAP). Podano do 
wiadomości, że sekretarz gene- 
ralny Komunistycznej Partii 
Włoch, Ww związku z pogorsze- 
niem Się stanu jego zdrowia, 
przebywa obecnie w jednej z 
klinik rzymsk 


Jak donosi 
powołując się 


ich. 

„Konsylium złożone z profeso- 
row: Frugoni, Cortelti i Valdo- 
ni stwierdziło obustronny krwa 
wy naciek pod twardą powłoką 
mozgową, będący następstwem 
uszkodzenia czaszki w czasie ka 
tastrofy samochodowej w dniu 
22 sierpnia br. Zgodnie z po- 
wyższą: diagnozą, profesorowie 
Vaidoni i Frugoni dokonali ope- 
racji, celem usunięcia zacieku. 
Operacja, która trwała 3,5 go- 
dziny, przeszła pomyślnie. 


Powsłanie 
antyamerykańskie 
w Porto Rico 
ogarnęło całą wyspę | 


t) NOWY JORK (PAP) Z Por 
Rico napływają doniesienia Kaa 
czące o tym, ze powstanie anty- 
amerykańskie ogarnęło całą wy- 
spę. Szctególnie zacięte starcia 
trwaja w mieście Jayuya. Do- 
wództwo amerykańskich sił zbroj- 
nych skierowało pośpiesznie do 
wspomnianego miasta dwie kompa- 
nie zolnierzy z czołgami | Cziałami 
przeciwpancernymi. Trwa walka w 
Mayagues, Naranjito, Arroyo i Que 
bradillas, gdzie powstańcy dążą do 
zajęcia posterunków policji, 

Korespondent agencji „United 
Press“ donosi z San Juan, że do 


starć doszło zarówno w San Juan | 
jak i w dziesięciu innych miastach ł 


Porto Rico. 


Usunięty z pracy 
za korespondencje 
o bestialstwach 
amerykańskich 


w Korei 


LONDYN (PAP). — Dziennik 
„Daily Worker“ podaje, że re- 
daktor brytyjskiego czasopisma 
„Picture Post“, Tom Hopkinson, 
został zwolniony z pracy za to, 
że chciał opublikować artykuł 
korespondenta tego pisma, Ja- 
mesa Camerona, o bestialstwie 
Amerykanów w Korei. 

Redakcja „Picture Post" zá- 
powiedziała już zamieszczenie 
wspomnianej korespondencji, da 
dając od siebie że, jej zdaniem, 
opublikowanie prawdy o postę- 
powaniu Amerykanów w Korei 
pomoże ONZ w spełnianiu jej 
zadań, materiały bowiem, za- 
warte w korespondencji dema- 
skują potworne akty, dokony- 
wane w Korei nod flagą ONZ. 

Mimo tej zapowiedzi artykuł 
został wycofany, zaś redaktor 
Hopkinson — dymisjonowany. 


o) 


Niemiec) gwałtownie wzrosła w ro 
ku bieżącym liczba samobójstw. W 
clągu 10 miesięcy 1.300 mężczyzn 
popełniło samobójstwa co dorównu 
je liczbie samobójstw za cały rok 
1549. Główną przyczyną samobójstw 


— jak podkreśla dziennik — jest 
ciężka sytuacja materialna. 
List otwarty 
robotników Halle 
(f) BERLIN (PAP) — Agencja 


ADN podaje z Halle, że 28 tysiecy 
robotników zakładów chemicznych 
„Leuna* wystosowało do wszyst- 
kich robotników przemysłu che- 
micznego w Niemczech zachodnich 
Hst otwarty, wzywający do wzmo- 
żenia walki o utrzymanie i umo- 
ęnienie pokoju. 

List otwarty stwierdza, że zakła- 
dy chemiczne w Niemczech zacho- 
dnich pracują już dla cełów wo- 
jennych. Tak np. zakłady anilino- 
we w Baden - Baden produkują 
materiały pędne dla samolotów od- 


| rzutowych, w zakładach chemicz- 


; nych w Manheimie produkowane 
są środki trujące dła celów wojen- 
nych, żaś środki wybuchowe 
produkowane w wielu 
Niemiec zachodnich. 


Przed I Kongresem 
Pokoju w Berlinie 


(D BERLIN (PAP). — W związku 
z mającym się odbyć 4 listopada 
| br. I Niemieckim Ogólnokrajowym 
| Kongresem Pokoju ludność Trizo- 
| nii przesłała do Komitetu Obroń- 
t ców Pokoju w Berlinie depesze za- 
pewniające o gotowości wzięcia u- 
dziatu w walce przeciwko imperia- 
| listycznym podżegaczom wojennym. 
| Niemcy nie chcą bić sie w obro- 
| nie interesów fabrykantów i ob- 
szarników — głosi depesza robotni- 
ków roinycn i pracowników kamie- 
niołomów ż Dolnej Badenii Dlate- 
go gotowi są poprzeć ze wszystkich 
sił waikę podjętą przez światowy 
obóz pokoju. 


Mechaniczna większość 


Zgromadzenia 


Ogólnego NZ 


odrzuca pokojowe propozycje ZSRR 
„Zasadnicze poprawki J. Malika do rezolucji 
amerykańskiej 


(0 NOWY JORK (PAP) Dnia 31 
października Komisja Polityczna 
Ogólnega Zgromadzenia ONZ wzno 
wiła dyskusję nad propozycjami 
przedstawionymi w związku z ra- 
dzieckim projektem deklaracji w 
sprawie usunięcia groźby nowej woj 
ny oraz utrwalenia pokoju i bezpie 
czeństwa narodów. Następnie odby- 
ło się głosowanie nad poszczególny 
mi paragrafami. Głosowanie miało 
następujący przebieg: 1) paragraf, 
podkreślający. że najważniejsze za 
danie ONZ — to utrzymanie poko- 
ju międzynarodowego: 13 — za, 25 
ptzeciw, 15 — wstrzymujących 
się 2) 1-a część paragrafu, dotyczą- 
ca zapobieżenia nowej wojnie: 16 — 
za, 23 — przeciw, 6 — wstrzymują- 
cych się 3) 2-a część paragrafu, pod 
kreślająca wolę pokoju wyrażoną w 
apelu sztokhotmskim: 5 — za, 43 — 
przeciw, 7 — wstrzymujących się 
4) paragraf, potępiający broń ato- 
mową: 6 — za, 29 —- przeciw, 21 — 
wstrzymujących się 5) paragraf, 
potwierdzający konieczność utrzyma 
nia pokoju w świetie wypadków na 
Korei: 12 — za, 35 — przeciw, 9 — 
wstrzymujących się 6) paragrat, po 
tępiający propagowanie woiny: 7 — 
za, 38 — przeciw, 12 — wstrzymu- 
jących się 7) paragraf, piętnujacy 
rzad, który użyłhy pierwszy broni 
atomowej jako zbrodniarza wojen- 
nego: 5 — za, 35 — przeciw, 18 — 
wstrzymujących się 9) paragraf. 


wzywający wielkie mocarstwa do 
zawarcia paktu pokoju: 11 — za, 
33 — przeciw, 1i — wstrzymujących 
się 10) paragraf, wzywający do re- 
dukcji zbrojeń o jedną trzecią: 5 
— za. 41 — przeciw, 10 — wstrzymu 
jących się. 


Następnie, przy głosowaniu nad 
rezolucją „Siedmiu“ 
przez USA, delegat ZSRR, Malik 
zaproponował następujące popraw- 


ki: potepienie „ingerencji w wojnę | 


domową we wszelkiej formie“; po- 
tepienle stosowania broni atomowej 
jako środka agresji; podjęcie nie- 
zwłocznych i skoordynowanych 
kroków przeciwko agresji zgodnie 
z postanowieniami VII rozdziału 
Karty ONZ; bezwarunkowy zakaz 
broni atomowej i ścisła kontrola 
międzynarodowa nad wykonaniem 
tego zakazu; urzeczywistnienie w 
ciągu roku przyszłego deklaracji 
w sprawie redukcji zbrojeń oraz u- 
znanie za zbrodniarza wojennego 
rządu, który by pierwszy zastosował 
broń atomową iub jakikolwiek jin- 
ny środek masowej zagłady ludzi. 


Delegat holenderski, występując 
w imieniu współautorów projektu 
rezolucji „siedmiu zaproponował 
zamknięcie posiedzenia, 
wić czionkom Komisji przestudio- 
j wanie wszystkich złożonych popra- 
wek. 


USA chca wprowadzić Franco 


do ONZ ' 


= Ld 
Głosowanie nad 
> e ae 
w Komisji 
() NOWY JORK (PAP) W spe- 
cjałnej komisji politycznej ONZ od 
było się głosowanie nad inspirowa- 
ną przez Stany Zjednoczone rezo- 
lucją mającą na celu 
uchwały Zgromadzenia z 1946, za- 
lecającej członkom ONZ odwoła- 
nie z Madrytu ambasadorów i nie- 
dopuszczanie Hiszpanii do organów 
ONZ. Delegaci ZSRR. Biatorusi i 
Czechosiowacji zdemaskowałi ame- 
rykańskie piany przekształcenia 
Hiszpanii w 


Lud Warszaw 


Pamięć poległych bojowników 
o sprawiedliwość społeczną i wy 
zwolenie narodowe jest wiecz - 
nie zywa w sercach polskiego na 
i rodu. Im też przede wszystkim 
złożył hołd lud Warszawy w 
dniu Święta Umarłych. 


; Przedstawiciele organizacji po 
litycznych i społecznych, delega- 
cje zakładów pracy z pocztami 
sztandarowymi, tłumy mieszkań 
ców stolicy przybyły na cmen- 
tarz wojskowy na Powązkach, 
dy złożeniem wieńców uczcić pa 
mige przywódcy polskiego pro- 
jietariatu — Juliana Marchtew- 
jakiego, niezłomnego Żołnierza 
| Wolności — generała Waltera 
j$wierczewskiego, 50 bojowni - 
|sów. Polskiej Partii Robotniczej, 
cowieszonych przez hitlerowców 
w 1942 roku oraz bohaterów po- 
jjegłych w walce o wyzwolenie 
| raju spod hitlerowskiego jarz- 
ma „Mogiły ich przybrano kwia- 
| tami oraz chorągiewkami o bar- 
| wach narodowych. 

Grób pierwszege sekretarza 
| PPR M. Nowotki w Alei Zasłużo 
nych na cmentarzu powązkow = 
skim, mauzoleum bohaterów 
polskiej klasy robotniczej: Hib- 
nera, Kniewskiego i Rutkow- 
skiego na Cytadeli, płyta grobo- 


chnylenie | 
AŚ į Meksyk, Urugwaj i Jugosławia. Od | cza. 


sprawą Hiszpanii 
Polilycznej 


| W głosowaniu. przeciwko rezolucji 
| wypowiedziało się 10 państw; 
ZSRR, Ukraina, Białoruś, Polska, 
Czechosłowacja, Guatemala, Izrael, 


| głosowania powstrzymały się: Au- 
| strałia, Burma, Kuba, Dania, Abi- 
|synia, Francja, Indie. Indonezja, 
Nowa Zelandia, Norwegia, Szwecja 
I Wielka Brytania. Stany Ziedno- 
czone i £6 innych krajów głosowa- 


bazę wojenną USA. ' ly za rezolucją. 


y składa hold 


pamięci poleglych bohaterów 


wa sztabu AL na Krakowskim 
Przedmieściu również toną w po 
wodzi wieńców i wiązanek kwia 
tów. 

W dniu Święta Umarłych spo- 
łeczeństwo stolicy zamanifesto- 
wało swc uczucia gorącej wdzię 
czności dla żołnierzy wyzwoleń- 
czej Armii Radzieckiej, poleg- 
łych w Polsce podczas walk z 
faszystowskim najeżdźcą, odwie 
dzając tłumnie cmentarz w Al. 
Zwirki i Wigury oraz składając 
wieńce u stóp pomnika na cmen 
tarzu. 


Przy grobach poległych boha- 
terów, przy pomnikach polsko - 
radzieckiego braterstwa broni, 
przy tabiicach pamiątkowych 
na miejscach publicznych egze- 
kucji — warty honorowe objęli 
zołnierze Wojska Polskiego. 


Do późnych godzin wieczor- 
nych nieprzeliczone tłumy miesz 
kańców stolicy odwiedzały gro- 
by swych bliskich, z których 
bardzo wielu zginęło w czasie 
ostatniej wojny. Te tysiączne 
mogiły nie pozwalają nigdy za- 
pomnieć o barbarzyństwie i o- 
kropnościach wojny, każą wy- 
tężyć wszystkie siły w walce o 
utrzymanie pokoju. 


| F TRYBUNA LUDU 


Rząd ZSRR nie uzna bezprawnego 
przedłużenia kadencji Trygve Lie 


na stanowisku sekretarza generalnego ONZ 
Min. Wyszyński piętnuje nowe pogwałcenie Karty NZ przez USA 
(£ NOWY JORK (PAP) — W dniu 30 października w Lake 


Success odbyła się u szefa delegacji radzieckiej na obecną i 
i w gruncie rzeczy przekształcił 


sesję Ogólnego Zgromadzenia ONZ ministra Wyszyńskiego 
konferencja prasowa z udziałem licznych korespondentów, 
reprezentujących pisma amerykańskie i zagraniczne, agen- 
cje prasowe i towarzystwa radiowe. 


Zagajając konferencje mini- 
ster Wyszyński stwierdził: 

Delegacja Związku Radzieckie 
go uznała za rzecz celową zwo- 
łanie tej konferencji prasowej 
w związku ze sprawą, która 
ma bardzo poważne znaczenie i 
do której nasza delegacia przy 
wiązuje wielką wagę. Na porzą 
dek dzienny Ogólnego Zgroma- 
dzenia grupa delegacji z USA 
na czele wniosła sprawę prze- 
dłużenia pełnomocnictw obe- 
cnego sekretarza generalnego. 
Należy uwzględnić okoliczność, 
że Ogólne Zgromadzenie, w 
myśl statutu, ma prawo rozpa- 
trywać sprawę mianowania se- 
kretarza generalnego 
pod warunkiem zalecenia za 
strony Rady Bezpieczeństwa. 


Tymczasem Rada Bezpieczeń- 
stwa „dotychczas nie powzięła 
uzgodnionej decyzji w sprawie 
kandydatury, a to wskutek te- 
go, że delegacja Stanów Zjedno- 
czonych od dłuższego czasu sy- 
stematycznie przeciwstawia się 
wysunięciu na to stanowisko 


wszelkiej kandydatury poza kan 


dydaturą obecnego sekretarza 
generalnego. 

Wobec tego propozycja Sta- 
|nów Zjednoczonych pozostaje w 
jaskrawej sprzeczności z Kartą, 
która w ogóle nie przewiduje 


są | przedłużania kadencji, a jedy- 
zakładach | nie powtórną nominację. 


Dla powtórnej nominacji se- 
kretarza generalnego konieczne 
jest zalecenie Rady Bezpieczeń- 
stwa. 

A zatem wysunięcie kwestii 
przedłużenia pełnomocnictw se- 
kretarza generalnego jest bez- 
prawne. Jest to manewr zmie- 
rzający do obejścia postano- 
wień Karty ONZ. Jeśli w o- 
becnej chwili nie ma żadnego 
zalecenia Rady Bezpieczeństwa 
dla Ogólnego Zgromadzenia nie 
znaczy to oczywiście, żę takie- 
go zalecenia nigdy nie będzie, 
były już bowiem wypadki, gdy 
przez pewien czas nie udawało 
się osiągnąć porozumienia w 
sprawie decyzji co do tej lub 
innej kwestii, później jednak 


Jedynie | 


| 
| 


porozumienie takie 


wało. 

Wtedy, gdy ma się do czynie- 
nia z ważnymi zagadnieniami 
międzynarodowymi, gdy trze- 
ba uzgodnić takie czy inne de- 
cyzje i stanowiska pośpiech nie 
może być niczym usprawiedli- 
wiony, tym bardziej zaś żadny- 
mi ubocznymi myślami, żadny= 
mi grupowymi i egoistycznymi 
interesami jednej grupy państw 
usiłującej wykorzystać sytuację 
do swoich własnych celów z u- 
szczerbkiem dla celów ogólnych 
i dla interesów ONZ. 


Następnie minister Wyszyń- 
ski odczytał deklarację, którą 
dełegacją radziecka przygoto- 
wała na plenarne posiedzenie 
Ogólnego Zgromadzenia. Dekla- 
racja ta głosi: 

Sprawa sekretarza generalne 
go w ONZ ma doniosłe znacze- 
nie polityczne. Znaczenie to wy 
nika już zfaktu, że Organizacja 
Narodów Zjednoczonych posta- 
wiła sobie jako główne cele u- 
trzymanie międzynarodowego 
pokoju i bezpieczeństwa oraz 
rozwój przyjaznych stosunków 
i współpracy między narodami. 
Zgodnie z tymi szczytnymi ce- 
lami, sekretarzem generalnym 
ONZ powinna być osobistość, 
posiadająca pewne minimum 
obiektywizmu i bezstronności, 
nie ulegająca wpływom i na- 
ciskom ze strony poszczegól- 
nych, chociażby nawet wpływo- 
wych rządów. 


Praktyka pracy ONZ wyka- 
zała, że Trygve Lie nie może 
być taką obiektywną, bezstron- 
ną osobistością, która by mogła 
zachować niezależność i nie 
poddawać się tym lub owym 
wpływom zewnętrznym. Taki 
człowiek jak Trygve Lie może 
wykonywać funkcje w tym lub 
owym  przedsiębiorstwie pry- 
watnym, ale nie w takiej odpo- 
wiedzialnej organizacji między- 
narodowej jak ONZ. W pracy 
swej Trygve Lie uprawiał dwu- 
licową grę, ca w chwilach 
szczerości przyznawały również 
pewne delegacje, które obecnie 


następo- 


| 


forsują tę kandydaturę. narzu- | 
cając ją ONZ. Widać teraz, że 


się on w zausznika delegacji a- 
merykańskiej, straciwszy sza- 
cunek i zaufanie wielu państw 
członków ONZ. Nie wolno 
przechodzić nad tym do porząd- 
ku dziennego, jeśli się ceni au- 
torytet międzynarodowy ONZ. 
Wszyscy wiedzą, że nie tylko 
Związek Radziecki, lecz i cały 
szereg innych państw — człon- 
ków Rady Bezpieczeństwa wy- 
suwa wielu kandydątów na stą- 
nowisko sekretarza generalnega 
a mianowicie takich jak Rau 
(Hindustan), Malik (Liban), Ner- 
ve (Meksyk), Romulo (Filipiny), 
przeciwko którym nie zgłasza- 
no sprzeciwu. Jednakże wsku- 
tek brutalnego nacisku ze stro- 
ny delegacji USA i pogróżki z 
jej strony, żę zastosuje ona ve- 
to przeciwke wszelkiemu inne- 
mu kandydatowi poza Trygve 
Lie, wszystkie próby porozu- 

| 


mienia się co do nowych kan- 
dydatów na stanowisko sekre- 
tarza generalnego zostaly uda- 
remnione. 


Delegacja ZSRR uważa za 
rzecz konieczną oświadczyć, że 
w wypadku, jeżeli Trygve Lie 
zostanie jednak narzucony jako 
sekretarz generalny ONZ na ja- 
kikolwiek bądź nowy okres, rząd 
radziecki, z przytoczonych po- 
wyżej względów, nie będzie się 
z nim liczył i nie będzie go 
traktowa! jako sekretarza ge- 
neralnego ONZ. 


Po odczytaniu deklaracji mi- 
nister Wyszyński zakomuniko- 
wał zebranym dziennikarzom, 
że delegacja Związku Radziec- 
kiego uważała za konieczne po- 
danie powyższego do ich wia- 
domości, by poinformować opi- 
nię publiczną o jaskrawym po- 
gwałceniu Karty NZ pod nacis- 
kiem delegacji USA, która usi- 
łuje dyktować ONZ swe żąda- 
nia odnośnie mianowania se- 
kretarza generalnego. Korespon 
denci zadali ministrowi Wy- 
szyńskiemu szereg pytań. 


* 


Dnia 31 października Zgro- 
madzenie Ogólne przystąpiło do 
omawiania kwestii nominacji 
sekretarza generalnego. (Spra- 
wozdanie z obrad Zgromadze- 
nia w tej sprawie podamy ju- 
tro). 


Naród polski popiera wniosek radziecki 


ponieważ pragnie pokoju, którego broni 
io który potrafi walczyć 


Przemówienie amb. Wierblowskiego w Komisji Politycznej ONZ 
(f) NOWY JORK (PAP). — Na posiedzeniu komisji poli- to. Czujność mas ludowych w 


wan | tycznej Zgromadzenia Ogólnego ONZ zabrał głos ambasador 
inspirowaną | 


Wierbłowski w dyskusji nad projektem radzieckim w spra- 
wie usunięcia groźby nowej wojny oraz utrwalenia pokoju 


i bezpieczeństwa narodów. 


Żaden argument — stwierdził 
amb. Wierbłowski — który wy- 
suwano tutaj w ciągu tygodnia 
obrad, nie był w stanie podwa- 
żyć zasadniczej tezy, że dekla- 
racja proponowana przez Zwią- 
zek Radziecki jest poważnym 
wkładem w dzieło pokoju. 

Rozmach ruchu pokoju zanie- 
pokoił poważnie wielu podżega- 
czy wojennych. Niepokój ich 
znalazł wyraz w powtarzających 


i 
i 
j 


| 
| 
i 
i 
j 


się atakach na apel sztokholm- 


! ski. 


by umoż- | 


W atakach tych brał oczywi- 
ście m. in. udział delegat Jugo- 
sławii, pan Kardel. Musiał on, 
rzecz jasna, prześcignąć w 
oszczerstwach, kłamstwach i w 
nagonce antyradzieckiej — swo- 
ich amerykańskich mocodaw- 
ców. Taki jest los wszystkich 
odstępców i zdrajców. Muszą 0- 
ni wychodzić ze skóry, by przy- 
podobać się tym, od których 
pragną dostać pieniądze. Pan 
Kardeł musi zarobić na dolary, 
na otrzymanie których z ręki 


Amerykanów on liczy. Bez do- | 


larów grozi bowiem Jugosławii 
całkowita katastrofa gospodar- 
Prowokacyjne przemówie- 
nie delegata Jugosławii wyka- 
zało tylko jak daleki od pokoju 
jest reżim, reprezentowany 


| przez niego. Klamliwe i prowo- A 
|kacyjne przemówienie delegata | przyjazd do USA a nawet do 
| Jugosławii świadczy o prawdzi- | siedziby ONZ i w ten sposób u- 


|wym obliczu tego reżimu. 


Je- 
den fakt posłużyć może jako 
ilustracja. Przed gmachem am- 
basady polskiej w Belgradzie 
umieściliśmy w gablotce plakat 
pokoju. Niedługo potem kilka 
osób zebrało się przed gmachem 
ambasady, zdemolowało gablot- 
kę i zniszczyło plakat. Stojący 
obok policjant nie reagował na 
zajście. 

Oto jak władze jugosłowiań- 
skie zademonstrowały swe rze- 
komo pokojowe tendencje. 

Pan Kardel mówił tu o zer- 
waniu umów i o blokadzie eko- 
nomicznej. Wszystko co powie- 
dział delegat Jugosławii nie 
miało oczywiście nic wspólnego 
ani z zagadnieniem. które dy- 
skutujemy, ani z prawdą. Było 
to bezczelne oszczerstwo. Wia- 
domo, że klika Tito zerwała 
traktaty gospodarcze z Polską, 
nie wykonała swych zobowią- 
zań z nich wynikająeych. To 
właśnie Jugosławia wrogim 
swoim stosunkiem do Polski, 
Związku Radzieckiego, do kra- 
jów demokracji ludowej dopro- 
wadziła do tego, że układ o 
przyjaźni z Polską przestał o- 
bowiązywać. 

Reżim kliki titowskiej boi się 
pokoju, gdyż tylko w warun - 
kach napięcia międzynarodowe- 
go może zbierać owoce swej po- 
lityki, żerując na atmosferze wo 
jennej. 

Mówca polemizował następnie 
z wywodami delegata kanadyj - 


skiego Pearsona. Cenimy wyso- 


iko — powiedział ambasador 
Wierbłowski — działalność 


UNRRA, ale nic nam nie jest 
ina do gigantycznej odbudowy 
| Warszawy. Korzystaliśmy nato - 
miast z wielkiej pomocy Związ- 


mu wdzięczni. 


l c. . 
itrzymuje ona bezprawnie arrasy 


i wawelskie. Jeśli zaś chodzi o 
| tzw. rząd emigracyjny, — nie 
wiem — oświadczył mówca — o 


jktórym pan Pearson myślał, 
gdyż jest ich wiele. Lecz wszyst- 
kie te pseudo-rządy wraz ze 
zdrajcami, wchodzącymi w ich 
skład dawno, już leżą na śiniet- 
niku historii, o czym doskonałe 
wie pan Pearson. 

Omówiwszy następnie faszyza 
cję w krajach kapitalistycznych 
a specjalnie w Stanach Zjedno- 
czonych, amb. Wierbłowski na- 
wiązał do słów delegata Chile, 
|który troszczył się o to, by wia- 
, domości o działalności ONZ mo- 
Igły docierać do wszystkich kra- 
jów. Mamy obecnie dla delega- 


go, jak Stany Zjednoczone 
jniemożliwiają 


trudniają 
wiadomości o pracach obecnej 
sesji. Oto korespondent polski 
Stanisław Brodzki wniósł poda- 
|nie o wizę jeszcze przed rozpo- 
| częciem sesji. Dziś w 6 tygod- 
ni po rozpoczęciu sesji korespon 
ident ten mimo akredytacji ONZ 
wciąż jeszcze czeka na wizę w 
Warszawie. Dzieje się tak po- 
mimo protestu delegacji polskiej 
w tej sprawie. Władze amery- 
kańskie naruszając zasady ukła 
du zawartego z ONZ w sprawie 
siedziby ONZ — wciąż odmawia 
ją korespondentowi polskiemu 
wizy. 

Władze amerykańskie" usiłują 
tworzyć piątą kolumnę, organi- 
zują audycje radiowe „„Głosu 
Ameryki“, komitety „wolnej Eu 
ropy“, „krucjaty wolności“ 
aż do dywersji i „totalnego szpie 
z0ostwa". 

Czym są te wszystkie komite- 
ty i organizacje, na czele któ- 
rych stoją ludzie, wyrzuceni po- 
za nawias własnego społeczeń - 
stwa, zdrajcy własnych naro - 
dów? Są to — powiedział am- 
basador Wierbłowski — wasze 
narzędzia propagandy, dywersji 
i wywiadu. Szerzą one niena - 
wiść, służą podwyższeniu tempe- 
ratury „zimnej wojny“, służą 
przygotowaniom wojennym. My 
licie się panowie, jeżeli myślicie, 
że użytecznie wydatkujecie pie- 
niądze amerykańskiego podatni 
ka! Wyrzucacie dolary w bło- 


ta Chile konkretny przykład te- | 
u- ; 
korespondentom | 


rozpowszechnianie | 


| 
| 
i 
i 


| 


r 
| 
i 
} 


| wiadomo, by przyczyniła się o- | 


ku Radzieckiego, za co jesteśmy | 


Skoro już mowa o Kanadzie, | 
lto pamiętamy dobrze, że prze- | 


, pienia 


i wie remilitaryzacji Niemiec za- 


(zachodnich w sprawie njemie- 


i tyw, 


moim kraju, czujność obywateli 
paraliżuje działalność waszych 
agentów. 

Czy myślicie panowie, że w 
Polsce nie jest rzeczą doskonale 
wiadomą, że ten sam „(iłos A- | 
meryki*, który w języku pol- | 
skim przemawia do Polaków, — | 
szczuje w języku ninmie gim | 
Niemców przeciwko Polsce, wzy . 
wa do rewizji granic, prowadzi | 
kampanię nienawiści. i 

Omawiając sprawę remilitaty 
zacji Trizonii, mówca zaznacza, 
że debata we francuskim Zgro- 
madzeniu Narodowym w spra- 


chodnich była wyrazem głębo- 
kiego i rostuącego niepokoju ca- 
łego narodu francuskiego w obli 
czu odrodzenia pod egidą ame- 
rykańską — imperializmu nie- 
mieckiego. Naród polski z sym- | 
patią śledzi narastający opór 
narodu francuskiego przeciwka 
planom Schumana i Plevena i 
przeciwko wszystkim amerykań 
skim płanom odrodzenia mili- 
taryzmu niemieckiego. Swój 
stosunek do polityki mocarstw 


ckiej naród połski wyraził przez 
udział przedstawicieli Rządu 
Polskiego w praskiej konferen- 
cji 8 ministrów spraw zągra- 
nicznych. 

Nawiązując z kolei do wystą- 
delegata USA Lodge'a, 
mówca stwierdził: 

P. Lodge — usiłował insynu- 
ować, że my powodujemy się 
rzekomo strachem. Chcę go za- 
pewnić, że my się nie boimy. 

Bomba atomowa, która mia- 
ła być środkiem zastraszania 
innych, faktycznie spowodowa- 
ła największy strach w samych 
Stanach * Zjednoczonych. 

Jeżeli my popieramy wszyst- 
kie wnioski, zmierzające do 
wzmocnienia pokoju i do po- 
prawy sytuacji międzynarodo- | 
wej, to czynimy to nie ze stra- 
chu. Czynimy to, ponieważ pra- 
gniemy pokoju, którego chce- 
my bronić i o który potrafimy 
walczyć. I to jest istotny mo- 
dla którego popieramy 
wniosek radziecki. 

Omówiwszy konieczność za- 
kazu broni atomowej mówca 
zwraca z kolei uwagę na gonic- 
słe znaczenie wniosku detyczą- 
cego redukcji sił zbrojnych i 
zbrojeń pięciu mocarstw 6 jea- 
ną trzecią. Rozbrojenie jest je- 
dnym z naczelnych nakazów 
Karty NZ. 

Karta Narodów  Zjednoczo- 
nych jest naszym zasadaiczym 
dokumentem. ale przewiduje 
on niewątpliwie możliwość za- 
wierania dodatkowych układów 
t porozumień. Nikt w czasie 
dyskusji nie zaprzeczył temu. 
Dlatego też domagamy się, by 
Zgromadzenie Ogólne uchwaliło 
pod adresem mocarstw zalece- 
nie zawarcia paktu w celu 
wzmocnienia pokoju. 


/ bransoletki, 


| przerwany łańcuszek 


| bów 


Nr 303 


= - 


Zadania komitetów członkowskich 


w realizacji reformy pieniężnej 
Wezwanie Naczelnej Rady Spółdzielczej 


i Zarządu CRS do 


wszystkich organów 


samorządu spółdzielczego 


"(f) Naczelna Rada Spółdzieł- 
cza wspólnie : Zarządem Cen- 
tralnego Związku Spółdzielcze- 
go ogłasza wezwanie do wszyst- 
kich organów samorządu spół- 
dzielczęgo, jako organów kon- 
troli społecznej, a w szczegól- 
ności do komitetów człon! x- 
skich, działających przy pla- 
cówkach spółdzielczych w mic- 
ście i na wsi, a wzmocnienie 
ich udziału w realizacji refor- 
my pieniężnej. 

Główne obowiązki komitetów 
członkowskich w obecnym okre- 
sie są następujace: 

1) Należy niezwłocznie zwo- 
łać posiedzenie komitetu człon- 
kowskiego dla ustalenia planu 
działania i wyznaczenia dyżu- 
rów członków komitetu, o ile 
dotychczas nie zostało to doko- 
nane. P 
2) W okresie do dnia 8 listo- 
pada br. należy ustanowić ^n 
najmnież 1-osobowy dyżur człon 
ków komitetu lub osób przez 
komitet upoważnionych w lo- 
kalu placówki spółdzielczej w 
czasie największego nasilenia 
ruchu. 

3) Należy szczególnie czuwać 
nad właściwym zaopatrzeniem 
skiepów w pełny asortyment 
podstawowych artykułów. 


4) Naieży dopilnować, aby 


opatrzone w dostateczną ilość 
nowego pieniądza, a w szczegól- 
ności bilonu. 

5) Należy roztoczyć nadzór 
nad prawidłowym stosowaniem 
nowych cen. 


| sklepy i punkty skupu byty za- 


6) Należy wzmóc czujność 
przeciwko wszelkim próbom 


nadużyć i spekulacji. 

7) Należy pomóc pracownikom 
placówek spółdzielczych w ob- 
jaśnianiu ludności o zasadach 
przeliczenia. 

Kierownicy wszystkich pla- 
cówek spółdzielczych obowiąza- 
ni są niezwłocznie rowiadomić 
o niniejszym wezwaniu prze- 
wodniczących komitetów człon= 
kowskich. - 

Zarządy spółdzielni powinny 
rozpatrywać niezwłocznie wszy- 
stkie wnioski i uwagi korm.'*ee 
tów członkowskich. 

Członkowie komitetów oraz 
cały aktyw spółdzielczy. świa- 
domi, że reforma pieniężna jest 
ważkim czynnikiem budowy so- 
cjalizmu w Polsce oraz skutecza 
nym narzędziem walki klaso- 
wej, powinni dołożyć wszelkich 
sił, aby realizacja reformy prze- 
biegała sprawnie oraz aby 
wszyscy członkowie spółdzielni 
posiadali świadomość jej celu i 
znaczenia. 


Maryaarze wymieniają pieniądze 
(KORESPONDENCJA WŁASNA Z WYBRZEŻA) 


(Kor. wł.) Starszy oficer S-S 
„Herkules“, Józef Strug, zakoń- 
czył właśnie rozdzielanie wy- 
mienionych pieniędzy. 

— Załoga naszego statku — 
mówi tow. Strug — powierzyła 
mi zorganizowanie zbiorowej 
wymiany pieniędzy. Sporządzi- 
łem listę, zebrałem pieniądze, 
ułożyłem je i w ciągu niespełna 
pół godziny wymieniłem w 
Banku Inwestycyjnym. Teraz 


już wszyscy członkowie załogi 
mają nowe pieniądze, choć nikt 
nie przerywał pracy. Zapytuje- 
my tow. Struga co sądzi o re- 
formie systemu pieniężnego. 
„Reforma walutowa — odpo- 
wiada tów. Strug — odbierając 
wszelkiego rodzaju niedobitkor 
kapitalistycznym wielkie zaso 
by pieniężne uniemożliwi ir 
spekulację i próby dezorganizo 
wania naszej gospodarki”. {i k 


Komunikat Narodowego Banku 

Polskiego w sprawie obowiązku 

sprzedaży walut obcych. monet 
złotych oraz złola i platyny 


() W związku z zakazem po- 
siadania walut obcych, monet 
złotych oraz złota i platyny 
wprowadzonym ustawą z dnia 
28 października br., podaje sie 
co następuje: 

i) Posiadanie na obszarze 
Państwa waluż obcych, monet 
złotych oraz złota i płatyny jest 
bez zezwolenia Komisji Dewi- 
zowej zabronione. 

2) Nie podlegają zakazowi 
posiadania wyroby użytkowe 
ze złota i platyny. Za takie wy- 
roby uważa się przedmioty za- 
zwyczaj w kraju powszechnie 
ze złofa i platyny wytwarzane 
(obrączki, pierścionki, broszki, 
łańcuszki i inne 
biżuterie, miedaliki, krzyżyki i 
inne przedmioty kultu religij- 
nezo, medale, ordery, wyroby 
artystyczne itp.) jeśli są zdatne 
do użytku zgodnie z normal- 
nym ich przeznaczeniem, bądź 
mogą być uczynione zdatnymi 
do takiego użytku bez koniecz- 
ności przetopienia. 

Są więc np. wyrobami użyt- 
kowymi: pęknięta obrączka, 
lub tp. 
nie są natomiast wyrobami u- 
żytkowymi niekompletne cześci 
koperty od zegarka, ułamki 
pierścionków, obrączek iip., 
(czyli złom złota). 

3) Przytoczona na wstępie u- 
stawa wprowadza obowiązek 
zgłoszenia Narodowemu Ban- 
kowi Polskiemu w terminie do 
dnia 13 listopada br. wartości 
o których mowa w pkt. 1) po- 
siadane w dniu 30 październi- 
ka br. 

Zgłoszenie nastąpić 
przez: 

a) odprzedaż wartości Naro- 
dowemu Bańkowi Polskiemu i 
oddanie ich do inkasa, bądź 

b) złożenie wniosku do Ko- 
misji Dewizowej o zezwolenie 
na dalsze ich posiadanie. 

4) Zgłoszeniu do Narodowego 
Banku Polskiego podłegają: 

a) pieniądze mające za gra- 


winno 


inicą obieg ustawowy (bankno- 


ty i monety), banknoty nie be- 
dące w obiegu lecz ustawowo 
wymieniałne, jak również opie- 
wające na walutę obca i płatne 
za granicą: czeki, weksle, asy- 
gnaty kasowe, polecenia wy- 
płat i przekazy: 

b) mónety złote — zarówno 
mające gdziekolwiek obieg u- 
stawowy, jak i nie mające ni- 
gdzie obiegu ustawowego; 

c) złoto i platyna we wszeł- 
kiej postaci z wyjątkiem wyro- 
użytkowych, określonych 
w pkt. 2). 

5) Obowiązki, o których mowa 
w pkt. 3) dotyczą: 


a) osób fizycznych í 


praw- 


inych, mających miejsce zamiesz 


kania lub siedzibę w kraju, z 


wyjątkiem władz, instytucji i 
zakładów prawa publicznego, 
banków, przedsiębiorstw pań- 


pod zarządem pań- 


stwowych, c 
państwowo - spół- 


stwowym, 


— 


dziełczych, central spółdzielr 
oraz spółek prawa cywilnego 

handlowego, w których Skarb 
Państwa lub osoby prawre pra 
wa publicznego posiadaja uaria? 
wynoszący ponad 50 wroc. *e= 
tału zakładowego: 

b) obywateli polskich oraz a= 
bywateli państw obcych rańją< 
cych miejsce zamieszkaniz za- 
granicą a przebywających :cza- 
sowo w Polsce — w stosunku 
do wartości, których przywozu 
do Połski nie mogą udowodnić 
zaświadczeniem o przywozie 
pieniędzy i walorów, wydanyra 
przez polskie władze celne. 

6) Wnioski do Komisji Dewi: 
żowej, o których mowa w pkt 
3) mogą być składane osobiście 
na formularzach Narodoweg: 
Banku Polskiego lub też nad- 
Syłane do Oddziału Narodowegc 
Banku Folskiego listem poleco- 
nym. 

Dia umożliwienia dopełnien: 
obowiązków, o których mowa 
w pkt. 3), zostały uruchomione 
we wszystkich Oddziałach Na- 
rodowego Banku Polskiego „o~ 
kienka dewizowe“. W okien- 
kach tych dokonywany jest 
skup zgłaszanych artości o- 
raz przyjmowane są Wnioski do 
Komisji Dewizowej na zezwole 
nie na dalsze posiadanie tych 
wartości. 

We wnioskach listownych na- 
leży wymienić dokładnie posia- 
dane wartości, a w szczegól- 
ności podawać: 

walutę i kwotę pieniędzy za- 
granicznych, | 

iłość, rodzaj i wartość monet 
złotych, walutę, kwotę czeków 
i dewiz, z podaniem wystawcy 
i zobowiązanego do zapłaty; 
iłość, rodzaj i przybliżoną wa- 
gę przedmiotów ze złota i pla- 
tyny. 

7) Zawiadomienia o decyzji 
Komisji Dewizowej będą pola- 
wane na piśmie. 

W przypadku odmowy zezwo- 
lenia na dalsze posiadanie zgło- 
szonych wartości powinni dəs- 
tychczasowi ich posiadacze, w 
terminie 7 dni od dnia zawia-= 
domienia o odmownej decyzji, 
odprzedać te wartości N odo- 
wemu Bankowi Polskiemu lat 
złożyć je do depozytu w tym 
banku. ? 

8, Pochodzenie wartości uja- 
jwnionej przy dopełnianiu 300% 
wiązków  okresionych ustawą 
nie podlega dochodzeniu. 

9, Kto w terminie do 13 li- 
stopada br nie zgłosi do Na- 
rodowego Banku Polskiego. var- 
tości wymienionych w pkt á) 
karany będzie więzieniem d9 
lai 15, grzywną 1 utrata włas= 
ności zatajonych wartości 


Kto będzie handlował taximi. 
będzie 
surowymi 
kary śmisrci 


wartościami karany 
przez Sąd" Dorażny 
karami. aż do 
włącznie oraz utratą całego ma 
jatku. 


Książeczka oszezęłnościowa PKO 


pomocą przy wy 


Przy wymianie pieniedzy zo- 
stała zapewniona wszystkim 
obywatelom ze strony aparatu 
bankowego sprawna i szybxa 
obsługa. Komunikujemy, że dla 
dalszego uaktywnienia wymia- 
ny można w terminie do 5 li- 
stopada br. dokonywać wpłat 
na książeczki oszczędnościowe 
PKO dotychczasowymi bankno- 
tami. Przy otwarciu książeczki 
lub przy dokonaniu na nią 
wpłaty w tym terminie PKO 
natychmiast przeprowadza prże- 
rachowanie. 


mianie pieniędzy 


| Przypominamy, że książeczki 
oszczędnościowe wystawiają: 
przyjmują na nie wpłaty i wy” 
płacają z nich gotówkę wszyst” 
kie placówki PKO, zastępstwa 
PKO przy powiatowych oddzia” 
łach Banku Rolnego oraz wszy” 
stkie urzędy pocztowe na tere” 
nie całego kraju. Wpłaty m8 
książeczki oszczędnościowe m0” 
gą być dokonywane już od 50 
zł dotychczasowymi banknotś” 
mi. 
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TRYBUNA LUDU 


„Wykonane zobowiązania ku czci Wielkiego Października 


Załoga działu montażowego Zakładów Wytwórczych Aparatów Oświetleniowych w Warsza- 
wie wykonała przedterminowo zobowiązanie, podjęte dla uczczenia 33 rocznicy Wielkiej Rewo 


łucji Październikowej. 


Dział montażowy tych zakładów zobc wiązał się wykonać plan na paź 


` dziernik do 28. X. a wykonało dzień wcześniej, tj. do dnia 27 ub. m. Na zdjęciu Helena 
Podwysocka pracownica tego działu zatrudniona przy montażu lamp, która wykonuje 150 


proc. normy. 


Foto AR 


Piechur niemiecki nie chce wojny 


(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA „TRYBUNY LUDU“) 


Berlin, 30 października 1950 r. 


Półoficjalny organ władz bry- 
tyjskich w Niemczech — ham- 
burski dziennik „Die Welt“, za- 
mieszcza artykuł niejakiego 
Eberharda Schultza pt. „Pie- 
churzy mają opory“. Autor chce 
zbagatelizować negatywne na- 
stawienie żołnierzy - uczestni- 
ków ostatniej wojny do remi- 
litaryzacji Niemiec zachodnich, 
wyrażające się w formule, 
„Ohne mich" (beze mni . Ale 
artykuł wywołał niezamierzony 
bynajmniej przez — redakcję 
wspomnianego pisma skutek. 
Na głowe niefortunnego obruú- 
cy remilitaryzacji spadła istna 
burza protestów, jeśli można 
sądzić już choćby tylko z ilości 
listów, jakie dziennik hambur- 
ski wydrukował pod presją opi- 
nii publicznej. 


„Gorzkie doświadczenie“ 
spod Stalingradu 


Czytelnicy „Die Welt“, pod- 
kreślając bałamutność argu- 
mentów Schultza, wskazują 
równocześnie na cynizm jego 
wywodów, oraz małą orientację 
"-. w nastrojach, nurtujących „© 
"tylko byłych żołnierzy Wehr- 
machtu, ale i większość nie- 
mieckiego społeczeństwa na za- 

odzie Niemiec. 


_ Posłuchajmy jednakże, co pi- 


czytelnicy dziennika „Die 
Werts 077 x 


. Dr H chmidt z Essen pi- 
sze: AA myśli p. Schul- 
tza są tak opacznie sformuło- 
wane, iż wydaje mi się, że nie 
mogą pozostać bez odpowiedzi. 
Już jego twierdzenie, że zaraz 
po wojnie prawie każdy pie- 
chur niemiecki mógł być łatwo 
pozyskany do walki ze Wscho- 
dem, pozbawione jest wszelkiej 
realiej podstawy. Wprost prze- 
etwnie, już od 1944 T. szerzył 
się w szeregach wojska pogląd, 
tż dalsze prowadzenie wojny 
jest politycznie i wojskowo bez 
sensu. Wobec powyższego for- 
muta „ohne mich“ (beze mnie) 
ma mocne podstawy. Wyraża 
stę w niej zdobyte osobiśc'- go- 
rzkie przeświadczenie o 1.'e- 
uniknionych okropnościach - 
źdej przyszłej wojny. Inne sta- 
wianie sprawy zakrawa na szy- 
derstwo...* 


Wehrmacht? — Ohne mich 
— (beze mnie) 


Hans Otto Schmidtke z Peine 
(Dolna Saksonia) zapytuje: „Czy 
autor artykułu doprawdy przy- 
puszcza, że piechur, który stra- 
cił na wojnie najlepsze lata 
swego życia, a często swoje 
zdrowie, krewnych i możność 
zarobkowania, czy autor wie- 
rzy doprawdy, że ten właśnie 
piechur wzdraga się przed woj- 
ną tylko z przekory? Pan 
Schultz widocznie dość powierz 
chownie zna poglądy inwalidów 
wojennych, którzy ciągle jeszcze 
żebrzą na ulicach,- poglądy 
tpdów wojennych, zbombardo- 
wanych rodzin i przesiedleń- 
ców..." 


“Heinz Hartleif z miasta Wer- 
dohl (Westfalia) powiada: „Na- 
łeżę do młodszych roczników. 
Mam dopiero 25 lat. Mając 18 
lat zostałem żołnierzem. W ro- 
ku 1945 byłem najpierw w nie- 
li amerykańskiej, następnie 
laty wyp gskiej; Przed dwoma 
í óciłem do domu. Nie 
uznane moich dotych 
tudiów. Z ye czasowych 
s . braku środków nie 
mogę ich ukończyć. Wspomi- 
nam o tym aby zaznaczyć, iż 
przy odrzucaniu remilitaryzacji 
przez byłych żolnierzy i ten 
moment odgrywa poważną ro- 


Helmut Noetel z Ehrsen (West 
talia) pisze: „Jako były żołnierz 
zawodowy dość  nacierpialem 
się po wojnie, nie oszukają 
mnie więc sztucznie podsycane 
to ostatnich tygodniach nastro- 
je. Poza tym, jako przesiedle- 
niec należę w Trizonii dò oby- 
wateli drugiego stopnia.. Przy 
skromnym nawet poczu '' god- 
ności własnej trudno jest za te 
„tdeały* walczyć w okopach — 
dlatego więc: beze mnie!" 


Pragniemy jednej rzeczy: 
pokoju 


Z głosów byłych żołnierzy 
eckich, którzy obecnie 


M. Podkowiński 


występują przeciw remilitary- 
zacji, wielkim echem odbiło sie 
oświadczenie byłego komendan- 
ta znanego statku wojennego 
„Emden“, kapitana Helmuta 
von der Mücke, przebywające- 
go obecnie w Kilonii: „Jako 
stary żołnierz odrzucam zdecy- 
dowanie remilitaryzację Nie- 
miec i wszystko co ma z nią 
coś wspólnego. Jeżeli Niemcy 
sprzeciwią się jej, wojna będzie 
niemożliwa. Wszystko zależy 
teraz od nas samych. Musiny 
raz jeszcze zrozumieć, iż podże- 
gacze wojenni spotkali się u 
wielu narodów, które pragnęli 
pozyskać dla swych wojennych 
planów z należną odprawą i 
diatego teraz przychodzą z kolei 


|do nas, bo nas potrzebują. Ale 


my nie powinniśmy się dać o- 
szukać. Jeżeli w zachodnich 
Niemczech zostanie dzisiaj prze- 
prowadzony plebiscyt w spra- 
wie  remilitaryzacji, ludność 
zdecydowanie. wypowie się prze 
ciwko miej, a tym samym i prze- 
ciwko Adenauerowi, ponieważ 
zachodnio - niemieckie spote- 
czeństwo pragnie, podobnie jak 
cału naród niemiecki, jednej 
rzeczy: pokoju.“ 


Samoobrona przed aktem 
samobójstwa 


Te rozsądne słowa byłego nie- 
mieckiego oficera są odbiciem 
nastrojów, jakie panują w za- 


Przemysł węglowy w Planie 
Sześcioletnim ma osiągnąć wy 
dobycie 100 milionów ton rocz 
nie. Gdyby ten olbrzymi 
wzrost wydobycia uzależnić od 
wzrostu zatrudnienia, należa- 
łoby wciągnąć do górnictwa o- 
koło 60 tys. nowych pracowni- 
ków.  Ewentualność taka nie 
może być nawet poddana pod 
dyskusję, jako, że ze statystyki 
gospodarki socjalistycznej po- 
zycja rezerwy siły roboczej — 
liczba bezrobotnych, została 
wyeliminowana raz na zawsze. 


A więc rozwój przemysłu wę 
glowego można i należy budo- 
wać jedynie na wzroście wy - 
dajności pracy. 
olbrzymi wzrost można plano- 
wać realnie tylko na bazie pra 
widłowej organizacji pracy i 
nowej techniki, mechanizacji 
procesu wytwórczego. 

Zagadnienie rekonstrukcji te- 
chnicznej, konkretnie: 


Zagadnienie maksymalnego 
wykorzystania, konserwacji i 
prawidłowej eksploatacji ma - 


szyń górniczych decyduje i de- 
cydować będzie w miarę rozwo- 
ju produkcji tego sprzętu coraz 
bardziej o realizacji planowa- 
nego wydobycia. 

W pierwszym roku Sześciolat- 
ki możemy mówić dopiero o po 
czątkowym etapie mechanizacji. 
Jeszcze „Kacze Dzioby*, łado- 
warki zabierakowe, wrębołado- 
warki są dla naszych kopalń no 
wością. „Donbas“ — pierwszy 
kombajn radziecki „eksperymen 
tuje* dopiero na kamieniu w 
kop. „Siemianowice“. Jeszcze na 
sze fabryki sprzętu górniczego, 
nasi inżynierowie i racjonaliza- 
torzy „kombinują* warianty ma 
Szyn górniczych, przystosowa - 
nych do polskiej specyfiki geo- 
logicznej. 

Jednakże już ten pierwszy e- 
tap, to pierwsze spotkanie pod 
ziemia węglowego z maszyną da 
Je pewną sumę doświadczeń. Do 
świadczeń ważnych, choć jeszcze 
nie zawsze zadowalających. 


Co mówią fakty? 


Pamiętamy wszyscy apel Pa- 
wła Filaka. Górnik z kop. „Wie 
czorek* wzywał kolegów z in- 
nych zakładów do wprowadze- 
nia racjonalnej przekładki trans 
portera. System Filaka umożli- 
wiał pełne wykorzystanie sprzę 


Jasne, że tak | 


chodnich Niemczech wobec wo- 
jennych planów Wall Street. 
Nawiązując do nich, dziennik 
mieszczański „Stuttgarter Zei- 
tung“ pisze: „Jesteśmy pewni, 
że ludność zachodnich Niemiec 
w razie plebiscytu wypowie się 
w  _ przeważającej większości 
przeciwko remilitaryzacji, po- 
nieważ rozumie, albo przynaj- 
mniej instynktownie wyczuwa, 
iż nowe zbrojenia będą aktem 
narodowego samobójstwa. Re- 
militaryzacja leży w interesie 
amerykańskim, nie zaś niemiec- 
kim, Ponieważ wojna oznacza 
dla nas śmierć i zniszczenie, po- 
winniśmy utrzymanie pokoju 
przełożyć ponad wszystko inne." 
$ 

Coraz szersze warstwy spo- 
łeczeństwa na zachodzie Nie- 
miec zdają sobie sprawę z tego, 
że przeciwnicy remilitaryzacji 
muszą zorganizować się i stwo- 
rzyć zwarty front przeciw pod- 
żegaczom wojennym, pod ha- 
słem — „bez nas“, Postanowię- 
hia konferencji praskiej, które 
zdemaskowały zbrodnicze plany 
remilitaryzacji Trizonii i ugo- 
dziły w ich autorów — stały się 
równocześnie dźwignią wzrasta- 
jącego oporu mas zachodnio - 
niemieckich. I stały się równo- 
cześnie wytyczną, wskazującą 
drogę porozumienia i zjedno- 
czenia obu części Niemiec w in- 
teresie narodu niemieckiego, 
interesie pokoju. 


w ZSRR wróciła 


e) 


Po 5-tygodniowym pobycie 
do kraju 
grupa polskich pracowników 
naukowych z dziedziny agro- 
biołogii. 

21 agrobiologów reprezentują 
cych 12 specjalności zwiedziło 
22 zakłady naukowe,oraz licz- 
ne sowchozy i kołchozy dzięki 
czemu każdy z uczestników 
mógł się zapoznać z podstawo- 
wymi tematami i z ważniejszy- 
mi osiagnięciami prac swoich 
kolegów radzieckich. Zagadnie 
nia te będą przedmiotem osob- 
nych publikacji opracowywa- 


nych przez poszczególnych spe- | 


cjalistów. W niniejszym artyku 
le chciałbym się zatrzymać je 
dynie nad czterema zagadnie- 
niami dotyczącymi całości agro 
biologii. a może i całości orga- 
nizaćji nauki w ZSRR. 


Materialistyczne 
pojmowanie zjawisk 
przyrody 


Pierwsza rzecz, która nas 
wszystkich uderzyła to praw- 
dziwie biologiczne podejście do 
zagadnień rolniczych. Podstawo 
wą zasadę  materialistycznego 
ujmowania zjawisk przyrodni- 
czych formułuje Engels nastę- 
pująco: „Światopogląd materia 
listyczny jest to po prostu poj- 
mowanie przyrody taką jaką 


nych dodatków“, 


Materialistycznie więc ujmo- 
wać zjawiska biologiczne to 
znaczy ujmować je w sposób 
biologiczny. Mechanistyczne tłu 
maczenie zjawisk życiowych 
bezpośrednio chemią czy fizy- 
ką nie jest bynajmniej materia 
lizmem. Tylko biologiczne po- 
dejście do zjawisk przyrodni- 
czych będzie podejściem mate- 
rialistyczno - dialektycznym. 


U agrobiologów  radzieckigh 
wszędzie, na każdym kroku 
spotykaliśmy się z głęboko bio 
logicznym podejściem do wszy 
stkich zagadnień przyrodni- 
czych. W czasie naszego pobytu 
wśród naukowców radzieckich 
przekonaliśmy się i zrozumieli 
śmy, że poznać prawa biologicz 
ne, poznać wymagania i potrze 
by życiowe organizmu to 
znaczy uzyskać klucz do kiero- 
wania rozwojem organizmu. I 
więcej, przekonaliśmy się jaką 
potęgę, jaką siłę daje uczonemu 
takie słuszne, dialektyczno-ma- 
terialistyczne ujmowanie zagad 
nień i zjawisk. 

Wszystkim nam rzuciła się 
też-w oczy jedność nauki prak 
tyką w ZSRR. Zaznajamiając 
się z pracą instytutów nauko- 
wo - badawczych, zwiedzając 


kołchozy, czy sowchozy mogli- | 


Nauka radziecka 
pokonuje wszelkie przeszkody 


Wrażenia z wycieczki naukowej agrobiologów polskich do ZSRR 


i pomnażają wielokrotnie pola 
i półka instytucji naukowych. 

Doświadczenia przeprowa- 
dzone przez naukę w zakładach 
produkcyjnych pozwalają roz- 
szerzyć badania na wszystkie 
strefy klimatyczne i geograficz 
ne. Osiągnięcia nauki radzie- 
ckiej są sprawdzane w codzien- 
nej praktyce na setkach tysięcy, 
a nawet milionach ha pól pro- 
dukcyjnych. 


Na uczelniach rolniczych i w 
uniwersytetach, w instytutacn 


Dr. K. Petrusewicz 


Kierownik Wydziału Nauki 
i Szkolnictwa Wyższego KC PZPR 


na specjalną uwagę to szeroko 
stosowana zespołowość badań 
i kompleksowe ujmowanie za- 
gadnień. Istnienie planu pracy 
badawczej pozwala skupić się 
na głównych węzłowych zagad- 
nieniach, a *te zagadnienia sa 
opracowywane ze wszystkich 
stron, przez wszystkich specja- 


naukowo - badawczych i w ad- | listów. Tak np. jeżeli Instytut 


ministracji rolniczej, 


w sow- | im. Miczurina opracowuje za- 


chozach i kołchozach. widzieli- gadnienie corocznego owocowa- 
śmy jak ogromną wagę przy- | nia drzew owocowych, to nad 


uogolnienia i 


wiązuje się do 
uzasadnienia o- 


teoretycznego 


problemem tym pracuje fizjo- 
log i agrotechnik, mechaniza- 


siągnięć wybitnych praktyków. | tor i hodowca i każdy dokła- 
Powszechnie znane jest, że prak | dnie wie co robi i jakie osią- 


tycy osiągają nieraz rekordo- 
we zbiory z ha, rekordowe udo- 
je, wagę tuczników itp. A że nic 
się nie dzieje w przyrodzie bez 
przyczyny, jasne jest, że te 
rekordy mają swą przyczynę 
w umiejętnym, właściwym do- 
stosowaniu się do wymogów 
organizmu. Te właściwe środki 


gnięcia ma już jego kolega tak, 
że zagadnienie jest opracowy- 
wane od 1azu wszechstronnie. 


W pełni zrozumieliśmy zna- 
czenie kolektywnej pracy. Zro- 
zumieliśmy z całą jasnością, że 
wyhodowanie np. nowej rasy 
bydła jest zasługą nie tyłko se- 
lekcjonera, ale i dojarki, fizjo- 


praktycy umieją stosować dzię- | loga, żywieniowca, administra- 


ki codziennej, bezpośredniej ob | tora i całego 


serwacji, która daje głęboką 
znajomość życia organizmu. Z 
całym rozmachem i z całą skru- 
pulatnością wyszukuje się w 


| Związku Radzieckim osiągnięcia | 


ona jest, bez wszelkich postron | praktyków, bada się je, spraw- | 


dza i rozpowszechnia. 


Źródła tematów 
naukowych 


Naocznie widzieliśmy w ZSRR | 


ile i jak niezmiernie interesują 
cych tematów prac naukowo- 
badawczych podsuwa nauce 
praktyka. W-ZSRR nie trzeba 
głowić się i wymyślać tema- 
tów prac naukowo = badaw- 
czych. Życie, praktyka sama 
te tematy wysuwa. Ma to d!a 
pracowników naukowych jesz- 
cze i pośrednie, ale bardzo po- 
ważne znaczenie — wytworze- 
nie uczucia potrzebności. 


Kto z uczonych polskich nie 
pamięta przeklętego uczucia 
zbędności? Kiedy dawniej pi- 
sało się pracę naukową to na 
palcach rąk można było poli- 
czyć osoby, które dana praca 


| naprawdę interesowała. 


Na ogół przed wojną w Pol- 
sce naukowiec pracował „sobie 
a muzom“. I choć po wojnie w 
Polsce ludowej wiele 
tym względem zmieniło, jednak 
przekonaliśmy się bezpośrednio 
jak dużo jeszcze w nauce pol- 
skiej trzeba zmienić by osią- 
gnąć ten stopień związku z prak 


śmy się naocznie przekonać, że | tyką jaki istnieje dziś w ZSRR. 


dzięki temu związkowi z prak- 
tyką siły nauki są już nie tyl- 
ko zwiększone, ale uwiełokrot- 
nione. Pola doświadczalne w 
kołchozach i sowchozach nie 
tylko pozwalają przeprowadzać 
doświadczenia bezpośrednio w 
warunkach produkcyjnych, ale 


Tam każdy uczony wie i czuje, 
że praca jego jest potrzebna, że 
na nią się czeka. Rezultaty ba- 
dań są na gorąco, prosto z war- 
sztatu pracy chwytane i wcic- 
lane w życie. 


Trzeci moment 


się pod; 


zasługujący | 


kolektywu, gdyż 
dopiero kolektyw może stwo- 
rzyć wszystkie warunki życio- 
we, podstawe kierunkowej 
zmiany organizmu. 


Nauka radziecka nie zna 
przeszkód 


To słuszne materialistyczno - 
dialektyczne podejście i niero- 
zerwalna jedność z praktyką, 
praca kolektywna i umieję- 
tność skupienia się na głów- 
nych tematach daje nauce ra- 
dzieckiej nieograniczoną siłę. 
Nauka radziecka nie zna prze- 
szkód, które by były niepoko- 
nalne. I to jest czwarty mo- 
ment, który nas wszystkich naj- 
bardziej uderzył. 


Istotnie zadziwiająca jest 
wszechpotęga nauki radzieckiej. 
Nie będę mówił o gigantycz- 
nych stalinowskich planach 
walki z posuchą, o kanale Turk 
meńskim, o hydroelektrowniach 
na Wołdze, o epokowych pra- 
cach Pawłowa, czy Miczurina, 
o takich przełomach jak odkry- 
cia Lepieszyńskiej czy Boszja- 
na, ale chcę 
faktów z codziennej pracy nau- 
kowca. 


Od dawna panowało w hodow 
li przekonanie. że istnieją zja- 
wiska życiowe, wykluczające 
się nawzajem. Uważano np. za 
sprzeczne« z prawami natury 
wyhodowanie krowy o dużej 
mleczności i równocześnie o wy- 
sokim procencie tłuszczu mle- 
ka, zarazem bogatą w mięso. 
Uważano, że przy powiększeniu 
wydajności roślin oleistych z ha 
musi spaść procent tłuszczu w 
ziarnie, a odmiany o dużym 
procencie tłuszczu będą wg 
praw biologicznych mniej plen- 
ne itp. Uważano, że są to różne 
typy przemiany materii i że 
równocześnie nie można tych 
własności połączyć. Okazało się 


| właściwości 


przytoczyć parę | 


jednak, że głębokie poznanie 
organizmu i jego 
potrzeb pozwoliło na umiejetne 
pokierowanie jego rozwojem i 


| osiągnięcie połączenia tych, u- 


ważanych dotąd za wykluczają- 
ce się, zjawisk. 

Tak np. zawartość tłuszczu w 
nasionach słonecznika  podnie- 
siono z 32 proc. do 54 proc., 
zwiększając jednocześnie wy- 
dajność z ha. Kostromska rasa 
krów wyhodowana w Karawa- 
jewie jest jednocześnie wybit- 


mi, słonecznikiem, sezamem, kro 
wami itp. To jest w ZSRR na 
porządku dziennym, to jest chle- 
lbem powszednim pracownika 
| naukowego. Organizm w ręku 
| hodowcy radzieckiego staje się 
plastycznym tworzywem. Pra- 
cuje się nad zwiększeniem wita- 
minowości jabłek, podniesie- 
niem wydajności pszenicy, prze- 
sunięciem plantacji herbaty do 
Zakarpacia, winnic w okolice 
Moskwy itp. Nie ma granic, nie 
ma nieosiągalnych celów. 


nie wysokomleczna i ma tłuste! 


mleko. Uważało sie dotrchczas 


że zbyt wysoka mleczność jest. 


krótkotrwała, gdyż jest dla kro- 
wy szkodliwa. Tymczasem kə- 
stromskie krowy są wysoko- 


mleczne przez całe życie i żyja | 


dłużej niż przeciętnie. Należało 
tylko umieć dać organizmowi 
odpowiednie warunki. by te 
pseudo-wykluczające się cechy 
w jednym organizmie i to bez 
szkody dla organizmu, połączyć. 
Historia rącznika 

Wreszcie nie mogę powstrzy- 
mać się od przytoczenia jeszcze 
jednego faktu, niby drobnego 
ale niezmiernie wyraziście ilu- 
strującego potęgę agrobiologii 
radzieckiej. Chodzi o rącznik 
(rycynus). 


A więc rącznik, roślinę cie- 
płych krajów, dającą doskona- 
ły tłuszcz uprawia się w ZSRR 
coraz szerzej i coraz dalej na 
północ. Widziełiśmy plantacje 
na Kubaniu. Żeby rycynus rósł 
na Kubaniu trzeba było wyho- 
dować rośliny zimnoodporne i 
o skróconym okresie wegeta- 


|cyjnym. Odmiany takie wyho- 


dowano — rycynus rośnie na 
Kubaniu. Owoce rycynusa doj- 
rzewały nie jednocześnie, tak 
że trzeba było je zbierać ręcz- 
nie. Zbiory były jednak utrud- 
nione, gdyż owoce rycynusa sa 
silnie kolczaste. Zażądano od 
hodowców by wyprodukowali 
rośliny o owocach bez kołców. 
Odmianę taką wyhodowano. 
Jednak zbiory ręczne wymagały 
bardzo dużo pracy, toteż posta- 
nowiono zastosować zbiór kom- 
bajnami. Teraz obojętne już 


| było czy owoce są kolczaste, czy 


nie, ale trzeba było, by dojrze- 
wały mniej więcej w jednym 
czasie i by torebki owocowe nie 
pękały na pniu. Wyhodowano 
więc odmiany, których owoce 
dojrzewają w jednym czasie, a 
torebki pękają tylko na pół. 
Nad wyprodukowaniem roślin 
o niepękających torebkach pra- 
cuje się dalej. Ale mało tego. 
Przy zbiorach kombajnem'oka- 
zało się, że liście rącznika prze- 
szkadzają kombajnowi. Obsta- 
lowano u hodowców rośliny, 
których liście opadałyby przed 
dojrzeniem owocu. Wyhodowa- 
no i taką odmianę. 


Kiedy słuchaliśmy _ historii 
rącznika wydawato się nam, że 
słuchamy  czarnoksięskich opo- 
wiadań. A przecież to nie jest 
odosobniony wypadek. Takich 
samych cudów dokonuje się z 
pszenicą, herbatą, mandarynka- 


Lzy i jak wykorzystujemy sprzęt . 


tu załadunkowego (transportera 
pancernego) — oszczędzając je- 
dnocześnie czas pracy, który u- 
przednio poświęcano na rozbie- 
ranie i składanie pancerza. 

Od wezwania Filaka minęło 
kilka miesięcy i choć zmieniła 
się pora roku — nie zmienił sie 
system przesuwania pancerza w 
innych kopalniach Śląska i Dą- 
browy. Co więcej, nawet rodzi 
ma kopalnia Filaka — „Wieczo- 
rek“ nie wypróbowała nowego 
systemu przekładki na innych 
ścianach i pokładach. 

Na konferencji inspektorów 
mechanizacji, która odbyła się 


w ub. miesiącu w Katowicach za 


pytano zebranych, jakie są po- 
wody tej obojętności. Na pyta- 
nie to inspektorzy zgodnie od- 


powiedzieli, że żadna kopalnia , 


(podobno na „Klimontowie* od 
bywają się próby) nie posiada 
odpowiednich warunków dla 
zastosowania metody Filaka. 

Trudno uwierzyć, a jeszcze 
trudniej zrozumieć. Bo albo 
rzeczywiście ściana Filaka jest 
fenomenem trwałości, odosobnio 
nym kaprysem natury (nowy 
system przekładki wymaga spe 
cjalnie mocnego stropu oraz 
swobodnej przestrzeni dla pan- 
cerza) i w tym wypadku trze- 
ba było Filakowi apel wyper- 
swadować. 

Albo też trzeba sobie powie- 
dzieć otwarcie, że system Fila- 
ka możliwy jest przy specjalnej 
obudowie, że wymaga przezwy 
ciężenia konkretnych i na pew- 
no poważnych trudności. Co 
najważniejsze wymaga poza 
tym dobrych chęci i przekona- 
nia. Przekonania o celowości i 
pożytku, płynącym z racjonal- 
nej eksploatacji cennego sprzę 
tu załadunkowego. 

Czy chodzi tylko o metodę Pa 
wła Filaka? > 

Można by w dalszym ciągu za 
pytać, jak dalece powszechna 
jest metoda brygady Szulca z 
kop. im. Stalin.. Porady z tej 
samej kopalni, Nikla z „Prezy- 
denta“, czy Szpigla z „Siemia- 
nowic*? 

O tych osiągnięciach przodo- 
wników mechanizacji wiemy z 
prasy śląskiej. Ale jeden, czy 
drugi sukces najbardziej uzdol- 
nionego górnika-mechanika nie 
spowoduje przełomu, jeżeli po- 
zostanie solowym występem, 
którego nie podejmie chór i or- 
kiestra. 


W, Skulska 


Jedynie obowiązujące upo- 
wszechnienie metod, zmierzają- 
cych do pełnego wykorzystania 
sprzętu mechanicznego może 
dać w rezultacie poważny 
wzrost wydajności. 


Na tej drodze słuszne i celo- 
we jest premiowanie za prawi- 
dłowo zabudowany pancerz. Wy 
daje stę tylko, że należałoby iść 
konsekwentnie nieco dalej i za- 
pytać: Jakie wnioski wyciąga 
kierownictwo zjednoczeń węglo 
wych w stosunku do technicz- 
nego nadzoru kopalń za niepra- 
widłowo lub wadliwie zabudo- 
wane transportery; za „Kacze 
Dzioby“ przez dłuższy czas bez- 
użytecznie uwięzione, czy uży- 
te do ładowania piasku, jak to 
zdarzyło się na kop. „Bobrek“ 
—a co najważniejsze, za niewy 
korzystany, „martwo* leżący 
mechaniczny sprzęt górniczy? 


Ostrożność czy 
konserwatyzm? 


Oto kiłka danych o stopniu 
wykorzystania wrębiarek, ma- 
szyn, które zwiększając procent 
grubego sortymentu, oszczędza- 
ją materiał wybuchowy, zwięk- 
szają postęp od 10 do 40 pro- 
cent w stosunku do pracy ręcz- 
nej. 

Na „Knurowie“ dane z ostat- 
niego miesiąca wykazują, że na 
TI wrębiarek trzydzieści kilka 
jest w rezerwie. Pracuje mniej 
niż połowa. Na 5 transporterów 
dwa są nieprawidłowo zabudo- 
wane. 

Na kop. Zjednoczenia Dolno- 
śląskiego „Bolesław „Chrobry“ 
zaledwie 12 procent wrębówek 
chodnikowych jest w ruchu. W 
kop. „Eminencja“ z 74 wrębj- 
wek — 24 znajduje się w ruchu 
ciągłym. ) 

Naturalnie pewna, ściśle okre 
ślona ilość rezerwowych wrę- 
biarek jest ze względu na trud- 
ności transportowania sprzętu 
w podziemiu — konieczna. Jed 
nakże proporcja niewykorzysta 
nych maszyn (mowa o wrębiar 
kach) przekracza, i to poważ- 
nie, konieczną rezerwę. 

Te daleko idącą „ostrożność“ 
należałoby nazwać po imieniu: 
-— Jest nią niechęć, niedocenia- 
nie wagi mechanizacji, brak per 


s 


sęektywy, obawa przed trudno 
ściami, jakie nasuwa pierwszy 
etap rekonstrukcji technicznej 
kopalń — słowem to co nazy- 
wamy w przemyśle konserwa- 
tyzmem. 


O konserwatyzmie w prze- 
myśle węglowym mówi się czę 
sto. Na ogół przeważa pogląd. 
że pewna część załogi niechęt- 
nie, czy nieufnie przyjmuje „in 
truza“ — maszynę. Wydaje się, 
że i to stanowisko niezupełnie 
odpowiada rzeczywistości. Po- 
trawa smakuje lepiej, jeśli jest 
dobrze podana. A podają ją, 
wprowadzają maszynę do pod- 
ziemia, zapoznają z nią załogę 
nie pracownicy dołowi: rębacze, 
czy ładowacze, ale kierownik 
kopalni, zawiadowca, instruktor 
mechanizacji, dozór techniczny. 


Od zapału, przekonania kie- 
rownictwa zakładu, od tego, czy 
dyrektor i dozór techniczny 
właściwie planują modernizację 
procesu wydobycia, czy też 
traktują mechanizację jako nie 
miły a narzucony obowiązek — 
zależy w poważnym stopniu sto 
a= załogi do tego zagadnie- 
nia. 


Na przykład 
w „Siemianowicach“ 


W kopalni „Siemianowice“ 
zmechanizowany oddział XIII 
uzyskuje taką wydajność od- 
działową, jaką teoretycznie po- 
winien oddział ten dać bez pra 
cy maszyn. Od półtora roku 
do „Siemianowic“ napływają 
maszyny a wydajność nie zwię 
kszyła się ani o jotę. Czyżby za 
winił ów konserwatyzm górni- 
czy? Wątpliwe. Tow. Buhaj- 
czykowi, który obsługuje kom- 
bajn „Donbas“ aż się oczy świe 
cą, kiedy opowiada o swojej ma 
szynie. A pracujący przy uni- 
wersalnej wrębiarce bezpartyj 
ny przodownik Mzyk mówi o- 
twarcie: 

— Moja wrębiarka chodzi pię 
knie, ale cóż, kiedy organizacja 
transportu nawala. Kiedy wi- 
dzę hałdę węgla i wiem, że nie 
ma odstawy to i maszyna prze- 
staje się podobać. 4 

Nie wiemy, kto i dlaczego za 
pomniał o transporcie. Kto, pla 
nując na „Siemianowicach“ me 


chanizację urobku i załadunku, 
zapomniał o mechanizacji od- 
stawy, lub choćby o jej spraw- 
niejszej organizacji. 

Wiemy tylko, że ten stan rze 
czy nie jest bynajmniej argu- 
mentem, przekonującym załogę 
o przewadze i wpływie maszyn 
na wydobycie. 


O pewnej teorii 
zawiadowcy kop. „Bytom“ 


Zawiadowca kop. „Bytom“ i 
to zapewne dobry zawiadowca 
zapoznał mnie z wielce „cieka- 
wą' teorią, dotyczącą wykorzy 
stania zmechanizowanego trans 
portu. 

Dla objaśnienia trzeba powie 
dzieć, że w kopalni tej natura 
(pochyłe pokłady) wyręcza w 
pewnym stopniu maszyny. Wę- 
gla jest więc dosyć. Zagadnie- 
nie decydujące to  odstawa. 
Kop. „Bytom“ posiada taśmy, 
którymi wegiel spływa z przod 
ków do podszybia. Wydawało- 
by się, że wszystko razem do- 
brze się składa. Nieprawda. 

Otóż długa droga z przodka 
do podszybia wymaga kombi- 
nacji kilku taśm przewozowych. 
Jeśli jedna taśma się psuje, ma- 
my w ruchu postój. Można z 
tego stanu rzeczy wyciągnąć lo- 
giczny wniosek: należy konser- 
wować starannie taśmy, wymie 
niać na czas zużyte, kontrolo- 
wać poprzez dozór ewentualne 
zanieczyszczenia. 

A można też na wszelki wy- 
padek „obłożyć"* ściany na 50 
procent ich możliwości (wtedy 
ma się ew. rezerwę dla nadro- 
bienia czasu straconego przez 
postój), można nie wykorzysty- 
wać w pełni szans, jakie daje 
mechanizacja odstawy. 

Kopalnia „Bytora* 
drugą ewentualność. 
dowca Matysiak 
niej „teorię“ ostrożności 
zabezpieczenia. Teorię, 
znów należałoby podciągnąć pod 
wspólny mianownik konserwa- 
tyzmu. 


A w „Czeladzi“ 
wydajność 


Czy to niedocenianie, nie- 
wykorzystanie przez kierowni- 
ctwo zakładu możliwości, jakie 
stwarza mechanizacja procesu 
wytwórczega w górnictwie spo- 
tykamy i na innych kopalniach? 


Zawia- 
stwarza 


werasta 


do | 


maszynowy w przemyśle górniczym 


Zapewne. Tym bardziej przeko- 
nujące są przykłady, jak zapał, 
przekonanie do maszyny dźwiga 
zakład, podnosi wydobycie. 

Dyrektor kopalni „Czeladź, 
tow. Osuch, jest „fanatykiem 
mechanizacji. Na tejże kopalni 
„urodził się“ genialnie prosty 
pomysł wręboładowarki: wre- 
biarki, która po dokonaniu wrę- 
bu wykorzystuje odwrotną dro- 
zę, jako ładowarka zagarniając 
swoim mocarnym ramieniem 
węgiel prosto na przenośnik. 

Tow. Osuch przekonuje nas 
z zapałem o przewadze maszy- 
ny w górnictwie: Prawidłowo 
zabudowany pancerz na oddzia 
le 5-tym wpłynął na to, że wy- 
dajność z 2,1 tony wzrosła do 
3,3-—3,6 tony (po mechanizacji). 
Z tej samej ściany można było 
w związku z wprowadzeniem 
maszyn zabrać 8 ludzi do prac 
przygotowawczych, bez których 
kopalnia rozwijać się nie móże. 

Kopalnia „Czeladź* wykonuje 
plan, dźwiga wydajność. Tow. 
Osuch „zaraził* swoim zapałem 
całą załogę. Wprowadzono w 
zakładzie premię z funduszu dy- 
rektorskiego za racjonalne wy- 
korzystanie i konserwowanie 
maszyn. 

— Do obsługi maszyn dajemy 
naszych najlepszy towarzyszy: 
Szpadla, Bijaka | innych 
mówi drugi sekretarz komitetu 
partyjnego, tow. Śmigielski. 

Kopalnia „Czeladź“ jest przy- 
kładem. że na tym odcinku, jak 


i zapewne na wielu innych 
sprawa mechanizacji ruszyła 
z miejsca, 


W ostatnim czasie stworzono 
brygady instruktorskie mecha- 
nizacji, które będą jeździć od 
kopalni do kopalni, udzielać po- 
rad į instrukcji. 

W dziedzinie propagandy me- 


wybrała | chanizacji ukazały się w ostat- 
| nim czasie nowe wydawnictwa: 
ciekawa książką inż. Rabsztyna | 
1 | pt. 


która | węgla“, oraz szereg artykułów 


„Mechanizacja wydobycia 
w „Wiadomościach Górniczych 
i innych pismach 
Obecnie Departament Techniki 


PKPG przygotowuje dwa filmy | 


oświatowe o pracy maszyn w 
górnictwie. 1 
Wszystkie te znaki na ziemi 
i w podziemiu wskazują na to, 
że możemy się w bliskiej przy- 
szłości spodziewać pełniejszego, 
racjonalniejszego wykorzystania 
maszyn w trudnym, praco- 
chłonnym procesie wydobycia. 


fachowych. 


Na wyższym etapie 
rozwoju nauki 


Nasz pobyt w ZSRR, rozmowy 
z uczonymi radzieckimi, zazna- 
i jornienie sie z ich osiągnięciami, 
narzuciły wszystkim uczestni- 
kom wycieczki w sposób nieod- 
party przekonanie o potędze 
prawdziwej nauki,  wyjaśniły 
naocznie co znaczy przodującąa 
nauka radziecka. Po bezpośred- 
nim zaznajomieniu się zrozu- 
. mieliśmy, że nauka radziecką 
jest już na innym, wyższym e-. 
tapie. 

Dzięki słusznemu podejściu, 
dzięki oparciu się o materializm 
dialektyczny, dzięki nierozer- 
walnej więzi z praktyką, każdy 
szeregowy radziecki pracownik 
naukowy tworzy rzeczy zupełnie 
dla nas jeszcze nieosiągalne. I 
będziemy jeszcze musieli w Pol- 
sce dobrze popracować, żeby 
nauka nasza osiągnęła ten stan, 
co nauka radziecka. 

Możność poznania się z nauką 
radziecką, była przejawem niee 
kończącego się łańcucha faktów 
braterskiej socjalistycznej pomo 
cy okazywanej nam przez kraj 
budującego się komunizmu. 

"Teraz naszym obowiązkiem 
jest tę pomoc należycie wyko- 
rzystać. Naszym obowiązkiem 
jest, by te wiadomości, doświad= 
czenia, które uczestnicy wy= 
cieczki agrobiologicznej zdobyli, 
stały się udziałem nie tylko u- 

|czestników wycieczki, znalazły 
wyraz nie tylko w pracach nau- 
kowych tej grupy badaczy, ale 
stały się udziałem całej polskiej 
społeczności naukowej i szero- 
kich rzesz studenckich, młodzie= 
ży, całego społeczeństwa. 


Na marginesie 


Wywrotowa piosenka 


Dziennikarz amerykańska 
Vernon Partlow z Los Angeles 
miał swego konika. Prócz pisa- 
nia artykułów na tematy lokat 
ne, w chwilach wolnych od za- 
jęć komponował piosenki i «== 
kładał do nich teksty. Ostatnie 
przyszedł mu do głowy pomysł 
napisania piosenki o atomia 
Piosenka nazywała się „Nasz 
stary atom“, miała ładną melo- 
dię i podobała się tak bardza, 
że wielka firma radiowo - gra- 
mofonowa „R. C. A.-Victor-Co= 
lumbia“ nagrała ją na płytę. 

Ale Partlow nie miał szczęś- 

cia. Zapomniał, że piosenka, b 
mieć powodzenie u „czynników 
miarodajnych* musi być „praw 
dziwie amerykańska", „super= 
kulturalna" i, oczywiście, anty- 
| komunistyczna. Piosenka o a- 
tomie powinna więc  opiewać 
piekno zniszczeń, pożarów i 
zgliszcz, jakie amerykańska 
bomba atomowa spowoduje w 
kraju „czerwonych”. 

A Partlow — naiwny! — po- 
szedł zwykłą ludzką drogą. Na- 
pisał mianowicie, że bomba a- 
tomowa zagraża ludziom na 
| całym świecie i że wobec tego 
| wszystkim ludziom potrzebny 
| jest pokój. 

Taki tekst musiał podziałać 
na „oficjalne czynniki“ jak 
czerwona płachta na byka. 
„Krajowy Komitet Antykomu- 
nistyczny” oraz „Komisja bada- 
nia działalności antyamerykań= 
skiej" podmłosły wielki krzyk. 
Że Partlow jest komunistą, że 
jego piosenka to „czerwona pro 
paganda“ i że tekst „jest po- 
wtórzeniem apelu  sztokholm= 
skiego". 

Na próźno tłumaczył się bied- 
ny Partlow. Na próżno mówił, 
że rozmawiał na temat energii 
atomowej z wybitnymi uczony- 
mi amerykańskimi, którzy wy- 
razili tę samą opinię, na próźno 
twierdził, że był przekonany, 
iż jeśt to pogląd większości a- 
merykańskiej opinii publicznej. 

Alè wszystko na próżno. W 
Ameryce Mac Carthych i Hoo- 
verów porzadek musi być. 
„R. C. A. Victor-Columbia" nie 

i chciała narczić się na zarzut 
antyamerykanizmu. Płyta Part- 
lowa została wycofana z obiegu. 


.. A swoją drogą, wiadomo 
|juź, kto w opinii obecnych 
| władców Ameryki, powiniem 


zamieszkiwać Stany Zjednoczo= 
| ne. Nie ludzie, naturalnie. Na- 
wet nie ptaki, bo, broń Boże, 
ćwierkatyby nie tak, jak im ka- 
że komisja do badania „anty- 
amerykańskiej" działalności. Do 
przyjęcia byłyby tylko ryby. 
Bo ryby, jak wiadomo, nie ma- 
ją głosu. 


OSA 
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Październikowy plan skupu zboża 


wykonany w 107 proc. 
(a) Październikowy plan sku- ; 


pu zboża został wykonany w 107: 


proc. jeszcze w dniu 30 ub. in., 


przy czym tym razem przekro- | 
czono także miesięczny plan sku | 


pu żyta. W ciągu dwu ostatnich 
dni miesiaca, a więc już po ogło 
szeniu reformy systemu pienię- 


,nie planu 
największym ckręgu zbożowym | 


znego — skup zboża miał rów- | 


nież przebieg pomyślny. 
Procentowo najlepiej 


wyko - 
nało plan w 


październiku woj. 


krakowskie, następnie rzeszow- | 


skie i gdańskie. Woj. białostoc- 
kie zanotowało w ciągu miesią- 
ca znaczny postęp w skupie, 
przesuwając się z jednego z koń 
cowych miejsc — na czwarte. 
Duże znaczenie ma przekrocze 
skupu o 28 proc. w 


woj. poznańskim. 


Plan skupu zboża nie został ; 


wykonany przez województwa: 
wrocławskie, koszalińskie, lubel 
skie i olsztyńskie. 


ZMP-owcy biorą czynay udział 
w akcji skupu zboża 


(a) W wielu gminach powiatu 
nowotarskiego wykonano skup 
zboża z nadwyżką. Jest w tym 
niemała zasługa ZMP-owców. W 
Orawie i Chyżnem ZMP-owcy, 
członkowie grainnej rady naro 
dowej, ustalili sprawiedliwy 
rozdzielnik skupu zboża, 
znaczając kułakom kontyngent. 
odpowiadający posiadanej przez 
nich ziemi. 


Wy- |; 


Swoja zdecydowaną postawą | 


ZMP-owcy  skłonili 
Zubrzycką i księdza w Noraw- 


bogaczkę | 


| 


ce do oddania do gminnej spół- 
dzielni ukrytego zboża. 
Wyróżniony w skupie zboża 
przewodniczący koła gminnego 
ZMP w Jabłonce — K. Sobczak 
powiedział: „My wiemy z ja- 
kim wysiłkiem realizują górni- 
cy, hutnicy, cała klasa robotni- 
cza, wielkie zadania Planu 6- 


letniego. Musimy im pomóc, za | 


pewniając miastu dostateczną 
ilość chleba i innych produktów 
rolnych*. 


Brygada młodzieżowa w ZPB 
im. Feliksa Dzierżyńskiego 
pracuje systemem radzieckiego 
racjonalizatora Aleksandra 


Czutkicha 


(a) W Zakładach Przemysłu , gatunku. 


Bawełnianego im. Feliksa Dzier 
zyńskiego powstała 36-o0sobowa 
młodzieżowa brygada pracująca 
na krosnach. Wzoruje się ona 
na systemie pracy racjonaliza- 
tora radzieckiego — Aleksandra 
Czutkicha. Brygada pracuje na 
3 zmiany i obsługuje 60 krosien. 

Po 25 dniach pracy brygada 
przy zastosowaniu metody Czut 
kicha osiąga przeciętnie 119 
proc. bazy produkcyjnej oraz 
81,7 proc. tkanin najlepszego 


| 


osiągają zaledwie 103 proc. ba- 
zy produkcyjnej. 


Na odbywających 
naradach produkcyjnych mło- 
dzież, pracująca w poszczegól- 
nvch zmianach, dzieli się swoi- 
mi doświadczeniami w pracy. 


Brygada postawiła sobie za 
cel osiąganie coraz to lepszych 
wyników i popularyzację swo- 
ich osiągnięć wśród wszystkich 
młodych robotników. 


800 ha gruntów ornych 
zagospodarowano w br. w woj. 
gdańskim dzięki wykonaniu prac 

wodno-melioracyjnych 


(a) W okresie Planu 6-letnie- 
go nastąpi w województwie 
gdańskim bardzo szybki rozwój 
gospodarki rolnej, Produkcja 
rolnicza na Wybrzeżu osiągnie 
"wartość o 65 proc. wyższą od 
produkcji w roku 1949. 

_W związku z tym dla podnie- 
Sienia wydajności z ha na te- 
renie całego województwa gdań 
skiego, a w szczególności na Żu 
ławach prowadzone są w br. po 
ważne prace wodno-melioracyj 
ne. M. in. przeprowadzono już 
renowacje rowów odwadniają- 
cych na długości 800 km i do- 
konano renowacji rzek niespław 
nych na długości 36 km. Dzięki 
tym pracom zagospodarowano 
ponad 800 ha podmokłych grun 
tów ornych. 


Jednocześnie przy współudzia 
le rolników  zagospodarowano 


|730 ha użytków zielonych, prze 


prowadzono konserwacje urzą- 
dzeń melioracyjnych na po- 
wierzchni około 50.000 ha. W ra 
mach Czynu  Melioracyjnego 
chłopi gdańscy naprawili urza- 
dzenia nawadniające na obsza- 
rze 180.000 ha. 

W br. odbudowano i unowo- 
cześniono 38 stacji pomp oraz 
odbudowano 5 obiektów dla ob- 
sługi tych stacji. 


Prowadzone były również 
dalsze prace nad umocnieniem, 
konserwacją i podwyższeniem 


wałów przeciwpowodziowych. 

Do połowy października pra- 
ce takie przeprowadzono na dłu 
gości 60 km. 


2223 kubki-w ciągu 8 godzin pracy 

- wykonała ZMP-ówka Janina 

Konsewicz z Fabryki Porcelany 
w Wałbrzychu 


(a) Formierka Fabryki Porce- | 


lany „Walbrzych“ 
ZMP-ówka Janina 
ustaliła po raz piąty 
ku nowy rekord wydajności pra 
cy przy formowaniu kubków. 
Osiągnęła ona 247 proc. normy 
miesięcznej, wykonując w cią- 
gu 8 godzin pracy 2223 kubki. 
Pierwszy rekord ustaliła Kon- 
sewicz w lutym br. wyrabiając 
204 proc. normy. 


t 
I 


Młoda przodownica pracuje 


— 22-letnia | aktywnie w fabrycznej organi- 
Konsewicz i zacji ZMP i jest członkinią ra- 
w tym ro-| dy kobiecej. Pragnie w tym ro- 


ku wykonać swoją normę dwu- 
letnia. 

„Jeśli wszyscy zabierzemy się 
do swej pracy z całym zapałem 
napewno wykonamy przed ter- 
minem Plan 6-letni' — oświad- 
czyła Konsewicz. 


30 absolwentów kursu referentów 
Bezpieczeństwa i Higieny Pracy 
w przemyśle wełnianym 


Jednym z podstawowych ele- 
mentów, gwarantujących posta- 
wienie zagadnienia Bezpieczeń- 
stwa i Higieny Pracy w fabry- 
kach przemysłu wełnianego na 
właściwym poziomie, , jest wy- 
szkolenie odpowiednich kadr fa- 
chowców w dżiedzinie Bezpie- 
czeństwa i Higieny Pracy. W 
związku z powyższym, opraco- 
wany został przez CZPW, w ści 
słym porozumieniu z Min. Pra- 
cy i Opieki Społecznej, program 
szkolenia zarówno referentów 
zawodowych, jak i społecznych 


inspektorów i instruktorów 


Inne zespoły krosien | 


się często 


| Zadania spółdzielczości 


i na wsi przebiega szybko 
i sprawnie. Już w poniedziałek, 


Realizacja reformy pieniężnej l 


! 30 października znaczna część | 


| gminnych spółdzielni przepro- 
! wadzała skup ziemiopłodów i 
| produktów hodowlanych za na- 
į sze nowe złote. We wtorek, 31 
; października, wszystkie gminne 
| spółdzielnie w najodleglejszych 
zakątkach kraju rozporządzały 


| nową walutą, potrzebną na 
„obrót, tzn. zarówno skup 
jak i uzupełnienie zaopatrze- 
nia. Ludność wiejska bez 
' przerwy mogła zaspokajać 
i swoje potrzeby w sklepach 


| gminnych spółdzielni, bez przer- 
| wy mogła dostarczać do pun- 
| któw skupu zboże, żywiec, su- 
'rowce. Więź wymiany towaro- 
wej między wsią i miastem zo- 
| stała więc w pełni utrzymana. 


| W oparciu o pełne 
(zrozumienie podstawowych 
mas chłopskich 


Jest to niewątpliwy rezultat i 


wielkiej i sprawnej pracy na- 
szego aparatu finansowego 


pracy, w której opierał on się | 


j przede wszystkim na zrozumie- 
| niu doniosłości reformy i jej 
| skutków wśród chłopów mało 
; i średniorolnych. 

| Kułacy i spekulanci utracili 
|w poważnym stopniu swoją 
przewagę pieniężną nad chło- 
| pami pracującymi, utracili moż- 
ność przechwytywania towarów 
przemysłowych, gromadzenia 
ich w nadmiernych ilościach po 
| komorach, strychach i stodo- 
łach. Chłopi mało i średniorolni, 
| robotnicy rolni — otrzymali 
prace, z wymiany. Mają moż- 
; ność zaopatrzenia się w skle- 
j pach gminnych spółdzielni w 
odzież, tekstylia, obuwie, arty- 
|kuły spożywcze i w ogóle we 
,wszystko — co jest im potrze- 


| bne dla osobistego użytku. 


Podciągnąć styl pracy 


Przed wielotysięczną ar- 
mią pracowników spółdzielczo- 
ści wiejskiej stoi wielkie zada- 
nie sprostania nowym warun- 


| nowe polskie złote za skup, za | 


|i 


| szybko 


reformy pienieżnej 
Tadeusz Janczyk 


Prezes Zarządu Centrali Rolniczej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska“ 


kom — zwłaszcza w okresie 
przejściowym, kiedy to w skle- 
pach przyjmowane są jeszcze 
stare pieniądze, kiedy to ludzie 
mają jeszcze do czynienia z 
przeliczaniem, kiedy nie wszy- 
scy dostatecznie orientują się 
w przeliczonych cenach. I dla- 
tego przed zespołem pracowni- 
czym spółdzielczości wiejskiej 
trzeba postawić stanowcze wy- 
magania wytężonej, obywatel- 
skiej pracy. Sklepowi gminnych 
spółdzielni powinni dokładnie 


i domagać się od zarządów 
gminnych spółdzielni  uzupeł- 
nienia wszelkich braków towa- 
rowych. Hurtownie PZGS-ów 
są dobrze zaopatrzone 


Trzeba te towary z hurtowni 
i sprawnie 

rozprowadzać wśród 
nych spółdzielni, równomier- 
nie i sprawiedliwie zaopatry- 
wać wszystkie sklepy, nie za- 
pominając o najbardziej odda- 
lonych, nie zapominając o fi- 
liach, ulokowanych daleko od 
gminy, w różnych przysiółkach, 
czy w trudniej dostępnych oko- 
licach. 


Służyć pomocą i radą 


W stosunku do kupujących 
pracownicy sklepowi winni za- 
jąć postawę jak najbardziej 


społeczną i życzliwą. Służyć im | 


radą i pomocą, serdecznie in- 
formować, pomagać przy prze- 
liczaniu, wyjaśniać wątpliwo- 
ści, wskazywać na doniosłe 
skutki reformy pieniężnej dla 
całego kraju, na dobroczynge 
rezultaty dla całej podstawo- 
wej masy chłopskiej, na ukró- 
cenie spekulacji i wyzysku, na 
możność właściwego zaopatrze- 
nia się w towary przemysłowe. 

Sklepowi gminnych spółdziel- 
ni znając członków spółdzielni 
kupujących z gromady, w 
przeważającej ilości wypadków 
nie pozwoli na to, by kułacy 
lub spekulanci ratując swe pie- 


| obejrzeć półki swoich sklepów | 


we | 
wszelkie towary, potrzebne wsi. | 


zabierać, | 


gmin- | mówią nam, że skup w gmin- | 


niądze z wyzysku, wykupowali 
w momencie ogłoszenia reformy 
poszukiwane towary. Spółdziel- 
nia gminna służy interesom 
chłopów mało i średniorolnych 
oraz robotników rolnych i dla 
ich dobra musi pracować. 
Wszelkie kumoterstwa i inne 
przekroczenia tam, gdzie zda- 
rzają się one wskazują wyraź- 
nie, że taki pracownik sklepo- 
| wy jest wrogiem i popleczni- 
! kiem kułaków i spekulantów, 
a nie świadomym obywatelem 
naszego Państwa Ludowego. 
| W stosunku do takich pracowni 
| ków będą wyciągnięte surowe 
konsekwencje. 


O właściwą obsługę 
chłopów pracujących 


Wiadomości z całego kraju 


nych spółdzielniach przebiega 
normalnie, w niektórych punk- 
tach notowano nawet większą 
podaż żywca i zboża niż uprzed 
inio. Punkty skupu zostały za- 
opatrzone w nowe pieniądze. 
| Trzeba dopilnować, by pogoto- 
|wie pieniężne było stale u- 
trzymane. Zarządy gminnych 
| spółdzielni muszą bezwzględnie 
czuwać nad tym, by dopływ no 
wych pieniędzy z banków na 
skup odbywał się bez żadnych 
przerw. Chłop, przywożący zbo 
że czy żywiec na punkt skupu, 
musi natychmiast otrzymać za- 
płatę w nowych pieniądzach. 
Zarządy PZGS-ów -muszą kie- 
rować pracą na terenie całego 
powiatu. Z własnej inicjatywy 
muszą zatroszczyć się o rów- 
nomierne zaopatrzenie wszyst- 
kich gminnych spółdzielni, a nie 
tylko tych, które zgłoszą się 
| same po towary. Zarządy 
PZGS-ów muszą skontrolować 
sieć punktów skupu w sensie 
zaopatrzenia ich w nowe środki 
pieniężne. Gminnym spółdziel- 
niom, które niekiedy nie umie- 
ją sobie dostatecznie sprawnie 
radzić z załatwianiem prostych 


| 
| 
| 
| 


| (a) W budowie jednego z naj 
i większych obiektów gospodar- 
| czych Polski Ludowej — Nowej 
| Huty — coraz liczniej biorą u- 
dział kobiety. 

Inicjatorką kobiecej brygady 
murarskiej w Nowej Hucie jest 
Zofia Włodek, która jako pierw 
sza kobieta - murarka włączy- 
ła się do brygady młodzieżowej, 
budującej młodzieżowy dom 
szybkościowy. 

Po wybudowaniu szybkościow 
ca brygada murarek przystąpi- 


kresie żłobka. Kobiety osiąga- 
ja poważne sukcesy, wyrażają- 
ce się wykonywaniem 180 proc. 
normy. 

W dn. 10 października b.r. mu 


rarki zaciągnęły „Wartę Wielkie | 


go Października“, zobowiązując 


się wybudować mury piwnicz- | 


ne żłobka w ciągu 10 dni, a 23 


ła do budowy we własnym za- |czające materiał na budowę. 


, windziarek 


l 


października Zofia Włodek zło- 
żyła meldunek, w którym kobie 


| ca brygada murarek zobowiąza 


ła się budować żłobek oszczęd- 
niej, szybciej i lepiej oraz ukoń- 
czyć go o miesiąc wcześniej niż 
to było przewidziane, tj. do 30 
listopada br. Grupa Zofii Włod 
kówny była pierwsza, która 
wprowadziła przy pracach bu- 
dowlanych system  oszczędno- 
ściowy Korabielnikowej. 


132 kobiety obsługują na tere 
nie Nowej Huty windy, dostar- 


Zostały one przeszkolone na od 
powiednich kursach, a kilkana 
ście wybijających się na czoło 
zaawansowało na 
brygadzistki. 


Przy obsłudze transporterów 
zatrydniona jest wybitna przo- 
downica pracy Zofia Wójcik, 


4 


Kobiety Nowej Huty zaciąsają 
„Warty Wielkiego Października 


odznaczona jako dobry facho- 
wiec i przodownik pracy Srebr- 
nym Krzyżem Zasługi. Jest ona 
córką małorolnego chłopa z Ple 
szowa pow. Kraków. Pracowa- 
ła kolejno przy różnych robo- 
tach ziemnych. Dzięki wysokim 
wynikom osiąganym w pracy za 
awansowała na  transporterkę. 
Na tym stanowisku wykonuje 
przeciętnie od 280 do 400 proc. 
normy. 

Wybijającą się siłą fachową 
jest robotnica Emilia Siemiano- 
wa. Jest ona jedną z pierwszych 
kobiet pracujących przy robo- 
tach dtogowych. Pierwsza w 
zespole Nowej Huty zastosowa 
ła indywidualnie system Kora- 
bielnikowej, zaoszczędzając na 
| odcinku 2605 m kwadr. bruku 
142 m cementu. Siemianowa wy 
rabia przeciętnie 530 proc. nor 
my. 


„Rozwój ruchu nowatorskiego 
wśród kołejarzy lódzkich 


(a) Terenem współpracy inży- 
nierów i techników kolejowych 
oraz pracowników Dyrekcji O- 
kręgowej Kolei Państwowych w 
Łodzi z kolejarzami - racjonali 
zatorami i nowatorami są kluby 
racjonalizatorskie. 


Liczba tych klubów z 2 uru- 
chomionych w pierwszych mie- 
siącach br. wzrosła obecnie do 5. 
W stadium organizacji znajdują 
się 2 kolejowe kluby racjonali- 
zatorskie. Sekcja Kolejowa Sto- 
warzyszenia Inżynierów i Tech- 
ników Komunikacji reprezento- 
wana jest przy każdym z klu- 
bów przez 2 członków. 


Współpraca nie ogranicza się 
|tylko do zespołowego opracowa- 
jnia w klubie strony teoretycznej 


i BHP. W ramach tego szkolenia | pomysłów i usprawnień przez ra 


zorganizowano 


szereg kursów 
terenowych, jak i w skali ogól- 
nokrajowej. 

M. in. 27 bm. odbyło się w 
Łodzi, w obecności przedstawi- 
cieli PKPG, Ministerstwa Pra- 
cy i Opieki Społecznej oraz 
Min. Przemysłu Lekkiego, za- 
kończenie ogólnopolskiego kur- 
su dla kierowników i referen- 
tów BHP ze wszystkich zakła- 
dów podległych CZPW. Kurs 
ten ukończyło 37 słuchaczów. 


— 


Ważne dla obywateli radzieckich 


(a) Obywatele radzieccy, któ- 
rzy w czasie działań wojen- 
nych w latach 1941 — 1945 zo- 
stali wywiezieni do Niemiec i 
obecnie znajdują się w Polsce, 
mogą zwracać się po informa- 
cje i wyjaśnienia w sprawach 
powrotu do ojczyzny w nastę- 
pujących punktach. 

1) Oddział Repatriacji obywa- 
teli radzieckich — Legnica, ul. 
Lenina 3. 

2) Fepatriacyjny Punkt Zbor- 
nv w Wołowie (woj. wrocław- 
skie). 3 

Ponadto informacji i wyja- 
śnień udzielają Konsulaty ZSRR 

a) w Warszawie, ul. I Armii 
Wojska Polskiego 2-4, 

b) w Krakowie, ul. Chopina 
Nr 1, 

c) w Gdańsku-Wrzeszczu, ul. 
Batorego 15, 


d) w Szczecinie, 
Skargi 14. 

Po uzyskanie informacji we 
| wskazanych wyżej punktach, 
| można zgłaszać się osobiście 
bądź w drodze korespondencyj- 
nej. Władze terenowe udzielą 
obywatelom radzieckim, prag- 
nącym powrócić do ojczyzny, 
pomocy przez wystawianie od- 
powiednich dokumentów i bez- 
płatne skierowanie do punktu 
zbornego w V.ołowie. Obywate- 
lom tym przysługuje prawo za- 
branią ze sobą posiadanej wła- 
sności ruchomej i rzeczy osobi- 
stych. 

Na punkcie zbornym w Wo- 
łowie, każdy obywatel radziecki 
ma zapewnioną bezpłatną kwa- 
terę, wyżywienie i pomoc le- 
karską. 

Repatriacja z Wołowa do 
ZSRR odbywa się bezpłatnie, 


ul. Piotra 


cjonalizatorów oraz przez inży - 


i prowadzi 


nierów bądź techników, lecz 
często do ulepszenia 


zgłoszonych pomysłów, do œo- 


| statecznego ich wykończenia. O- 
|to przykłady tego typu współ- 
'pracy. 


Roman Szwarc ze st. Łódź Ka 
liska opracował pomysł ulepsze- 
nia działania hamuiców zespo - 
łowych tj. hamulców, obsługują- 
cych wszystkie wagony w skła- 
dzie pociągu. Pomysł swój tow. 
Szwarc zgłosił w łódzkim klu- 
bie kolejowym racjonalizatorów, 
gdzie przewodniczący klubu Hen 
ryk Padzik, wybitny racjonali - 
zator i autor kilkunastu wyróż- 
nionych wynalazków i innowa- 


cji, dostrzegł w pomyśle szereg | 


błędów konstrukcyjnych oraz 
brak odpowiednich przesłanek 
technicznych. W wyniku wspól- 
nej pracy tow.tow. Szwarcai Pa 


dzika, pomysł został opracowa- 
ny na nowo i ulepszony, dzięki 
|czemu znajdzie on szerokie zasto 
sowanie w kolejnictwie. 
Ślusarz parowozowni st. kolei 
wąskotorowych Włocławek 
tow. Antoni Karczewski sporzą- 
dził model przyrządu, służący 
do toczenia osi wagonowych. Po 
|dokonaniu w DOKP w Łodzi 
przez inżynierów - specjalistów 
pewnych zmian w modelu, zain- 
| teresował się nim kolejowy kłub 
racjonalizatorów w  Karszni- 
tecach. Przy ostatecznym opraco- 
waniu przyrządu z Karczew- 
i skim współpracuje zdolny racjo 
nalizator Ignacy Szamel. Przy- 
rząd pozwoli usunąć dotychcza- 
sowe wadliwości w działaniu 
osi wagonów wąskotorowych. 


Młodzieżowa brygada montażowa w Pafawagu 


$ ; 


Z każdym miesiącem w różnych zakładach przemysłowych wa uła RoT młodzieżowych brygad 
produkcyjnych. Na zdjęciu członkowie młodzieżowej brygady montażowej w Państwowej Fa- 
bryce Wagonów we Wrocławiu — Eugeniusz Łysik, Stejue Mierer i Bogdan Ziehński — przy 


aż 


procy. 


pA 


Foto WAF 


anaa an 


samopomocowej w walce o realizacje 


| zresztą formalności bankowych, 
należy jak najbardziej skutecz- 
inie dopomóc. 


Zadania kovtroli społecznej 


Nad całą tą wielką akcją mu- 
‘si czuwać kontrola społeczna. 
| Chłopi mało i średniorolni, ro- 
botnicy rołni w trosce o wła- 
sne dobro muszą dopilnować, 
by komitety członkowskie przy 
punktach skupu, sklepach, ma- 
gazynach, ośrodkach maszyno- 
wych, młynach, piekarniach, 
masarniach, gospodach wiej- 
|skich i innych zakładach spół- 
| dzielczości wiejskiej, roztoczy- 
ły czujną opiekę i nadzór nad 
ich działalnością. Wszystkie 
| komitety członkowskie winny 
zorganizować stałe dyżury 
swoich członków w kontroło- 
wanych sklepach i zakładach, 
czuwać nad sprawną i dobrą 
organizacją pracy, nad właści- 
| wym skupem i rozdziałem to- 


paczania 
Wszystkie 
wego postępowania muszą być 
natychmiast likwidowane przez 


zarządzeń władz. 


kontrolę społeczną, W stosun- |.. | 


ku do zespołu pracowniczego i 
zarządów spółdzielni komitety 
członkowskie winny wysuwać 
postulaty, wynikające z obser- 
wacji ich pracy, z troski o do- 
bro podstawowej masy chłop- 
skiej, z troski o właściwe wy- 
konanie wielkiej reformy pie- 
niężnej, godzącej w  kułaka, 
spekulanta i wyzyskiwacza a 
podnoszącej dobrobyt mas pra- 
cujących. 

Sprawna i obywatelska praca 
pracowników spółdzielczości 
wiejskiej uzupełniana i wzmoc- 
niona przez działalność kontro- 
li społecznej pozwoli na pełne 


wykorzystanie dobrodziejstw 
wielkiej reformy, ukrócającej 
kułacki wyzysk, ułatwiającej 


socjalistyczne przeobrażenie na 
szej wsi. 


| Młodzi budowniczowie 
Nowej Huty 
pracują i uczą się 


(a) Młodzi budowniczowie No 
wej Huty z brygad ZMP, przo- 
dując w pracy równocześnie do 
kształcają się. Dzięki sumiennej 
pracy samokształceniowej i za- 
jęciom świetlicowym wielu 


wstępnych do wyższych klas 
szkoły podstawowej. 

Egzaminy zostały zorganizo- 
wane przez kierownictwo pań- 
stwowego ośrodka szkolenia za 
wodowego w Nowej Hucie przy 
współudziale Wydziału Oświaty 
Woj. Rady Narodowej. 

Wielu ZMP-owców, posiadają 
cych 2 lub 3 klasy szkoły pod- 
stawowej, po złożeniu egzami- 
nów przeszło do wyższych klas. 
Dotychczas egzaminy złożyło 
ok. 1500 ZMP-owców, spośród 
których 500 uczęszcza już do 
ogólnokształcącej podstawowej 
szkoły wieczorowej w Nowej 
Hucie. 


Cenne usprawnienie 
wałbrzyskich krawców 


(a) Krawiecka spółdzielnia 
| pracy im. Waryńskiego w Wal- 
brzychu odczuwała ostatnio do 
tkliwy brak tzw. prętów do 
wykańczania dziurek w paltach 
i marynarkach. 

Dwaj pracownicy warsztatów 
mechanicznych spółdzielni 
Franciszek Trzepacz i Karol 
Stencel skonstruowali wspólnie 
maszynę zwijającą nici z kil- 
ku szpul w jeden pręt. Pomysł 
ten umożliwia robotnikom spół- 
į dzielni bardziej staranne wy- 
anane marynarek i palt. 

Realizacja projektu maszyny 
zajęła racjonalizatorom 2 mie- 
siące pracy w godzinach wie- 
czornych. Maszynę skonstru- 
owali w ten sposób, by otrzy- 
mywała napęd z silnika elek- 
trycznego i posiadała wydaj- 
ność pracy pozwalającą na pro- 
dukowanie prętów również dla 
innych spółdzielni Dolnego Ślą- 
ska. Inicjatorem pomysłu jest 
Karol Stencel, 26-letni mecha- 
nik, który w zawodzie swym 
pracuje 10 lat. 


Młodzież harcerska 
bierze udział 
w zbiórce złomu 


i odpadków 


(a) Młodzież szkolna z Kra- 
kowskiego zorganizowana w 
ZHP postanowiła uczcić 33 rocz 
nicę Wielkiej Rewolucji Pa- 
ździernikowej przeprowadze- 
niem zbiórki złomu i odpad- 
ków. Wiele z tych zobowiązań 
zostało wykonanych  przedter- 
minowo. M. in. drużyny ZHP 
z Brzeszcz, Dankowice, Przeci- 
szowa, Kępia, Slemienia, Łody- 


|gowie i Klęczan przekroczyły 


znacznie zaplanowana do zbiór- 
ki ilość złomu i odpadków. Ze- 
brały one dodatkowo kilka ton 
żołędzi. 

Uzyskane ze sprzedaży złomu, 
odpadków i żołędzi pieniądze 
przeznaczyła młodzież na za- 
kup samołotu sanitarnego dia 
Korei i na Fundusz Odbudowy 
Stolica, 


r 


warów, nad wyeliminowaniem | 
wszelkich prób łamania czy wy | 


wypadki niewłaści- | 


zi 
nich uzupełniło swoje wiadomo. 
ści: i- przystąpiło do egzaminów: 


Kampania cukrownicza trwa 


We wszystkich cukrowniach kraju 


trwa walka o zwycieską 


realizację zadania postawionego przed przemysłem cukrowni= 
czym — wyprodukowania w tegorocznej kampanii 850 tys. tom 
cukru. Na zdjęciu: odparowywanie soku buraków w piecach 


cukrowni w Ciechanowie. 


Foto AR 


Nominacje profesorów 


| Prezydent RP Bolesław Bierut 
i mianował profesorami nadzwy- 
czajnymi: ` 

W Wyższej Szkole Rolniczej w 
Olsztynie: 

na Wydziale Rolniczym: Dr 
Tadeusza Bloka — profesorem 
nadzwyczajnym zespołowej ka- 
tedry szczegółowej uprawy i ho- 
dowli roślin; inż. Mariana Go- 
towea — profesorem nadzwy- 
czajnym ekonomii politycznej; 
mgr inż. Tadeusza Młynka — 
profesorem nadzwyczajnym ka- 
tedry zespołowej botaniki; dr 
i Dominika Wanica — profesorem 
| nadzwyczajnym ogrodnictwa; 

na Wydziale Zootechnicznym: 
doc. dr inż. Józefa Dubiskiego — 
profesorem nadzwyczajnym ka- 
tedry żywienia zwierząt; 

na Wydziale /Mleczarskim: 
mgr inż. Halinę Karnicką 
profesorem nadzwyczajnym mi- 
krobiologii. 

Na Uniwersytecie Warszaw- 
skim: 


na wyższych uczelniach 


na Wydziale Nauk Przyrodnł= 
czych: doc. dr Alfreda Jahna — 
profesorem nadzwyczajnym ka- 
tedry geografii fizycznej. 

Na Uniwersytecie im. Mart 
Curie - Skłodowskiej w Lubi- 
nie: 

na Wydziale Matemat. - Przy» 
rodniczym: doc. dr Adama Bie- 
leckiego — profesorem nadzwy» 
czajnym matematyki. 


Ponadto przeniesieni zostal: 
dr Seweryn Szer—profesor nad- 
zwyczajny prawa cywilnego Uw 
niwersytetu Łódzkiego — na ka- 
tedrę prawa cywilnego Wydzia- 
łu Prawa Uniwersytetu War 
szawskiego oraz prof. dr Zy= 
gmunt Czerny — prof. filologii: 
romańskiej Wydz. Humanistycz= 
nego Uniw. Mikołaja Kopernika 
w Toruniu — na katedrę filoło- 
gii romańskiej Wydziału Huma- 
nistycznego Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego w Krakowie. 


(a) Na Śląsku bawi 3-osobowa 
delegacja związkowców Chin Lu 
dowych, w skład której wcho- 
dzą: tow. tow. Jang Tchang - 
tcheung i Jen Pi - shao — człon 
kowie Zarządu Głównego Zw. 
Zawodowego Górników Chiń - 
skich oraz Tchaon Ke - mine, 
pracownik Centralnej Rady Zw. 
Zaw. Chin Ludowych. 

Chińscy działacze związkowi 


| (a) Robotnik przemysłu włó- 
kienniczego z Mediolanu (Wło- 
chy) — tow. Giuseppe Caspagni, 
który przebywał w Polsce na 
wczasach jako gość polskich 
włókniarzy, nadesłał obszerny 
list ź serdecznymi podziękowa- 
niami. 

Tow. Giuseppe Caspagni wy- 
raża swój podziw dla osiągnięć 
narodu polskiego i głębokie u- 
znanie dla rządu ludowego, któ 
ry stworzył robotnikom niespo- 
tykane nigdzie na Zachodzie wa 
runki wypoczynku. „Szczególnie 
podziwiałem — pisze Caspagni 


Działacze związkowi Chin Ludowych 
w gościnie u polskich górników 


przybyli do Polski z Budapesz- 
tu, gdzie brali udzłał w posiedze 
niu Komitetu Wykonawczego 
Międzynarodowego Zrzeszenia 
Zw. Zaw. Górników. W Polsce 
działacze związkowi Chin Ludo- 
wych zapoznają się z działalno- 
ścią polskiego ruchu zawodowe- 
go i jego organizacją oraz z ży 
ciem i pracą polskiego górnika. 


Włókniarz włoski dziękuje 
za umożliwienie mu spędzenia 
wczasów w Polsce 


— wspaniałe wyżywienie i de- 
skonałe warunki higieniczne w 
ośrodkach wypoczynkowych. 

Włókniarz włoski stwierdza 
w swym liście, że teraz dopie- 
ro w pełni zrozumiał, co znaczy 
prawdziwa wolność i bezpieczne 
życie człowieka wyzwolonego 
spod ucisku kapitalistycznego. 

„Niech żyje jedność wszyst- 
kich pracujących całego świata, 
niech żyje Polska wolna i de- 
mokratyczna* — tymi słowami 
zakończył swój list tow. Giu- 
seppe Caspagni. 


Dodatkowe dostawy pończoch 
krajowych i importowanych 


(a) Mimo, iż tegoroczna pro- 
dukcja pończoch damskich 1 
dziecinnych jest o ponad 15 
proc. wyższa od produkcji roku 
ub. na rynku obserwuje się pe- 
wien niedobór tych artykułów 
w niektórych okręgach kraju. 
Jak wyjaśnia jednak Centrala 
Odzieżowa w Łodzi, sytuacja 
na tym odcinku ulegnie w naj- 
bliższych dniach stopniowej nor 
malizacji i przejściowy niedo- 
bór pończoch damskich i dzie- 
cinnych będzie pokryty w krót 
kim czasie z dość znacznych re- 
manentów magazynowych Cen- 
trali oraz z nadchodzących do- 
staw importowych. 

Wielka partia pończoch dzie- 
cinnych, tzw. patentek opuści- 
ła już magazyny C. O. i w naj- 
bliższych dniach trafi na półki 
sklepów. Również kilkaset ty- 
sięcy par pończoch damskich 
pochodzących zarówno z pro- 
dukcji krajowej jak i z impor- 

itu znajdzie się w najbliższych 
| dniach w sklepach uspołecznio- 


nych. Oprócz tych  dodatko- 
wych dostaw normalnie docho- 
dzić będą na rynek pończochy 
z bieżącej produkcji krajowej. 

Dla lepszego zaopatrzenia syn 
ku Centrala Odzieżowa spro- 
wadza ponadto z Czećhosłowa- 
cji i Węgier dalsze poważne 
transporty pończoch różnego ro 
dzaju. ; 


Kia dla konduktorek 
pociągów osobowych 
w Lublinie. 


s 

(a) Realizując zadania przy- 
gotowania nowych kadr władze 
kolejowe DOKP Lublin zorga- 
nizowały kurs dla konduktorek 
w pociągach osobowych. 

Wśród 25 absolwentek 3-mie- 
sięcznego kursu w Lublinie znaj 
duje się m. in. 20-letnia Janina 
Datkiewicz, która wyróżniła się 
w nauce oraz Fablańska wdo= 
wa, matka 2-ga dzieci. 


z 


ms e R m 


| 


wybudował w br. ZOR ji wypłata dodatku przebiegły u 


-Nr 303 


TRYBUNA LUDU 


il Zjazd 
korespondentów 
„Sztandaru Ludu" 
organu KW PZPR 
w Lublinie 


(a) W Lublinie odbył się 
[I wojewódzki zjazd korespon- 
dentów  robotniczo-chłopskich 
redakcji pisma „Sztandar Lu- 
du“ z udziałem około 106 osób 
reprezentujących teren Lubel- 
szczyzny, W toku obrad omó- 


cześnie 


cy pracują od kilkudziesięciu 
godzin bez przerwy, wypełniając 
zadania zlecone im w związku z 
reformą pieniężną. Dniem i no- 
cą w salach operacyjnych PKO 
i w skarbcu wre gorączkowa 
praca. Gorączkowa, ale jedno - 
planowa, 


i 


harmonijna 


leźć takich, którzy zawiedli w 
toku realizacji zadań reformy 
Ale wśród załogi PKO są towa- 
rzysze, których praca i postawa 
w czasie ostatnich trzech dni za 
sługuje na szczególne wyróż- 
nienie. 

Tow. Jan Łączkowski kiero - 


w 


pracy 
ekspozyturze PKO na Woli. Ilość 


Załoga PKO bojowo i czujnie realizuje 
wielką retorme pieniężną 


Wszystkie placówki Powszech - PKO tow. Wacław Konderski— 
nej Kasy Oszczędności w stoli - |placówki nasze obsłużyły około 
7.5 tysiąca ludzi. Według pobież 
nych danych okazuje sie, że w 
drugim dniu wymiany wydaj- 
ność pracowników PKO, obsłu - 
gujących łącznie 70 okienek 
stolicy wzrosła o 50 procent w 
stosunku do wydajności 
w poniedziałek. Załoga PKO ro 


wał akcją wymiany pieniędzy w. 


 Młodzieżowcy w pełni dorównu- 


na pieniędzy I wszystkie opera- 
cje finansowe w punktach PKO | 
na Woli przebiegają wzorowo. 


Ekspozyturę PKO w Banku 
Inwestycyjnym obsługuje ZMP- 
owska brygada młodzieżowa 


ją w pracy swym starszym, ru- 
tynowanym kolegom. Kierownik 
brygady kol. Czesław Koziarski 


Na wiadomość o reformie pie 
niężnej Prezydia Dzielnicowych | 
Rad Narodowych w Warszawie 
| natychmiast zmobilizowały sze- 
roki aktyw spoleczny do pracy 
przy lustracji sklepów, piekarń 
itp. Równocześnie zebrano ko- 
mitety blokowe w celu 
dzenia się nad jak najspraw- 
sposobem grupowej 
wymiany poprzez te właśnie ko- į 


| niejszym 


poniedziałek 100. 


nara- 


Komitety blokowe stolicy włączają 
się do akcji wymiany pieniędzy 
Równocześnie na terenie Mo- 


kotowa pracowało w niedzielę 
90 lustratorów społecznych, a w 


Podobne zebrania odbyły się 
we wszystkich dzielnicach mia- 
sta w poniedziałek. Szczególnie 
ożywione zebranie odbyło się na 
Żoliborzu, gdzie przedstawicie- 
le komitetów blokowych radzili 
nad zbiorową wymiana pienię- 


Nowa taryfa 
taksówkowa 


Właściciele dorożek samocho- 
dowych obowiązani są do pobie 
rania opłat za kurs według o= 
statnio ustalonej taryfy mnożo= 


nej przez trzy, zarówno dziennej 


pieniądzu do dnia 5 
włącznie. 


według następującej taryfy: 


dv następny I zł 20 gr 


jak nocnej w dotychczasowym 
listopada 


Od dnia 6 listopada opłaty na 
leży pobierać w nowej walucie 
za 
pierwszy km 2 zł 40 gr. za każe 


3 Dziesiątki i setki tysięcy miesz- |zumie doskonale wagę wielkiej |godzin przespanych przez tow |,; SEA : - mitety dzy | j sj 
n É j a € z Si . , | Nocna taryfa jest podw 
WA dotychezasowa „prace re- | kańców stolicy muszą w przewi- |reformy i dokłada wszystkich |Łączkowskiego od soboty ubieg- Ek aa A OW ; ; brani A dział OWA NINASSAR "AED (PP 
dakcji i korespondentów. wska- dzianym terminie dokonać wy- |sił, aby sprawnie przeprowadzić | łego tygodnia można by zliczyć pracy swego zespołu. Pierwsze takie zebranie zwo- iczny udział przedstawicieli | wysokości. G) 
e F $ : 1 7 s > zi 5 > (AT. Ja 7 
zując na niedociągnięcia 1 suk- |miany pieniędzy. Aby cel ten zo |wymianę pieniędzy. na palcach" jednej ręki. Tow.| Nie gorzej pracują «kipy Ja- |!ało Prezydium DRN Warszawa- | komitetów blokowych w tych | mE 
cesy. stał osiągnięty wszystkie ele- Łączkowski i ludzie jego ekipy |na Zwierzchowskiego, oraz tow | Południe,“ bo już w niedzielę. | zebraniach świadczy najdo- į RADIO 


W dyskusji, w której brało 
udział 23 korespondentów za- 
kładowych 1 wiejskich, poru- 
szono zagadnienie współpracy 
z redakcją w zakresie popula- 
ryzacji współzawodnictwa pra- 


menty wielkiej machiny banko- 

wej muszą działać należycie. 
— W pierwszym dniu wymia- 

ny pieniędzy 


Najlepsi z najlepszych 


Trudno byłoby, wśród pracow 
mówi prezes |ników warszawskiej PKO zna- |spełnionego obowiązku. Wymia- 


mają zaczerwienione powieki, 
zmęczone oczy. Ale przez zmęcze 
nie przebija radość z dobrze 


Warszawscy korespondenci piszą 
_ o ośdwscy korespondenci piszą 


Krystyny Pauli. Sprawna wy - 
miana pieniędzy robotników za- 
trudnionych w PPB BEOR to 
właśnie zasługa ekipy tow. Pa- 
uli, 


Pracownice sortowni w gma - 
chu centrali PKO przy ul. Mar- 


Na zebranie to przybyło prze- 
szło 300 osób. Na zebraniu ży- 
wo omawiano sprawy związane 
z wymianą. 


Przemówienie radiowe 


bitniej o tym, że społeczeństwo. 
doskonale rozumie rolę i zada- 
nie szybkiego i sprawnego pize- | 
prowadzenia tej reformy. (i) 


i PIĄTEK, 3 LISTOPADA 
| Program I na fali 1322 m 


23.10: Sygnał czasu: 5.13 11.57: 


123.00: Gimnastyka 6.50. 
5.10 początek audycji; 


Program dnia 6.00 15.25: Na jutre 
Wia- 
| domości 5.15 6.30 8.00 12.04 16.00 20.68 


5.20 Wy- 


konujemy zobowiązania pażdziemi- 
kowe; 5.30 Koncert dia świata pra- 


f szałkowskiej nie mają czasu na cy; 6. szechni JA 

cy, organizowania spółdzielczo- 7 ł è oa Szykkóai da i os. 3 F cy: £ A a SPOREM A5 
ści produkcyjnej, propagowania a og a budowy MD M VA zadowoleniem nie skrupulatnie wykonują swe sekr. gen. ZSCh w sprawie a E ni e ih 
nowych norm pracy i popula- f zn Z ARENG osiąg- F Za „Wrócił: z f"25m._opow. Polewo- 
ryzowania zagadnień Pla ł f e e o nęła w czasie dwóch pierwszych ja: 10.10 Aud. dla przedszkoli; 10.50 
Men ż powitała reformę pieniężną dni wymiany pieniędzy ponad | reformy systemu pieniężnego | psazicaa iki goai Ma 
p : 500 proc. normy. Dotychczas wy (D Sekretarz generalny Związku | ratem, wszystkimi aktywistami i | 11.15 Utwory fortepianowe De- 

W czasie obrad 25 korespon- Załoga budowy naszego blo- | nas zupełnie sprawnie, mimo | dze i rozpoczęła się najpierw | konywała średnio 300 proc. Ta- | samopomocy Chłopskiej, pos. Ma- | działaczami ZSCh. bussy'ego; 11.32 Pieśni kompozyto- 


dentów otrzymało premie książ- 


ku 6-b Marszałkowskiej Dziel- 


pewnego opóźnienia w dostar- 


wymiana, a później wypłata do 


kich jak Maria Szydlik jest na 


rów rosyjskich: 11.50 Głos mają ko- 


F e $ ź ` A iz Ę rian Jaworski wygłosił 30 paździer „Reforma systemu pieniężnego — | biety; 12.15 Kwadrans piosenek: 

k j nicy Mieszkaniowej już w dniu | czeniu pieniędzy na budowę. | datku. sortowni wiele.  Niemała W | nika br. przemówienie radiowe, w | oświadczył m. in. mówca — stano | 12.30 Aud. dla wsi; 12.55 Na swoj- 
owe za najlepsze koresponden- A, £ £ à Rh poini Ę E $ p U | ską nutę: 13.25 Przerwa; 15.30 

cje nadesłan t 30.10 otrzymała nowe pieniądze. Czekając na dostarczenie pie- | Przeciętnie ro otnicy na na- tym zasługa kierowniczki tego | którym omówił znaczenie reformy | wi dalszy poważny wkład w umo- dla SSE SAZIEK Erwan i r ana; 

: e z terenu, Nowe pieniądze dostaliśmy naj | niędzy dowcipkowaliśmy sobie | szym bloku mieli do wymiany joddziału Jadwigi Helm, która | systemu pieniężnego dla dalszego | nieniu Polski Ludowej. Jej zna- | zyka: 16.20 Pogadzuka ALIULA SI 

pierw z JE jw ze spekulantów i wałuciarzy, | 5 abo 10 BEM złotych. czuwa stale nad pracą sortowni. rozwoju gospodarki rolnej i wzro- | czenie dla wsi jest ogromne, gdyż | wk dla kursów - partyjnych 

4,839 i i wypłacono nam dodatek wyrów | których reforma mocno uderzy gólnie byli wszyscy bardzo l A E E omocą małorolnym i | FS0 stopnia z cyklu „Budujemy 

9 izb mieszkalnych zr „refor i i r stu stopy życiowej pracujących | przychodzi z pomocą ROR TY y 

Mi nawczy. Zarówno wymiana, jak | ła po kieszeni. zadowoleni, a następnego dnia | Demaskujemy oszczerstwa | chłopów. Jednocześnie nakreślił kon | średniorolnym chłopom w ich wal- | 7 dal ZDU io ZWISA ADM 


Wreszcie przyjechały pienią- 


jak kupowaliśmy już różne ar- 


spekulantów 


kretne zadania, jakie realizacja ch 


ce z bogaczami i spekulantami wiej 


pozytor Tygodnia 


Feliks Mende!- 
sohn: 17.00 Lekcja jezvka rosyjskie 


tykuły za nowe pieniadze ło 7 5 iee go; 17.15 Pieśni radzieckie; 17.20 
Š TE A SETU RAE ył Niczaleśnik od Gzynnośći s formy postawiła przed całym apa- | skimi“. | Wykonujemy zobowiązunia paie 
ma Dolnym a ląsku g J ezaleznie y Scl zwią- dziernikowe: 


(a) W ciągu trzech kwartałów 
bież. roku ZOR oddał do użytku 
robotników Dolnego Śląska 4.839 
nowych izb mieszkalnych, w 
tym 1.800 we Wrocławiu. Ponad 


Przy nowym pieniądzu można będzie 
oszczędzać w sposób planowy 


Załoga naszej fabryki im. 22 
Lipca z dużym zadowoleniem 
przyjęła reformę pieniężną w na 


ły o dwie trzecie. Poważnie o- 
graniczono tym samym możliwo 
ści wykupywania przez kombi- 


koś z początku przyzwyczaić 
się, że nie trzeba teraz za byle 
co płacić setek i tysięcy złotych. 
Ale myślę, że po kilku dniach 
wszystko będzie w porządku. 
Normalną wypłatę dostanie- 
my 4 listopada. Każdy wie że 


' zgłosiło się wiele osób pytają - 


zanych z wymianą pieniędzy pla 
cówki PKO cały czas wykonują 
normalną pracę. W drugim dniu 
wymiany do okienek wypłacają- 
cych wkłady z książeczek PKO 


cychgw jakim stosunku będą 


(£) Młodzież ZMP bierze czyn- |PGR; w pow. 


wymiany pieniędzy 


Aktywny udział ZMP w akcji 


namysłowskim 


dnia: 18.00 „Lokaut' — odc. 
|Gomolickiego; 18.20 Muzyka 


dzieła muzyki są dia 
19.30 Pogadanka: 
| młodzieży; 


1940 Aud. 
20.35 Koncert 


1135 Muzyka opero- 
wa Mussotrgskiego; 17.55 Komentarz 
pow. 
mdo- 
wa: 18.45 Aud. dla wsi; 19.00 Arcy- 
wszystkich; 
dia 
i symfo- 
niczny; 21.55 Polska pieśń masowa; 
21.40 Wszechnica Radiowa; 22.06 Po- 


i A ; ieni : : gaz. iał w przeprowadzaniu — woj. opolskie — 68 ZMP-.-. HARE Ea : S 
szym kraju. Towarzysze z na- |natorów i kułaków poszczegól - | za nowe pieniądze będzie mógł | przeliczane wkłady, lub też żą |19, UdZia sai. „OAK ; A e A do E CORSE 
to wykończono 17 burs szkol- | szej fabryki rozumieją doskona | nych towarów przeznaczonych | kupić wszystko co mu tylko bę dech SDI eri> cełej ct zmiany systemu pieniężnego. owców  wygłosiło pogadanki | „Bel-Canta": 22.20 Formy tanecz- 
A BA. ; a 3 F Ej za A, alelawej; 23.15 
nych. le, że reforma pieniądza to dal- | dla ludności pracującej. dzie potrzebne. Ludzie mają peł wśród mało 


iżonej sumy. Ludzie ci dali po- 


ZMP-owcy uczestniczą w eki- 


i średniorolnych 


Hymn i konice audycji. 


Plar roczn 3 „ szy krok na drodze do wzmoc- | Reforma pieniądza ma rów -|ne zaufanie do nowego pienią- |sjuch  spekulanckim  oszczer- |pach kontrolujących ceny, rzoSieRIóPoWz Program II na fali 357 m. 
: ly ZOR-u wrocław - | iania sily gózpodarczej waszego nież bardzo wielkie -znaczenie | dza. RM pery 4 AA LAB Toia CCORLEDV RE | 5.10 początek audycji: 5.20 Wye 
skiego zrealizowany został w j hened bytu | jeśli idzie o likwidacje ni j jed a e dm Po sg Y |prowadzają pogadanki o znacze- * konujemy zobowiązania październi- 
kraju, do osiągnięcia dobrobytu | jeśli idzie o likwidację niewła- | O jeszcze jednym warto tu |pye przeliczane w stosunku |.. A 1 | kowe: 5.30 Koncert dla świata pra- 
ciagu 3 kwartałów w 90,5 proc. | wszystkich ludzi pracy w Pol- OS E kaszka Hea żacy zaw |1:100, a sumy wyższe niż 100 | > retormy; ETERA przy | W Nowej Hucie ZMP zorgani- |cy; 613 Koncert; {50 Muzyka: 
oaee sce. l 1 u oszczędzania. Naj- | sze było N owie trochę nie |+-s zł PKO zamierzało zamroti wymianie pieniędzy. a 4a PT „_NYyszechnica adiowa; 4.40 
Pieniądz nasz, oparty o złoto | lepiej to zilustruje wypowiedz | obecnych robotników. Wiadomo | 7S 7 PKO zamierzało zamrokić | Wol zystkich wojewódz- |zoal 24 grupy mlodych agita- Misa: S0 Repertuar kin 1 
Na Pomorzu znalazł} się na należnym mu jednego z naszych pracowników | „murarski poniedziałek", Tak- | Uprzejmie wyjaśnienia pracow | | i OPK Ma torów, które prowadzą LS CZP Er s P 
KOD: | miejscu w rzędzie walut całego | Zbigniewa Derecha, który oś -| że i w inne dni była na budo- |ników PKO zdemaskowały spe- wach EE u ez 1 STUDY | nświadamiającą wśród młodzie 1; 13.58 Koncert solistów; 14.20; 
Szczecińskim |świata Załoga naszej fabrykł z | wiadczył: wie absencja wynikająca z te- | kułanckie zakusy. Ludzie posia- |młodych agitatorów, które pro- | zy ną wszystkich punktach bu- | DODANA: dagg Aud. dia kl V—VY 
dumą i zadowoleniem podkre- | — Od pewnego czasu zbiera- | go, że niektórzy po pijaństwie dający wkłady na książeczkach |wadzą prace uświadamiające 0 | gowy. 35.20, aaan BD (AC AE 
a powstały 23 nowe šla, że złoty zrównany został z | łem pieniądze na zakup motocy- poprzedniego dnia nie zjawiali | PKO odchodzili z powrotem do |kjąsowym charakterze reformy świetlic dzieciących: 15.50 Melodie 
» f pieniądzem ZSRR, pierwszego w | kla. Oczywiście składałem je w | się w pracy. Od ostatniej nie- | domów zawstydzeni swą łatwo- Młodzież ZMP bierze udział w  f'mowe: 16.20 Dziennik warszaw- 


gminne izby porodowe 


(a) W trosce o podniesienie 
warunków higienicznych i zdro- 
„wotnych położnie wiejskich w 


historii państwa socjalistyczne - | 
go. Rzecz jasna, że taki pieniądz | 
budzi olbrzymie zaufanie. 
Towarzysze z fabryki im. 22 
Lipca zdają sobie dobrze spra- 


domu i w wyniku wymiany bę- 
dę stratny. Nie żałuję jednak tej 
nauczki. Będę nadal oszczędzał, 
ale przy pomocy książeczki 
PKO. W ten sposób umożliwię 


dzieli sytuacja wygląda u nas 
zupełnie inaczej. Absencja spa- 
dła, robota idzie o wiele bar- 
dziej składnie. Widać stąd jak 
słuszna była decyzja o podwyż- 


| 
| 


| 


wiernością wobec podszeptów 
wroga. Kilkunastu niedowiar- 
ków trzeba było przekonać pod- 
suwając im całą sumę wkładu, | 
przeliczoną oczywiście w stosun 


pieniężnej wśród młodzieży w 
tabrykach i we wsiach. 

Dnia 30 ub. m. w woj szczeciń 
jskim 70-osobowa 


grupa akty- 
r teny. 


pracach bezpośrednio 
nych z wymianą pieniędzy oraz 
iw pracach grup kontrolujących 


Ski; 16.55 Muzyka; 16.55 Życie kul- 


związa- | turalne Warszawy; 17.15 


| jemv zobowiązania 


Koncert 
| pod dyr. Tarzkiego; 17.45 Wykonu- 

październiko- 
we: 18.03 Aud., oświatowa: 18.15 Wy- 
konujemy zobowiazania październi- 


| kowe; 18.30 „Nauka francuska w wał 


7 MY wę z tego, jak bardzo reforma | takż ństw ; i wódki. | +a_ |wistów ZMP rozpoczęła pracę |ce o pato «  feliefońc jad: (A 

«szeregu gmin i RR zt a Un A cd w naszych róż oe cia R ky Tu “$R TARTAN CZAJKA Nie r A uświadamiającą wśród osób od-| Brygada ZMP, przeprowadza | Wszechni a Radi waż, JAD P iskio 
... szęzecińskiego y koszalińskiego gów spekulantów, wyzyskiwa -| ny, że wkrótce kupię sobie mo- Budowa bloku 6-b MDM Wiele osób takiej lekcji bierających wynagrodzenie  i|jąca kontrolę w sklepie Nr 4! pieśni Ana 10.46: "Lekcja EET 
„ zobowiązano się przyspieszyć | czy, kułaków. W wyniku wymia | tocyki. | ————--  |auiności zamiast podejmować |wymieniających pieniądze, w spółdzielni „Zgoda“ w Lęborku | przy N konen Eye tec 
_ „akcje pea S: PORE aj a JĄ e| Ę waże ; R k | pieniadze z książeczki, deklaro - | woj. olsztyńskim — 50 aktywi- |ujawniła, że kierownik sklepy | A GL kulturalne; 22.06 Aud. 
~ gych. p jszone zosta- Zakłady im. 22 Lipca | ozkopano... wało dodatkowe wpłaty. stów ZMP przeprowadziło po- |nie wykazał 40 litrów spirytu- literacka; 22:48 Koncert; S310 au 


2400 Koniec 
audycji. 4 sżdstój 


Dzięki realizacji zobowiązań, 
„ do końca października br. zosta- 


gadanki w zakładach pracy i sui 23 litrów wódki 


'K 


| Jesteśmy należycie przygotowani 


| We wrześniu rb. przywieziono | Niezależnie od tego w pierw- 
na placyk u zbiegu ul. Słowac- szym dniu wymiany pieniędzy 


= > > M kiego i Potockiej dwa duże zbior | PKO otrzymało od przeszło ° e c. ° TRYBUNA LUDU * 
3 nowe 
my oddane do gástku 23 no do rozpoczęcia pracy na nowych EREA 11000 osób zgłoszenia na ksią- Zwyżką cen spirytualii =DOWaZNRYM || Wydawca: Komitet Centralny 
izby porodowe. Najwięcej no- Zbiorniki te „ozdabiaty”traw- |żeczki oszczędnościowe. Fakt ten R Poisk iejizicdnorzone oo, 7 
Wych izb porodowych urządzo- normach |niki tego placyku przez parę |mówi wiele. Fakt ten mówi o |Q dki walce z alkoholizmem Redaguje: Komitet 
no' w powiatach Kamień (6) oraz | Ostatnio odbyło się u nas w | szczególnie zasłużył się w usta- | dai, aż wreszcie po kilkunastu wzroście świadomości społeczeń- sro iem w | Nakładem R. S. W. „Prasa" 
Słupsk i hów (po 3). Zakładach Wytwórczych Urzą- |laniu nowych norm ela działu | dniach przywieziono dla towa- stwa, które zrywa z niechlubny- | (f) Masy pracujące Polski z zaufanie do polityki naszej, neda keja: 
upsk Aie dzeń Telefonicznych zebranie |TP-3, szczegółow izując | rzystwa tych dwóch poprzed - mi tradycjami chowania pienię- e ne i j“ | aiz" Mo h aT 
1 -3, czegółowo analizując |. i j Ę a plenig- | pelnym zrozumieniem i uzna- | władzy ludowej*. | Polskiago, Plac Kazimierza 
PE" pracowników oddziału TP-3,|produkcje i dostarczając wiele nich jeszcze jeden, tym razem. dzy w materac, czy skarpetkę. Jniem * przyjęły” uchwałę Rady | Wielkiego (przy ut. ifiedzianej) 
20 tys. drzewek poświęcone omówieniu nowych |cennego materiału komisji dzia- | większy zbiornik. Tysiące nowych książeczek osz- | Ministrów a MAES eNiG ten „Z głębokim zadowoleniem ijj pozeony: „Redaktor Naczelny 
s . |norm. Na nowych normach za- |łowej. | Mieszkańcy okolicznych do - szędnościowych to setki tysięcy | „gp; "dak: „i. [uznaniem witamy uchwałę Ra- || czelnego pona Senora oe: 
i krzewów przy będzie kłady nasze rozpoczynają pracę | Dyskutanci ob. Więcek, Bo-|mów jak również przechodnie i miliony złotych, które pozosta- | (70 3 udaja o E R R dy Ministrów o podniesieniu | dakcji 53-82-29. Dziat propagan- 
; w dniu 1 listopada. rowska, Łączewski, Kaliński i z zaciekawieniem spoglądali na ją w obrocie i pomnażają nasz |$Todek w walce z alkoholizmem | cen napojów alkoholowych, któ | %3 58-69. Dział partyjny 7-34-30 


Dział krajowy 8-65-24 
grantczny 8-82-25 


Dział za- 


— jedną z dotkliwszych klęsk a SB 


Warszawie jeszcze w br. | Zebranie wykazało, że załoga |inni zapewnili, że nowe normy |te zbiorniki. Różne były domy- dochód narodowy, zamiast spo- | ra stanie się poważnym środ- | 
b | społecznych, 


oddziału 'TP-3 doskonale zdaje | bedą przez nich na pewno nie |sły na temat ich pochodzenia i |czywać w głębokich zakamar - HE. smutną spuścizną kie w wychowaniu nowego || miczny 7-34-10 Detal kulturalny 
. Miejskie Przedsiębiorstwo Te- | sobie sprawę z potrzeby rewizji | tylko wykonywane. 'ale į prze- | przeznaczenia. ,kach mieszkań. wojny i starego ustroju. społeczeństwa oraz walnym. Sete . 65-23 NOT OR 
; ; aa E i 5 ć RACE ` = -63-23. al miejski 
" tenów Zielonych sprowadziło z |norm czasowych. W ożywionej | kraczane. Jakoś w połowie października $ Sekretarz Woj. Zarz. Ligi | sLodkiem ograniczającym spo- | 8-71-62 
sk a a h i dyskusji wielokrotnie podkre- » ; ania ie- | zjawiło się kilku robotników i| | Kobiet Krakowie Mieszcza- |... Eki - 0 -A> || Centrele: 7-01-21, 7-01-22, 86-61-04. 
Łodzi kilkanaście tysięcy drzew > ; Na zakończenie zebrania je > 4 W. życie alkoholu i zmniejszają- : 
pazi ciiranai y ślono, że wprowadzenie nowych |gnomyślnie uchwalono rezolu- zaczęło kopać dół, Okazało się, | y jszają B63..002%8 


różnych gatunków. Są to klony, 
olchy, kasztany itp. Drzewa te 
zostąły 
szkółkach. Za kilka lat drzewa 
te ozdobią ulice stolicy, 


nasion różnych gatunków drzew 
ze Szczecina. 


zieleńce i ulice stolicy. 


zasadzone na razie w 


Sprowadzono również wiele 


głos ob. 


słusznych norm przyniesie ko- 
rzyści zarówno zżekładowi pra- 
cy, jak i samemu robotnikowi. 

Ob. Malczyk 
w dyskusji wskazał, że przy sta 
rych normach 
czych było daleko nie wykorzy- 
stywane. Stare normy demobili- 
zowały załogę, były na rękę bu- 
melantom i łazikom. Przy utrzy- 


Grzybowski, 


cję, 


zabierając głos | listopada. 


8 godzin robo- 


który 


w której załoga oddziału 
TP-3 mówi o rozpoczęciu pracy 
na howych normach w dniu 1 


Podobne wyżej opisanemu ze- 
brania odbyły się na wszystkich 
działach naszej fabryki. Zebra- 
nia te były ostatnim przeglądem 
naszych sił przed atakiem na 
nowe normy czasowe. Przegląd 


Urządzeń Telefonicznych 


jże Centrala Produktów Nafto- 
wych buduje stację benzynowa. 

"Tymczasem robotnicy pokopa- 
li trochę, ot taki sobie niewielki 


drugi, trzeci minął tydzień, a za 
|rdzewiałe zbiorniki „ozdabiają 
| tym razem już rozkopany traw- 
nik. I tak minęło prawie pięć 
tygodni i nic. 


(i) 


le czasu? 


dołek i.. poszli. Upłynał dzień, | 


[i 


ldarczej naszego kraju. 


z pełnym poświęceniem i ofiar- 
nością wykonują swe zadania w 
„realizacji wielkiej reformy pie- 
iniężnej. Starają się w terminie 
| dostarczyć ludziom pracy nowy 
pieniądz, są czujni wobec wro- 
|gich machinacji. 


przez organizację partyjną, wzo- 


Pracownicy warszawskiej PKO 


sienia 


Załoga PKO, zmobilizowana 


| terialnie 


nek oświadcza: „Jako przedsta 
wicielka masowej 
kobiecej chciałam wyrazić c- 
gromną radość, z jaką my ko- 
biety przyjęłyśmy fakt podnie- 


cen 


przychodzą do nas matki i żo- 
ny mężczyzn, którym pijaństwo 
odbiera zdrowie i rujnuje ma- 
najbliższych 


świadamiającą. 


organizacji 


ne, ckonomiczne, 


alkoholu. Często 


| towicach. 


człon- | Na naradzie 


no rozwinąć 


lcym wybitnie ujemne społecz= 
zdrowotne i 
moralne następstwa alkoholu“ 
— stwierdza m. in. rezolucja u- 
chwalona na zebraniu Woje- 
wódzkiego Społecznego Komite- 
tu Przeciwalkoholowego w Ka- 


stwierdzono, iż 


szeroką akcję u-' 


Telefony nocne: Redaktor noc- 
ny 8-57-62. Redaktor techniczny 
1-01-21. Sekretariat 80-82-28. 
Prenumeratę przyjmuje PPK 
„Ruch* Oddział Warszawą, Pl. 
Trzech Krzyży 16 
Prenumerata miesięczna w Rra- 
ju 4 zt 50 gr, prenumerata zbio- 
rowa od 10 egz. na ieden adres: 
partyjna 2 zł 25 gr, zagraniczna 
ł 


9 zł. 
Konto PKO ~ Nr 1-146009. 
Przy zgłoszeniu prenumeraty na- 
ieży podać dokładny 1- czytelny 


+63 E ” ARA - ARE 2 i M wy- irowo realizuje wymianę pienię- |, . > ; i ń „mierza- dres. 
Jeszcze w roku bieżącym oko maniu tego stanu rzeczy nie o ten wypadł jak najbardziej po: k A w AE 550 na E RT dzy Matóra na erae dma as ków rodziny. Krok Rządu, zmie w wysiłkach pan“ iya zmierza- A a A 
ło 20 tysięcy drzewek i krze-  siąznęlibyśmy w terminie wszy- myślnie | jesteśmy przekonani, | kopano | założono Naja ROB: = rzający do zmniejszenia zuży- | jących do zlikwidowania plagi Kniewskiego 9, tel. 8-29-64 
ów zostanie przesadzone zę |Kich tych wspaniałych celów ja- |że wprowadzenie nowych norm | l0 wysokości parteru. miypracujacyyni szerokie pers - cia alkoholu, powitałyśmy z nałogowego alkoholizmu uczest || Kolportaż tel. 8-71-80 Biuro Re- 
WR iS A kie stawia przed nami Plan |poważnie zwiększy produkcję. Czyżby rzeczywiście zakopa - pextywy stałego podnoszenia dzi dzięcznością. Wzbu | niczyć: musi enie społeczeństwo. klam 1 Ogłoszeń 8-50-23. 
szkółek Miejskiego Przedsiębior” | goi opni. R. CENTKOWSKI |nie trzech zbiorników i ustawie |stopy życiowej, stałego i syste - | prawdziwą wdzięcznością. Wzbu © || Druk zakłady Poligraficzne 
; 6-letni. mb a Imi : > i s dził on w nas jeszcze większe | W związku z tym postanowio Domu Słowa Polskiego 
stwa Terenów Zielonych na| wy dyskusji zabierał również Zakłady Wytwórcze | nie pompy musiało trwać aż ty- ,matycznego wzrostu siły gospo- as jesz g ą ym p 1 a GWEN 


E e" ii i 2 j i i i d wyrka . — Głupi jesteś, synku! Ponbóczka nie iecyk, gdzie przezornie wygaszono wę- 
A AE szalik. W nozdrza staruszki uderzył na po jedzeniu nie wyciągnie spod wy pi j , SY l piecyk, & p y 
Aleksander Ścibor - Rylski z') tychmiast ciężki zapach jego PE akordeonu, jak dawniej i nie zaciągnie słuchasz! Do roboty nie chodzisz! gielki przed nocą. z 
nych butów, po którym można było po- czeskiej „malcziczki”, nie pogwiżdże do A modlisz się kiedy? W dyrekcji cię O świcie zbudził się połamany. W 
znać Mielimąkę z daleka. Powiedziała kanarka, ani nie zastuka do klatki, że- pokrzywdzili. prawda, ale pracować kościach trzeszczało. Powieki ruszały 


WĘGIEL 


męskim, grubym głosem: 
— Zamknij drzwi, bo zimno. 


by zmusić żółtego ptaszka do tirlania. 
Od czasu, jak wyrzucono ich z miesz- 


każdy musi! Ponbóczek nierychliwy, 
a pamiętliwy! Diabły dostaną w swoje 


się ciężko, jak po grudach piasku. Mat- 
ka upominała go basem: 


„POWIEŚĆ — Umieścili mnie na tablicy. „Okra- kania na placu Henryka, gdzie od koń- lapy i dyrektora i przegrzeszonego fa- — Pół szóstej! Ponbóczka się nie 
dam kopalnię" z iluś tam ton wegla w ca wojny żyli u rodziny synowej, Kar- rorza, a dyć! boisz? 
— Siadajcie! — Powiedział Brzoza, okradają kopalnię z dwustu ton-węgla* ciągu każdego tygodnia. lik jakby zapomniał o kanarku i har- — Jutro pójdę do roboty! — posta- Szarpnęła go kościstą, cienką ręką, 


wyskakując z maszyny z szybkością. na 
jaką pozwalał mu tłustawy brzuszek. 
Podszedł do nich, okrążając maskę od 
przodu, tak, że płomień lampy zakłuł 
i jego w oczy. 

—. To moja siostra, bieduleczka, też 
zeszła na dół.. A żona — to ta kupka 
jęków, panie sekretarzu. $ 

Brzoza zdawał się nie słyszeć ironicz- 
nych słów Pielki. Domyślał się, że to 
tylko poza. Podszedł do jego żony, która 
krzywiła twarz i zamykała oczy. Poło- 


widniało, między innymi, nazwisko Ka- 
rola Mielimąki. 

Mielimąka, czołowy bumelant szybu 
„Waryński“. Tablice wykonali towarzy- 
sze z Komitetu PZPR i rowiesili je na 
obu cechowniach. Ludzie z „Kościusz- 
ki“, którzy od dawna nie byli na szy- 
bie, gdzie pracował Mielimaka, dziwili 
się czytając jego nazwisko. 

— Czy to je ten sam Karlik, kiery 
po fertach złaził do kopalni w czter- 
dziestym piątym? 


Relacja jego nie była ani specjalnie 
gorzka „ani burzliwa. Najwięcej było 
w tym wszystkim ironii. Ale matka, 
jakby nie słysząc słów Karlika, ostrzej 
napomniała go: 

— Zamykaj, smarkulu! — jakkolwiek 
Mielimąka dawno już zapomniał, kiedy 
przestał być smarkulem. Miał on trzech 
sporych łobuzów, którzy właśnie obrzu- 
cali się grudami gliny na podwórzu. 
Zrezygnował więc z opowiadania o ko- 
palni, Siadł ciężko na wyrku. Popatrzył 
na kopcącą lampke i poprosił: 


monii. 

Szwagier Karlika był wikarym. Wy- 
pędził ich na jesieni, po rozmowie z fa- 
rorzem. Proboszcz powiedział, że w pa- 
rafiałnej kamienicy nie wolno miesz- 
kać ludziom z tej bandy, co to jej się 
zachciewa spółdzielni produkcyjnych. 
Zresztą synowa dawno nie żyła, a z wi- 
karego był straszny skąpiec. 

Mielimąka z matką i chłopakami 
przeprowadził się niedaleko, bo z placu 
Henryka „za tory“. Ale mieszkanie... 

Powiodła srogim okiem. uzbrojonym 


nowił Karlik, złażąc wreszcie z krzesła. 

Kiedy stara kładła się do łóżka, czte- 
rech Mielimąków musiało czekać na 
podwórku. Najstarszy z synów Karlika, 
zezowaty Jasiek, fikał przez ognisko, 
rozpalone nad dołem, pełnym wody. 
W głębokiej czarnej nocy dookoła po- 
łyskiwały światełka chałupek. To było 
osiedle „za torami“, jak mówiono w Li- 
gocie. Osiedle nie miało ani -jednej uli- 
cy. Wszędzie trzeba było brnąć po gli- 
niastych nieużytkach. Chałupki powsta- 


sama już ubrana i gotowa do rozlicz- 
nycn dziennych zajęć. Z łóżka wolno 
naplynęła fala ciepła. Karlik pomyślał: 

— Czołowy bu:nelant.. Okradam ko- 
palnię.. A nie mogli, takie syny, dać 
nowego mieszkania? 

Potem ciężko przeniósł się z siennika 
pod pierzynę. Zezowaty synek przytu= 
lił się doń z westchnieniem. Stara po- 
kiwała głową: 

— A żeby tego farorza diabły piekły 
żywcem! 


5 , MA E, a z Ą A E awno, w czasącł jwiększego wy- 
Żył jej leciutko pulchną dłoń na wło- „Niektórzy pamiętali Mielimąkę z cza- — Mamulka podkręcą, bo Śmierdzi. w okułary, po izdehce, która kiedyś SA a a NIKOS) A nie A > 
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— Siadajcie. 


pojedziemy, 
co? Bardzo boli? 


Pielkowa, 


strajków. Dziwne 


im się wydawało: 
czołowy bumelant? 


— To niech je mama też podkręci. 
— Jak ci podkręcę, to paluchy odłe- 


mała, że nie mieściły się w niej dwa 


łóżka. Gibelek, na który właziło się po 


musieli gdzieś się podziewać. 


Czasami po przepiciu, Alojz Dąbrow- 


Ę sad ; zy pa ski lubił zakraść się do starego parku 

Nie odrzekła nic. Nawet nie mrugn A jednak była to prawda. Obok róż- cą. drabince zapchany był czerwonymi Domki skiecono z posruszonych CE ddóra KĘ] dyrelstorkii 
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ia do niego. Tylko ciężko poruszyła się nych Krógerów i Alojzów Dabrow- Nagle oboje zaśmieli się i staruszka, i czarnymi tobołami z ich skromnym gich kawałków desek i papy, starej Przysiadał Pod jakimś sędziwoń dRzE= 


i poczłapała do opla. Brzozą pomógł jej 


skich, co do których nikt nie miał wąt- 


opuszczając głowę aby wyjrzeć zza 


dobytkiem. 


błąchy i kamieni. W innych miastach 


wem. a przeżarty alkoholem mózg za- 


wsunąć się do wnętrza. Siostra Pielki pliwości, czerniało wyraźnie: „Karol okułarów, powiedziała: A,no tak, to było ich mieszkanie. To SE "A Ees- esl O czynał mu się wypełniać marami. Mię- 
zagdakała: Mielimąka, opuścił w marcu 14 dni —  Ponbóczka nie słuchasz, to cię wy- było wszystko, co zdobyli w Ligocie. Aoki Kae a dzy połamanymi od pocisków pniami 


— No, a ja idę spać. Co wy myślicie, 
że może pojadę rodzić z wami, hy? 

— Nie, nie, idź, proszę — rzekł Plel- 
ka, stawiając kołnierz. Potem zwrócił 
się do sekretarza, żeby mu podzięko- 
wać. Ałe nawet to podziękowanie nie 
wypadło pogodnie, chociaż górnikowi 
bardzo na tym zależało: 

— Na, jak się uda, to będzie o jedne- 
go Pielkę więcej.. A zresztą prawdopo- 
dobnie mało was to wzrusza. Ze mną 
inna sprawa — trzeba będzie zaróbić na 
szóstego dzieciaka. Ale dziękuję wam. 
Jedźmy lepiej, Pielka — rżucił sekre- 
tarz włączając pierwszy bieg i delika- 


pracy". Był to ten sam człowiek. który 
przed wojną siedział po więzieniach za 
udział w komitetach strajkowych mimo, 
że nie należał do żadnej partii i który 
na trzeci dzień po wyzwoleniu spuścił 
się do szybu (czterysta metrów!) po 


: drabinach wraz z Kokotem, Bracikiem 


i dwoma innymi peperowcami. Nie by- 
ło wówczas windy, ani światła, kom- 
presory jeszcze nie pracowały, a piąt- 
ka dzielnych ludzi już rózpóczęła fe- 
drunek. 

Mielimąka przyszedł do domu i po- 
wiedział na progu: 

— Tak, mamulko, Karlik je „czołowy 


wiesili na tablicy. Ponbóczek przykazał 
chodzić do roboty, a ty co? Chodzisz? 

Mielimaka pokręcił nieuczesaną gło- 
wą. Wykrzywił się. 

— Czasem chodzę... 

— Każdy bergman chodzi co dzień. 

Mielimąka spochmurniał. Bawił się 
szalikiem, którego nie zdjął į wpatry- 
wał się w płomyczek naftówki. Powie- 
dział z wielkim zniechęceniem: 

-- Każdy bergman śpi na wyrku. 
A ja — ni. 

Staruszka zaszeleściła czarnym rocz- 
kiem między stołem, łóżkiem i żela- 


— Mamulka... 

— Czemu nie jesz? 

— Pierona, jutro idę do roboty. Po- 
każę tym partyjnym. jak się fedruje! 

— Tymczasem daj kanarkowi saiaty. 

— Kaj ta sałata? 

— Tutaj, za oknem. 


Wlazł na krzesło i wyciągną! blaszkę . 


zieleni do ptaszka. którego ochrzczono 
za cichą zgodą starej „Farorzem*. Na 
złość paskudnikowi! Kanarek był smu- 
tny. Nie chciał jeść sałaty. Nie śpiewał. 
Kiwał się tylko na kijku. Mielimąka 
powiedział, nie schodząc z krzesła i nie 
patrząc na matkę: 


stych, pachnących wapnem domach 
ZOR-u. Ale „Anna Weronika“ nie mia- 
ła nowych domów. 

Przed rokiem ZOR przystąpił do sta- 
wiania za laskiem przy cegielni no- 
wiutkiego osiedła dła czterystu rodzin. 
Potem zwężono plany. Nie dla cztery- 
stu, lecz dwustu. Diabli wiedzą czemu 
prace przerwano. We wrześniu ZOR 
ponownie wziął się do dzieła, lecz i te- 
raz nic z tego nie wyszło. Nagie, rude 
fundarnety wypełniły się wodą deszczo- 
wą. Ludzie zapomnieli o nich. 


—- Jutro pokażę Kokotowi! Cóż on 
sobie myśli! — żuł Karlik pod nosem, 


a 


widzłał frau Lebnitz z tacką kruchych 
ciastek, zdawało mu się, że wyrwane 
z futrynami okna błyszczą światłami, 
a pomarszczony, jak bułka, staruszek 
Himels woła cichutko: „Komyja, Junge, 
schnella'* Dąbrowskiemu cierpły wy- 
schnięte nogi, dostawał ataku ischiasu 
od siedzenia na mokrych kamieniach 
i pokaszłując dreptał z powrotem do 
najbliższej knajpy. 

Dzisiaj też zatrzymał się przy bramie. 
Dawno tu nie był. Węszył czerwonym, 
pijackim nosem, jak wyżeł. Dawno tu 
nie był. Coś było nie w porządku. Mi- 
mo że nad głową kwietniowy wiatr jak 
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5. 


Na tablicy z wielkim, czarnym tytu- 
łem „Oto lndzia którzy nradziannia 


która wisiała na gwodździu nad stołem. 
Miał obie ręce założone, jak zwykle, na 
plecach, a spod rozchylonej skórzanej 
kurtki widać było niechlujnie skręcony 


tuchem. 

— Masz gałeczki ze skopowiną, synku 
pojedz se. 

Myślała z ukrytą żałością, że Karlik 


Matka szybko poruszyła suchymi ko- 
stęczkami, z których składały się jej 
ręce. Zgniewała się. Głos jej brzmiał 
jeszcze grubiej, niż zawsze: 


nich, na podłodze. Musiał uważać, bo 
przy zbyt ostrym  poruszeniu głowa 
uderzała w ceglaną ścianę pod stołem, 
lub któraś noga łomotała w żelazny 


śmieci, to jednak Alojzowi nie podoba- 
ło się tutaj. 


(C. d. n.) 
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Czytelnicy ı korespondenci piszą 
C 


Fakt, zasługujący 


Dnia 21.10 br. 
raroczna córeczka nagle ciężko 
zachorowała. Stan jej budził 
poważne cbawy, zawiozłam ią 
więc czym prędzej do Pogoto- 
wia na ul. Hożą. Tam obawy 
moje potwierdzono lecz 


go lekarza - pediatry 
mi jechać z małą natychmiast 
na ul. Litewską do Kliniki 
Dziecięcej. 

Frzybytam tam w kilka mi- 
nut. Zwróciłam się od razu do 


przebywającego na sali dokto- | 


ra Chruścickiego z prośbą o 
jak najszybszą pomoc dla mo- 
jej córki. 

Dr Chruścicki jednak odmó- 
wił udzielenia pomocy lekar- 


_ 


skiej, mówiąc, że nie ma dzi- | 
siaj dyżuru i kazał mi zacze- i 


kać na lekarza dyżurnego. Na 


moja półto- : 


ze! 
względu na brak odpowiednie- | 
kazano | 


na ostrą krytykę | 
W czasie, kiedy biegałam po 
„całym szpitalu szukając kogoś, 
|kto mógłby uratować moją cór 
ikẹ, dr Chruścicki najspokojnej | 
rozmawiał sobie z kimś na ko-| 
i rytarzu. | 
KRYSTYNA ZIELIŃSKA | 
Warszawa | 
Postępowanie lekarza kliniki 
dziecięcej świadczy o bezdusz-. 
ności i niespołecznym stosun- 
ku do chorego dziecka i zrożpa 
| czonej matki. 
Wydaje się bezsporne, że 
,w groćnej dla zdrowia dziecka 
sytuacji obowiązkiem lekarza 
jest natychmiastowe udzielenie 
pomocy, u nie liczenie minut i 
czasu dyżuru. 
Dlatego właśnie, że ogół leka 
|"”Zy pracuje ofiarnie i z poświę- 


błagalne moje prośby nie zwró- |ceniem tego rodzaju pojedyn- 


cił uwagi, zatrzaskując 
drzwi przed nosem. 


mi | 


Uczniowie z Łomży cze 


średniej szkoły wieczorowej 


Od 1946 roku istniało w Łom 
ży Ogólnokształcące Gimnazjum 
wieczorowe dla dorosłych. W 
czerwcu 1950 r. gimnazjum zə- 
stało rozwiązane. 

Uczniowie tego gimnazjum in 
terweniowali w Dyrekcji Okrę- 
gowej Szkolnictwa Zawodowego. 
w Powiatowym Komitecie PZPR. 
Obiecano im w końcu, że na 
miejsce rozwiązanego Gi- 
mnazjum i Liceum Ogólnokształ 
cącego dła dorosłych powstanie 
wieczorowe Liceum Administra 
cyjno-Handlowe dla pracują- 
cych. 

z polecenia DOSZ  ucznio- 
wie rozwiązanego gimnazjum 
zebrali podpisy młodzieży pra 
cującej i pragnącej uczyć się 
w wieczorowej szkole średniej, 

Listę zawieziono do D.O.S.Z-u 
w Biatymstoku. Tam oświadczo 
no, że DOSZ w tej sprawie 
nic nie może pomóc i że na- 


l otwartą krytykę. 


cze fakty zasługują na ostrą i 


kają na zorganizowanie 


leży pojechać do. Ministerstwa 
Oświaty. 

W Ministerstwie odesłano de- 
legację młodzieży szkolnej z 
Łomży do DOSZ i obiecano 
sprawę zorganizowania wieczo- 
rowego Liceum Administracyj- 
no-Handlowego załatwić pozy- 
tywnie. 

Upłynęło już dwa miesiące od 
rozpoczęcia roku szkolnego. Wie 
czorowej szkoły średniej w Łom 
ży jak nie było, tak nie ma. 

Młodzieży pracującej trudno 
odrywać się od pracy, ponosić 
koszta podróży, jeżdzić do Bia- 
łcgostoku i Warszawy. 

Ponad trzysta uczennic i ucz- 
niów” rozwiązanego gimnazjum | 
czeka od kilku miesięcy na zor- | 
ganizowanie nowej szkoły. 


JANUSZ ROGOWSKI | 
Łomża 


“Trzeba pomóc wyzyskiwańym przez kułaka 


robotnikom rolnym 


Helena Pleskotówna, Balbina 
Puczyńska i ja Mieczysław Wój 
cik pracowaliśmy u kułaka 
ob. J. Potryska na wsi Oziem- 
kowo w pow. garwolińskim. 
jako robotnicy rolni. Praco- 
waliśmy u niego ciężko. Hele- 
na Pleskotówna i ja sześć mie- 
sięcy, Puczyńska cztery miesią- 
ce. Nie zapłacono nam ani zło- | 
tówki. Jesteśmy w ciężkich wa- 
runkach materialnych. Liczy - 
liśmy na pieniądze, które mieli- 
śmy otrzymać od Połyska. 

Mainy nadzieję, że Rada Na- 
rodowa i władze partyjne nie po 


i 


we wsi Oziemkowo 
zwolą wyrządzić nam krzywdy, 


i że w najbliższym czasie pienią- , 
| dze za naszą pracę zostaną nam 


wypłacone. 
MIECZYSŁAW WÓJCIK 
Oziemkowo 
Sprawą wyzyskiwanych przez 
kułaka robotników rolnych wi- 
nien się zająć i to w jak najkrót 
szym czasie Komitet Powiatowy 
PZPR w Garwolinie. ziwimy 
i się że organizacja partyjna 
i Gminna Rada Narodowa, nie 
zareagowały dotychczas i nie sta 
| nęły u obrone robotników rol- 
nych przed wiejskim bogaczem. 


TRYBUNA LUDU 


„Reformy walutowe 
w interesie burżuazji 


Gdy pod naciskiem Waszyng- 
tonu nastąpiła we wrześniu u- 
biegłego roku dewaluacja funta 
angielskiego, a z nim walut 
większości krajów zachodnio - 
europejskich i wielu państw za 
morskich, dzienniki pisały o 
„finansowym trzęsieniu ziemi i 
walutowej lawinie'. Lawine tę 
pchnęły  wielkokapitalistyczne 
koła Stanów Zjednoczonych, a 
ich koledzy po fachu w krajach 
dotkniętych dewaluacją postara 
li się już o to, by lawina spadła 
na barki ludności pracującej. 

Po ostatniej wojnie, lawin te- 
go rodzaju było w krajach ka- 
pitalistycznych bardzo wiele. We 
Francji  dewaluowano frank 
cztery razy, w tym trzykrotnie 
w okresie „pomocy“ marshallow 
skiej. W innych państwach, fak 


,tyczna dewaluacja miejscowych 


walut, tj. stały spadek ich siły 
kupna jest niekończącym się 
procesem. 


1 dolar równy 
57 centom 

„Dolar jest najsilniejszą walu 
tą świata“ — twierdzą zgodnie 
ekonomiści tzw. „zachodu“. A 
tymczasem według sprawozdań 
„Federal Reserve Bulletin" i 
„Monthly Bulletin of Statistics“ 
wartość dolara wynosiła kilka 
miesięcy temu zaledwie 57,1 
proc. wartości dolara z 1937 r. 
Innymi słowy można zań było 


kupić tyle, ile w roku 1937 za | 


57 centów. Obliczenia tego doko- 
nano przy tym przed najazdem 
amerykańskim na Koreę, który 
wywołał w Stanach Zjednoczo- 
nych nową zwyżkę cen. 

Jednym z objawów tego spad 
ku wartości dolara jest ponad 
czterokrotny wzrost obiegu do- 
larów w okresie od 1938 do 1945 
r. i siedmiokrotny wzrost zadłu 
żenia państwowego. 


Ogołacanie mas 
pracujących 
Podczas gdy od 1941 do 1945 
r. produkcja — dzięki wydat- 


Odpowiedzi redakcji 


Antonina Kotala, — Jak nas infor- 
muje Zakład Ubezpieczeń Społecz- 
nych, przyznano Wam zaliczkę na 
reńtę wdowią w kwocie 3100 zł (w 
starej walucie) miesięcznie począw- 
Szy od dnia 1. 6, 50 r. Właściwa 
decyzja w sprawie renty wdowiej 
będzie wydana z chwilą otrzyma- 
Nla tytuiu rentowego z Kasy Gór- 
ników w Paryżu. 
Pracownicy Narodowego 
Polskiego w Gołdapi 
„Gołdap'* jest 


Banku 
Nazwa 
rodzaju żeńskiego, 


jak Ostrów i odmienia się; „w Got | 


dapi“ jax „w Ostrowi”, 

_ Jerzy Litwiniak Warszawa, — Sto 
wo „instruktarz' pisane przez „rz 
oznacza rzeczywiście zbiór instruk- 
eji. Słowo „instruktaż“ (pisane 
przez „ż') jest pewnym nowotwo- 


|rem językowym, który zyskał so- 
lbie prawo obywatelstwa. Słowo to 
używane jest w języku partyjnym 
i zawodowym. Potrzeba powoduje 
często powstawanie nowych słów, 
jak to ma miejsce we wspomnia- 
nym wypadku. Instruktaż oznacza 
tu czynność instruowania. 

„Mikal“ — H. K. Polski Związek 
ODP w Lublinie podania Wa 
| szego nie otrzymał. 


| Stanisław Kowalski, Warszawa 
| ul. Grochowska 105. — Prosimy 0 
| podanie nazwiska wspomnianego 
| robotnika i miejsca jego pracy. 

wiktor — Szczecin. Podajcie 
| swoje nazwisko i adres, wtedy prze 
|ślemy Wam odpowiedź listem. 


16 republik ZSRR 


i 


Na południu Zwi 
dzieckiego na granie 
i Afganistanem, znajduje się 
Turkmeńska Socjalistyczna Re- 
publika Radziecka. Przed Wiel- 
ką Rewolucją Październikową 
Turkmenia nie była jednolitym 
państwem. Część bowiem jej 
terytorium zagrabili chiwańscy 
chanowie i bucharscw emirowie, 
a ogromny Kraj Nadkaspijski 
wchodził w skład państwa ro- 
syjskiego. Gospodarka Turkme- 
nii była niezwykle prymitywna. 
Pracowity naród turkmeński 


azku Ra- 
y z Iranem 


eksploatowany był przez boga-| 


czy-bajów, beków i carskie 
biurokratów. Dopiero zwycięska 
rewolucja w Rosji przyniosła 
harodowi turkmeńskiemu nie- 
podlegiość i zjednoczenie pań- 
stwowe. 

~ Dzieki systematycznej pomo- 
cy wielkiego narodu rosyjskie- 


h 


go i bratnich narodów Związku | 


Radzieckiego„ Turkmenia szyb- 


ko pokonała wiekowe zacofanie . 


i stała się kwitnącą, przemy- 
słowo - rolniczą, socjalistyczną 
repubiiką. 


"'Przed rewolucją przemysł 
Turkmenii był chałupniczy, o- 
party przede wszystkim na pra 
cy ręcznej. Liczba robotników 
mie przekraczała trzech tysięcy. 
Pod kierownictwem partii ko- 
munistycznej naród turkmeński 
przystąpił do budowy od pod- 
staw nowego wielkiego przemy- 
słu. W okresie przedwojennych 


stalinowskich pięciolatek in- 
westowano na ten cel ponad 
półtora miliarda rubli, dzieki 


czemu zbudowano i całkowicie 
zrekonstruowano 352 zakłady 
przemysłowe. Powstały nowe 
gałęzie przemysłu: przemysł naf 
towy, chemiczny, włókienniczy, 
jedwabniczy, poligraficzny, ma- 
teriałów budowlanych. spożyw- 
czy, przetworów mięsnych i 
mlecznych. > 

W Turkmenii wydobywa się 
jeden z najlepszych w świecie 
gatunków siarczanu; ekspioata- 


(Fakty i liczby) 


|cię tych pokładów rozpoczęto 
| dopiero za władzy radzieckiej. 
| Wraz z przemysłem wyrosła 
i także liczna już obecnie młoda 
,kłasa robotnicza Turkmenii. 


i Ustrój kołchozowy stał się 
potężną dźwignią rozwoju go- 
| spodarki rolnej i wzrostu do- 
,brobytu chłopów  Turkmenii. 
| Natychmiast po zjednoczeniu 
| gospodarstw chłopskich w koł- 
| chozy na pola Turkmenii przy- 
były traktory i maszyny rolni- 
cze. 

| W ubiegłym roku 95,8 proc. 
gruntów, przeznaczonych pod 
uprawę bawełny, zaorały trak- 
| tory. Przy zbiorach pracują o- 
| becnie nowoczesne maszyny. 

W okresie władzy radzieckiej 
powierzchnia zasiewów w Turk 
i menii powiększyła się prawie 
dwukrotnie. Poważnie wzrósł 
|urodzaj wszystkich kultur rol- | 
| nych. Zbiory bawełny dochodzą 
; do 59-ciu kwintali z hektara i 
(wyżej. Obecnie w Turkmenii 
szeroko rozwinęła się produk- 
cja długowłóknistej bawełny. 

Wielkie są osiągnięcia Turk- 
menii w dziedzinie hodowli by- 
dła, zajmującej czołowe miej- 
sce w rolnictwie republiki. W 
ciągu ostatnich dziesięciu lat 
pogłowie bydła wzrosło prawie . 
trzykrotnie. 
| , Szczególnie szybko rozwija 
| się „hodowla Karakułów. Turk- 
, meńskie owce karakułowe da- 
Ją najlepsze w świecie futra. 
| W okresie władzy radzieckiej 
| szeroko rozwinęło się jedwa- 
bnictwo. Turkmeńscy hodowcy 
| jedwabników każdego roku zdo 
bywają pierwsze w ZSRR miej- 
sce w zbiorach kokonów jed- 
| wabnika. 


ne gałęzie kołchozowej produk- 
! cji — uprawa zbóż, sadowni- 


Wspaniale rozwijają się i in-| 


Zygmunt 


kom wojennym wzrosła o 26 
proc., ilość pieniędzy w obiegu 
zwiększyła się o 172 proc. 


Dla człowieka pracy — infla- 
|eja taka oznacza ogołocenie z po 
ważnej części 


j 


ice. Dla kapitalistów amerykań- 
i skich, inflacja oznacza wzrost 
| dcchodów, ponieważ zysxi rosną 
szybciej niż płace. Zyski kapi- 
talistów wyniosły w okresie 
wojny 49 miliardów dolarów, ob 
| liczonych w cenach z 1926 r. 
czyli 2,8 raza więcej, niż w cią- 
gu pięciu przedwojennych lat. 
Oznacza to realny -— a nie tylko 
nominalny — wzrost zysków o 
180 proc. Zyski te dzięki „zim- 
nej wojnie“, polityce zbrojeń, a 
ostatnio agresji USA przeciwko 
ludowi koreańskiemu, wzrasta- 
ją jeszcze szyociej, a równocześ 
nie podnosi się krzywa infla- 
cji. 


264 miliardy dolarów 
długu 


Drukowanie banknotów, nie 
posiadających pokrycia w masie 
jtowarowej jest ulubionym in- 
|strumentem finansowania wiel- 
kich kapitalistów przez ich rzą- 
|dy. Czym bowiem jest w istocie 
|plan Marshalla i dostawy broni 
w ramach paktu atlantyckiego, 
jak nie podkręcaniem koniunktu 
ry, pokrywanym, w znacznej 
lczęści właśnie drukiem bankno- 
i tów. 9 


Nic więc dziwnego, że zadłu- 
|żenie rządu amerykańskiego we 
dług danych, ogłoszonych przez 
prezydenta Trumana, wynosi za 
rok 1950-51 — astronomiczną su 
mę 264 miliardów dolarów. 

W ten sposób, z każdym ro- 


zarobku, ponie- | 
waż ceny rosną szybciej niż pła | 


Broniarek 


kiem traci dolar na wartości a 
w konsekwencji traci na wartoś- 
ci płaca, którą otrzymuje robot 
(nik. 
Sir Stafford Cripps 
zamraża płace 


W niewidocznym, ale boles - 
inym procesie ogołocania robotni 
ków z owoców ich pracy, idą w 
ślady amerykańskich kapitalis - 
tów — brytyjscy „socjaliści“. 
iZyski kapitalistów angielskich 
|wzrosły w okresie od 1945 do 
1948 r. o 80 proc. W obliczu in- 
flacji, rząd labourzystowski nie 
|zgodził się oczywiście > na u- 
szczuplenie zysków burżuazji. 

„Socjalistyczny sir Stafford 
Cripps nie mógł urazić swych 
kapitalistycznych przyjaciół. 
Zaś jako patentowany przyja- 
ciel robotników nakazał... za- 
mrozić płace. Mogły więc wzra 
stać dochody przedsiębiorców, 
wzrastały ceny artykułów pierw 
szej potrzeby, ale płace miały 
„zamrozić* się na jednym po- 
ziomie. Tę politykę „zamraża- 
nia“ przyjęli jak najgoręcej 
konserwatyści, zaś Eden nie 
ukrywał swego podziwu dla ko 
legi z rządu. A wartość funta. 
który robotnik otrzymywał ja- 
ko płacę wynosiła wówczas 
już tylko ok. połowę wartości 
przedwojennej czyli spadała 
prawie tak szybko, jak war- 
| tość labourzystowskich . obiet- 
nic. 


Znamienna podróż 
sir Stafforda 
Labourzyści obiecywali, że 
nie zdewałuują funta. Jeszcze 
; przed swą wizytą w USA, w 


ko termin dewaluacji, sir Staf- 


W Stalinogorsku — mieście górników szkolą się nowe kadry górnicze. Na zdjęciu: zajęcia na 
kursach dla majstrów górniczy -h i nadzoru technicznego w kopalniach. 


j 


Foto SIB 


czasie której ustalano już tyl- | 


ford Cripps, ówczesny minister 
skarbu, zapewniał, że wartość 
funta w stosunku do dolara nie 
zmieni się. Zmienił za to zdanie 
sir Stafford, który natychmiast 
po powrocie ogłosił o dewa- 
luacji waluty angielskiej prawie 
o jedną trzecią. 

Robotnik angielski odczuł to 
jeszcze tego samego dnia. Ceny 
chleba, mąki i innych artyku- 
łów importowanych wzrosły o 
30” proc., a płace nominalne po- 
zostały niezmienione. 

W takiej samej sytuacji zna- 
leżli się robotnicy innych kra- 
jów, których rządy poszły w 
ślad za Wielką Brytanią. W ta- 
kiej samej sytuacji znależli się 
robotnicy Francji, w której po 
czwartej z kolei dewaluacji 
franka ceny podstawowych ar- 
tykułów wzrosły od 19 proc. za 
mięso do 350 proc. za obuwie. 
W takiej samej sytuacji znale- 
źli się robotnicy Niemiec zacho 
dnich, których ograbiła separa- 
tystyczna reforma walutowa 
1948 roku. W takiej samej sy- 
tuacji znaleźli się robotnicy 
Austrii, gdzie przy zamrożeniu 
płac — ceny z dnia na dzień 
skaczą w górę. 


Amerykanie ułatwiają 
sobie wykup Europy 


Powojenna dewaluacja i in- 
tlacja — to amerykańska droga 
przyśpieszenia licytacji Europy 
zachodniej i zwiększenie zbro- 
jeń. Spadek waluty państw za- 
chodnio-europejskich — to sztu 
czny wzrost dolara, to rozsze- 
rzona możliwość eksportu kapi- 
tału amerykańskiego do Euro- 
py. Za dolary, businessmani 
amerykańscy mogą obecnie ku- 
pić więcej niż przed dewalua- 
cją — więcej akcji, więcej akty 
wów, więcej fabryk europej- 
skich. Jednocześnie zaś, wpro- 
wadzenie w ruch przyśpieszony 
maszynki do drukowania ban- 
knotów pozwala na finansowa- 
nie zbrojeń — dokładnie we- 
dług amerykańskiego wzoru i 
dokładnie kosztem europejskie 
go robotnika. 


Zadłużenie wewnętrzne ro- 
śnie — stopa życiowa spada. 
Tak np. dług rządu francuskie- 
go wynosi prawie dwa i pół 
tysiąca miliardów franków (!). 
Dług W.Brytanii wynosi ponad 
25 miliardów funtów szterlin- 
gów. Dług Włoch równa się 
dwóm i pół tysiącom miliardów 
lirów. Oto skutki polityki In- 
flacji i „reform“ walutowych 
przeprowadzanych w interesie 
burżuazji. 


Na tle chaosu walutowego i 
„reform', przeprowadzanych 
| przez rządy krajów marshallow 
skich i USA w interesie kapi- 
| talistiów, krółów armat, handla 
|rzy śmierci, wszełkiego autora- 
| meniu spekulantów i niebie- 
skich ptaków — reforma syste- 
jimu pieniężnego w Polsce chro- 

ni iatsresy ludności pracującej 
a godzi w wydrwigroszów i wy 
zyskiwaczy. Reforma ta, rewa- 
luująca złotego do wysokości 
rubla — najsilniejszej waluty 
świata -— jest nowym dowodem 
siły gospodarczej Państwa Lu- 
dowego i nieustannego rozwoju 
gospodarki narodowej, 


| 
| 
| 


Turkmeńska SRR 


rowych, szeroką sieć stacji do- 
świadczalnych i ośrodków we- 
terynaryjnych. 

Tysiące przedowników socja- 
listycznego rolnictwa Turkmeń 
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skiej SRR — kołchoźnicy, pa- 
sterze, zootechnicy i inni na- 
grodzeni zostali orderami, a 
ponad 130-u kołchoźnikom przy 
znano zaszczytny tytuł Bohate- 
ra Pracy Socjalistycznej. 

W okresie władzy radzieckiej 
zbudowano w Turkmenii 1700 
urządzeń nawadniających, zre- 
konstruowano system irygacyj- 
ny i rozbudowano sieć nawad- 
niającą. Nowa sieć kanałów i 
zbiorników nawadnia pustynie, 
przekształcając je w kwitnące 
pola i ogrody. Ciężką pracę chło 
pów przy oczyszczaniu kana- 
łów wykonują obecnie maszyny. 

Nowym, jaskrawym dowodem 
dbałości partii komunistycznej 
i rządu radzieckiego o rozkwit 
Turkmeńskiej SRR — jest u- 
chwała o budowie 


ctwo i winogrodnictwo. 
Przychodząc z pomocą  koł- 
chozom Turkmenii, rząd ra- 
į dziecki stworzył dziesiątki o- 
‘środków maszynowo = trakto- 


Kanału Turkmeńskiego od rze- 
ki Amu-Darii do Krasnowodz- 
ka, portu na Morzu Kaspijskim. 
Wraz z kanałem zbudowane zo- 
staną trzy elektrownie wodne. 
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Głównego | 


Długość kanału wyniesie 1.100 
km. Nawodni on i użyźni po- 
nad 1,3 miliona, hektarów zie- 
mi. Ponadto kanał umożliwi 
nawodnienie około 7 miłionów 
hektarów pastwisk w pustyni 
Kara-Kum. Na  użyźnionych 
| ziemiach szeroko rozwinie się 
{uprawa bawełny. Produkcja ba 
wełny wzrośnie w Turkmenii 
siedmio- ośmiokrotnie. 

Budowa gigantycznego kana- 
łu spowoduje niebywały do- 
ltychczas rozwój całej gospo- 
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darki Turkmenii, podniesie do- 
brobyt narodu. 

Budowę kanału zakończy się 
w 1957 r. Państwo radzieckie 
przeznacza na ten cel olbrzy- 
mie fundusze. 

Robotnicy i kołchożnicy, pra- 
cownicy nauki i sztuki, 
ludność Turkmenii jest gięboko 
wdzięczna wodzowi 
Józefowi Stalinowi — inicjato- 
rowi tej wielkiej budowli ko- 
munizmu, za ojcowską pomoc 
dla Turkmenii. 


| 


rośnie kultura narodu 
meńskiego. 

W dawnej Turkmenii na stu 
i ludzi było 99 analfabetów. Ra- 
| dziecka Turkmenia ziikwidowa- 
ła całkowicie analfabetyzm; 
' każdy obywatel ma dostęp do 
|nauki i wiedzy. Wysoki jest 
poziom kultury Turkmenii — 
kultury narodowej w formie, 


socjalistycznej w treści. 


U 


cała | 


narodów, į 


Wraz z rozwojem gospodarki | 
turk- | 


| Ponad dwieście tysięcy dzie-; go Kanału Turkmeńskiego. O- 


ci pobiera nauke w szkołach 
podstawowych i średnich; języ- 
kiem wykładowym jest język 
ojczysty. W Turkmenii w pełni 
realizowane jest powszechne o- 
bowiązkowe (bezpłatne) sied- 
|mioletnie nauczanie dzieci w 
| wieku szkolnym. Ponadto czyn- 
|nych jest 6 wyższych i 39 śred- 
| nich specjalnych zakładów nau- 
| kowych, w których kształci się 
około 10 tysięcy chłopców i 
(dziewcząt. Wiele 
turkmeńskiej pobiera naukę w 
Moskwie, w Leningradzie, Ba- 
ku i Taszkiencie. 


Kobieta turkmeńska została 

wyzwolona z wiekowej niewo- 
li jedynie dzięki władzy ra- 
dzieckiej. Obecnie kobiety 
Turkmenii, podobnie jak kobie- 
ty wszystkich pozostałych re- 
publik Związku Radzieckiego, 
są równouprawnione z mężczyz- 
nami we wszystkich dziedzi- 
nach życia gospodarczego, poli- 
tycznego i kulturalnego. W 
Turkmenii kobiety stanowią 
43 proc. ogólnej liczby zatrud- 
| nionych w przemyśle. Za rów- 
|ną pracę otrzymują równą z 
| mężczyznami płacę. 
| Wiele kobiet - kołchoźniczek 
,wsławiło się zbiorami wyso- 
kich urodzajów, a 25 kołchoź- 
niczek odznaczono zaszczytnym 
tytułem Bohatera Pracy Socja- 
listycznej. Obecnie ponad 800 
jkobiet turkmeńskich zajmuje 
| stanowisko przewodniczących 
| kołchozów, kierowniczek ferm 
:i brygad. 
Kobiety stanowią 70 proc. o- 
| gólnej liczby pracowników służ 
i by zdrowia, a ponad tysiąc 
Turkmenek — to wykwalifiko- 
wane nauczycielki. ` 

Siedem kobiet — Turkmenek 
jest delegatkami do Rady Naj- 
wyższej ZSRR, 72 — delegatka 
mi do Rady Najwyższej Turk- 
meńskiej SRR, a 3.473 zasiada 
w radach miejskich, 


Bujnie rozkwita młoda turk- 
meńska nauka. Założona w ro- 
ku 1940 turkmeńska filia Aka- 
demii Nauk ZSRR stała się o- 
becnie poważnym ośrodkiem 
naukowym. Uczeni Turkmenii 
biora czynny udział w pracach 
związanych z budową Główne- 


młodzieży | 


| becnie setki naukowców Turk- 
menii, w tym 149 doktorów i 
kandydatów nauk prącuje w 
turkmeńskiej filii Akademii 
Nauk ZSRR i w instytutach nau 
kowo-badawczych. 


W turkmeńskiej służbie zdro 
wia pracuje ponad 6.500 leka- 
rzy, telczerów i sióstr. Do usług 
ludności oddanych zostało 1.735 
szpitali, poliklinik, ambułato- 
riów, wiejskich ośrodków zdro 
wia i punktów felczerskich. We 
wszystkich tych ośrodkach po- 
moc lekarska jest bezpłatna. 

W  Turkmeńskiej Republice 
powstał szereg niezwykle pięk- 
nych miejscowości kuracyj- 
nych: słynny z kąpieli leczni- 
| czych Arczman, Mołła-Kara ze 
Źródłami borowiny, Firiuz 1 
Bajram-Ali dla leczenia klima 
| tycznego. W miejscowościach 
tych odpoczywają i leczą się ty 
siące ludzi pracy. 


'Turkmeńska sztuka teatralna 
i filmowa powstała i rozwinęła 
się dopiero w okresie władzy ra 
dzieckiej. Obecnie w Turkmenii 
jest wiele teatrów dramatycz- 
nych, teatr opery i baletu, tea- 
try dla młodzieży oraz filhar- 
monia. Wyrosły narodowe ka- 
dry artystów, pisarzy, malarzy, 


muzyków. : 
W  Aszchabadzie — stolicy 
Turkmenii — założono studio 


filmowe. Młody i twórczy 
spół studia stworzył już szereg 
interesujących filmów, wśród 
'nich: „Wrócę“, „Prokurator re- 
publiki“, film dokumentalny 
„Turkmenia“ i komedię filmo- 


wą „Daleka narzeczona“. Film 
„Daleka narzeczona“ uzyskał 
Nagrodę Stalinowską. Cieszył 


się on wielkim powodzeniem 
nie tylko w Związku Radziec- 
kim, lecz także poza jego gra- 
nicami. 


turkmeński 
władzy 


Naród 


wdzięczności dla ża 


dzieckiej i wodza mas pracują- | 


cych całego świata — towarzy- 
sza Stalina wita 33 rocznicę 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo- 
lucji Październikowej, Rewo- 
lucji, która otworzyła przed lu- 
| dem turkmeńskim drogę rado- 
snego i wolnego życia. 


ZESĄ 


pełen 


Nr 303 


6-letni motocyklista 


Ostatnio odbyły się w War- 
szawie trzy wieczory recytacji 
i inscenizacji utworów Słowac- 
kiego. Wykonawcami byli wy- 
różnieni na eliminacjach okrę- 
gowych członkowie zespołów a- 
matorskich związkowych, szkol- 
nych i in. 

Nie będziemy szczegółowo o- 
mawiać całości. Zatrzymamy się 
na jednym tylko wieczorze, a 
ściślej mówiąc na kilku nume- 
rach programu. 

Zespół ZZK w. Szczecinie 
przygotował inscenizację 4 obra 
zów „Balladyny“. Zespół ten 
został wyróżniony pierwszą na- 
grodą. I nie ulega wątpliwości 
że nagroda mu się należała. Ze- 
spół amatorski, który potrafił 
zagrać tekst Balladyny bez 
sztucznego patosu, naturalnie, 
bezpośrednio i ze zrozumie- 
niem, zasługuje nie tylko na 
jednorazową nagrodę, ale na 
jak najdalej idąca opiekę i po- 
moc. 

Na dobrym poziomie stało 
również przedstawienie zespołu 
z Domu Kultury w Jarosławiu 
(sceny z Mazepy) oraz występy 
zespolu Zw. Zaw. Nafiowców z 
Krosna, który pokazał scenę 
rozmowy Kordiana z papieżem. 

Na wysokim poziomie stały 
recytacje solowe: „Do autora 
trzech psalmów“ w wykonaniu 
tokarza z Zakładów im. Stalina 
w Poznaniu, aktywisty ZMP- 
— Powalskiego, fragmenty z 
Beniowskiego recytowane przez 
technika stoczni gdańskiej Ziem 
bińskiego, oraz studentkę Uni- 
wersytetu Łódzkiego — Sylwe- 
strowiez, fragment „Ojca za- 
dżumionych* w wykonaniu ucz- 
nia szkoły  ogólnokształcącej | 
w Olsztynie — Przyborowskie- 
go i in. 


Podczas ostatnich zawodów motocyklowych w Warszawie naj- 
młodszy zawodnik, 6-letni synek znanego motocyklisty Potajał= 
ło, zademonstrował publiczności jazdę okrężną na trasie wyści- 
gu. Na zdjęciu: młody motocyklista przed zapaleniem motoru. 
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Na marginesie wieczoru recylacji 
i inscenizacji utworów Słowackiego 


Występy starannie przygoto= 
wane, daiy pewien obraz ogól- 
nego poziomu zespołów amator= 
skich, pozwoliły również ujaw- 
nić się talentom, lub „zadat- 
kom“ na talenty. We wszyst- 
kich jednak numerach progra- 
mu rzuca się w oczy pewna 
przypadkowość, zarówno w po- 
dejściu do temetu, jak i w do- 
borze tekstów. Widać wyraźnie, 
że zespoły idą niejako samo- 
pas, że nie ma nad nimi stałej 
opieki artysty”znej i ideologicz- 
nej. 

Zespoły amatorskie spełniają 
w terenie doniosłą rolę kultu- 
ralną. Zespoły takie jak np. ze- 
spół z Jarosławia, czy ze Szcze- 
cina systematycznie obsługują 
miejscowe zakłady pracy, spół- 
dzielnie produkcyjne i PGR. I 
dlatego właśnie powinny spot- 
kać się z jak najdalej idącą 
pomocą i opieką nie tylko ma- 
terialną, ale przede wszystkim 
ideologiczną. 


Min. Kultury i Sztuki objęło 
opieką zespoły wyróżnione, kil- 
ku laureatów zostało zaangażo- 
wanych do ARTOSU, lub przy- 
jętych do szkoły teatralnej. Ale 
to jeszcze nie wszystko. To je- 
szcze o wiele za mało. To tylko 
jedna maleńka część tego, co 
zrobić na tym odcinku można 
r mieloży,  Gespoly UTLyty Leie, 
spełniające w małych ośrod- 
kach, a zwłaszcza na wsi, nie 
raz rolę jedynych instytucji ar- 
tystycznych muszą być uzbro- 
jone w poważny zasób wiado- 
mości zarówno artystycznych, 
jak i ideologicznych. I wtedy 
tylko praca ich, ich wysiłki i 
talenty zostaną w pełni i wła- 
ściwie wykorzystane. 


Z. KWIECIŃSKA 


} | 
Swietlicowa poradnia i wzorcownia 


Departament Artystycznego 
Ruchu Amatorskiego Min. Kul- 
tury i Sztuki uruchamia w naj- 
bliższym czasie Świetlicową Po- 
rądnię i Wzorcownię Artystycz- 
ną. 

Zadaniem Poradni 
pracowywanie artystycznych po 


Pod ostrym kątem 
Nie zaok 


— Poczekaj, jeżeli w zeszłym , 
| tygodniu za buteleczkę kleju 
płaciłem 63.50 to znaczy, że te- 
TAZ.. 4 

Tu pasażer tramwaju Nr 25 
“chwile się zastanowił. 

— to znaczy, że teraz za tę 
samą buteleczkę powinienem 
zapłacić... 

L0 t 

PE A 4Zł: 

— 191 zł. 

W liczeniu wzięli ug :iat wszy- 
Scy pasażerowie zebrani na 
platformie tramwaju. 

Dzięki kolektywrej pracy 
wszystkich pasażerów, ustalono 
w końcu, że butelka kieju po- 
winna teraz kosztować 1.91 zł. 
I to bez zaokrąglania. 


Rozmowa była niezwykle po- 


platformie tramwajowej (na- 


uczająca. Szkoda tylko, że na! 


artystyczna w Warszawie 


mocy świetlicowych oraz służe- 
nie instruktażem świetlicowym 
zespołom artystycznym, nieza- 
leżnie od ich przynależności or- 
ganizacyjnej. 

Nowa Poradnia mieścić się bę 


będzie o- i dzie przy ul. Krak, Przedm. 6. w 


lokalu Stow. „Ognisko“. 


SON -S 


rąglajcie! 


— No te 30 groszy. Brak mi 
bilonu. Mogę pani ewentualnie 
dolać tej wody śledziowej albo... 

Tu sprzedawczyni błysnęła 
niestychaną pomysłowością. 


— ..doważę pani za te 30 gro- 
szy papieru. 

Klientka nie chciała wody 
Śledziowej, nie chciała też — 
o dziwo — papieru i wyszła ze 
sklepu nie otrzymawszy reszty. 

A przecież jeżeli już nawet 
w sklepie brak chwilowo bilo- 
nu, to mozna było zapropono- 
wać coś rozsądniejszego. Na 
przykład 2 „Górniki*, dwie 
| paczki zapałek, (z tym, że na- 
| teżałoby jeszcze wydać 3 gro- 
sze), odpowiednią ilość soli, czy 
. wreszcie 2 lub 3 cukierki. 
Drugi przykład. 


Jedna z naszych czytelniczek 


wet w godzinach rannych) 
mieści się tylko marne kilka- 
dziesiąt osób. Szkoda, że 2a- 
brakło tu ekspedientelkk i ka- 
sjerek z niektórych sklepów, 
Sprawa zaokrąglania nie dla 
wszystkich bowiem jest dosta- 
tecznie jasna. 

Oto dwa przykłady. l 

W sklepie WSS przy ul. Ząb- 
kowskiej 12 miata miejsce na- 
stępująca wymiana zdań mie- 
dzy klientką ob. Baryłą i 
ekspedientką. 

— 33 deko śledzi 
2.67 zł — oblic, 
czyni. 

— Ale ja dałam 3 złote. 

-— No to ziokrąglimy. 

Klientka prz 
ina już 


kosztuje 
zyłi sprzedaw- 


= 


zrezygnować z 
groszy (w myśli sobie s 


| wykalkulowała, że to jes 


t jed- 
nak tyle co dawniej 1 złoty). 
— Więc pozostaje jeszcze 30 
| groszy rzuciła nieśmiało 
(zawsze to już dawne 10 zlo- 
tych). 

— Zaokrąglimy. 

— Co?! 


— 


ytaknęła, skłon- 
trzech 
zybko | 


kupowała tw sklepie WSS przy 

ul. Żurawiej (pierwszy sklep od 
Placu Trzech Krzyży), czeko- 
 ladkę za 1 zł 86 gr. Ekspedient- 
ka, znów w pasji zaokrąglania, 
napisała zł 1.90 gr. Mało tego. 
Kasjerka z 2 zł nie wydała na- 
wet tych 10 groszy. 


z 


| Moga nie mieć. Zgoda. Ale 


można było na przykład zapro- 
ponować klientce  qdopiacenie 
1 grosza (oczywiście, gdyby - 
ekspedientka przed tym nie za- 
okrągliła) i dać jej na przykład 
1 „Górnika” i 2 grosze itd. itd. 

Rozwiązań byłoby więcej. 
Ekspedientka uważała jedno za 
najs'uszniejsze zaokrąglić. 

Wszystkie sklepy na terenie 
całego kraju prosimy uprzejmie 
| — nie zaokrąglajcie. Nie za- 
Lolzacióńcie. jak to widzimy na 
| tych dwóch przylstadzch. Wasi 
klienci ponoszą w tem sposób 
|poważne straty. 


wartość. 
(wik) 


Grosz ma swoją 


Każdy grosz! 


